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ClyTo . . 7 . 21

Wschód iłońca o godzinie 7 minut 2 
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Jk246,
ft^?”umera*a JKurjeraWar- 
»uJk.M8o‘, wynosi w Warsza- 
^vt1?c-zn'e rs- t, półrocznie rs. 3, 
hnie? nie .tŁ;1 koh t>0, uiiesię

P‘ u za odnoszenie do 
*cPlaca się kop; 5 

hrze *®r. Pojedyńczy w kan- 
top. 5.

f®i>o “twarta odti-tej
2-giej po południa,

Jttrń t’ar°Ia Boromeusza B. W. 
Śoć, s-.Zneharjasza kapl. i Elżbiety. 
Kipj .Leonarda Wyznawcy.

& Wilibalda Biskupa.

Na prowincji i w Cesar-£ 
stwie: wynosi rocznie rub. sr. 9‘J. 
(w tein mieści się opłata pocztowa '< 
za przesyłkę rs. 1 . kopiejek 46, 
oraz za opakowanie i ekspedycję 
rs. 1 kopiejek 54).

Prenumerata przyjmuje się rocz- 
nic. półrocznie i kwartalnie.

Rękopistna nadsyłane do 
redakcji nie zwracają się.

Poniedziałek: śś. Godfryda i 4 koronatów 
Wtorek: ś. Teodora M.

Adres Redakcji „Kurjera Warszawskiego:1* P'ac Teatralny Nr 5, dom W. L. Zabłockiej.i czwaVtek: l”Mamona Biskupa.

Czwartek;

Iow dniu jutrzejszym, jako w pierwszy piątek 
Józef rozP°czętego miesiąca, w kościele Opieki św. 
Uję, a (panien Wizytek), na Krakowskiem-Przed- 
staii'0111’ wPro8t ulicy Królewskiej, odprawionem zo- 
};a: .le . Popołudniowe nabożeństwo z. wystawieniem 
Je^"ętszego Sakramentu ku czci N. Serca Pana

Z Paryża.
d. 31 października 1880 r. 

QjC\any redaktorze!
na N jakakolwiek literatura poczyna szwankować 
Ha * j kcie rzeczywistego natchnienia — staje się o- 

Bud • deraag°£>czna.-
gun)p nowe systemata, zestawia i gromadzi ar- 
*odz r ’ kiedy sllIua zebranych rozumowań i do- 
bądnC11 dosięgnie wysokości a raczej grubości po- 

Ot tomu — woła: exegi monumentuml
W Os?z> jak to już nieraz a może i zanadto nawet 
franC)at?*ek czasach z żalem powtarzałem, literatura 
zjada • krSci obecnie na jednym punkcie i 

Ozi/l* S?nia—
kży nUajednak bliskiego i pewnego odrodzenia 
i konjg-^e^ście w tein, iż czuje ona swoją nicość 

q cznosc zmartwychwstania...
a’e°nivlCZ -iest Jeszcze luuy systemat, niemąiej 
tytOpto y jM śtaiiu, który nazwę, chorobliwym, a 
Me, b m Jest potrzeba, jaką czuja autoro-
r8zów do dyskutowania i wylewania rzek wy- 

Na cz i
fittłłrt . tyeb doktorów i traneubstantionistów lite- 

Peror Oi 2ola-
. Je on, wykłada, tlómaczy i z tej potrzeby 

z1alaS 1 °dz* STaby tom, który w tym tygodniu 
łUl: j,S1ę ua pólkach księgarskich i który nosi ty- 

lan® doświadczalny14 (Ze Roman experi- 

1),zihi?lawda> ze sam tytuł jest piękny i dobrze 
Na Cy?-

kierti “'^zczęście, dzieje się tu tak, jak z owym kru- 
rek bajce... „głosik nie jest ani na włosek od pió- 

Cęf;piejszyu...
8‘ronic -Orzy ma.ią odwagę zagłębić się w te masy 

11oz'valają się unieść temu prądowi wymo­
gi i rmJ. eJ> znajdują na dnie tylko same naiwno- 

• °«oEarzania si(>
C'w Mór f u’ePrzyjaciółką Zoli, antagonistką, prze- 

na boję wyruszył, jest... wyobraźnia, ta

cyganka, którą my francuzi nazywamy „warjatka/ 
(la Folie du logie), każdemu domowi właściwą.

Zola pogardza nią w swej wielkości i bez zada­
wania sobie wielkiego trudu wyrzuca ją za okno od 
siebie.

Byłoby, o ile się zdaje, łatwem bardzo powiedzieć 
w dwóch słowach wyraźnie, że zdaniem autora ro­
mans powinien być niczem inuem, jak tylko dokla- 
duera odbiciem prawdy, i rzeczywistości, że autor nie 
powinien napisać ani jednego zdauia, nie wprowa­
dzać ani jego typu, którego nie słyszał lub którego 
nie widział.

Zresztą nie byłoby to żadną nowością...
Ale Zola wcale nie myśli być tak prostym i wy­

raźnym...
On wraca do źródła i rozpoczyna od Adama i Ewy, 

jak to mówią...
Jeżeli potrzeba i należy być „prawdziwymu,to dla 

tego, iż Klaudiusz Bernard wprowadził do nauki 
„deterininizmu i dla tego, że robił doświadczenia na 
zwierzętach żywych i jeszcze dla wielu innych po­
dobnych powodów.

Z ćalćgo tego „patliosu“, mającego pozory głębo­
kiej nauki a w istocie wielce niedorzecznego, wyni­
ka, że... chociażby najmniejsza prawdziwie dobra 
książka więcejby była warta, aniżeli te grube 
tomy. *

Wynika ztądłakżei to, że jeżeli te wszystkie mniej 
wiecej piękne' i głębokie rozumowania mają dópro-. 
wadzić do' „Nany“*, to prosilibyśmy o pozwolenie po­
wrócenia dó początku, to jest do dzieł zrodzonych 
z natchnienia poety:

Chociaż się to może p. Zoli nie podobać, trudno je- 
dnak ni.e przyznać, że jego „Assommoir“ i jego „Stro­
fy milości“ strasznie smutno wyglądają obok prze­
pysznego dzieła, które napisał niezmordowany nasz 
Wiktor Hugo.

„OsieU jest nowem arcydziełem dodanem do i 
tak Wielkiej listy poprzednich dziel wielkiego por 
ety. OfT ■ ,

Jakaż to myśl genjalnai pocieszająca w tern zesta 
i wieniu biednego zwierzęcia, poczciwej natury, ze 
) wszystkiemi wytworami niby cywilizacyjnemi chorej 

ludzkości. ’ - —
Nic mam zamiaru cytować wam ustępów, gdyż 

byłoby trzeba całe dzieło tu powtórzyć.
Na szczęście znaczna liczba czytelników wa­

szych zna nasz język i będzie mogła przeczytać 
oryginał.

Tym wszystkim, którzy mogą, mówię: czytajcie,

‘isycsynek io jp Chińczyków.
1 przez

Bronisława Rejchmana,

^bierć^87'0^ Irkucka telegram o skazaniu
i coraz bardziej rozpo- 

d"’onia k S w’adom°ść o możliwości wojny pomię- 
,ańev. t„i Kol°8ami, zaczęli sic coraz więcej mie-; tek*“feix*»ió. '

V.1 kai(ifl uaa, 8zczególna; z początku przyjmo- 
li lej wyłmcheSC ” WoJn>e & uśmiechem, nie wierząc 
hL- ’°h Zi-n?7,.—.’żartHjąe z chińczyków, straszy- 

CKdz’ana Uj5J 1 wyrźnsł> gdy wojna zostanie wy- 
iie ^ycyoł, •

p moze często inne mieli przekona- “ |>rzjn.nj,, <e 
haninh’ ..W1docznie wieści telegraficzne

^iii°?a*ej Kdv _czNuiły wrażenie.
zthrHck roz’bóinV^y odchodzić wieści, iż szajka 
’)sty granicy cld£.* PaPadłaaa Władywofetok, gdy 
^his. Ze Po Mo»n8 i-J Przkszly od osób prywatnych Ąej® > stemJS,kp^r^uj« ańglioy (?), którzy 

/> gdy k°uie i wielbłądy, oraz bydło 
°d gr'ini'V$Z^8tko taongołoyyie odpędzili

ou Ibi niepokój stał się powsze- 

I Jakkolwiek dość często chińczycy odwiedzali pi- 
śzącegó, jednakże w ostatnich czasach wizyty icli 
stały się jeszcze częstszemi; przychodzili pod pozo­
rem sprzedaży funta herbaty, jabłuszek chińskich 
i t. d., ale w ciągu rozmowy żaden z nich nie zanied­
bał zapytać sic.

— Teleglama była? (czy był telegram).
Depesze bowiem z Petersburga były dla nich je- 

dynem źródłem wiadomości politycznych, gdyż 
w Chinach niema telegrafów, a Alajmaćzyn, z któ­
rym są w ciągłej korespondencji, zapewne także 
dowiadywał się o wszystkie™ ze źródeł rosyjskich, 
t. j. od chińczyków irkuckich.

— Był—rzeklem jednemu z nich.
— A co w nim nowego?
— Wasi napadli na Władywostok.
Choć chińczyk ma bardzo dyplomatyczną naturę, 

jednakże wieść, ta uczyniła na pytającym widoczne 
i silne wrażenie.

— 'Napadli? a co dalej...
— Nie wiem, tylko tyle powiada telegram. 
Milczenie. ■ _ •
— Ile było naszego wojska — zapytał chińczyk, 

chcąc dyplomatycznie dojść do zapytania na czyją 
stronę przechyliła się szala zwycięztwa. •

Nie;cl|cąc go męczyć i aby nie stracić opinii praw­
domówności rżekłciu: •

— Tq wcale nie było wojsko, lecz szajka chiń- 
skięh rozbójników.

— EM. wzdol plijatiel! (głupstwo przyjacielu)—za- 
wołałifhipczyk z wypogodzone™ nagle obliczem— 
to zapewne rozbójnicy korejscy napadli; nie może to 

przeczytajcie i wsmakujcie się —jestto potrawa dla 
smakoszów, prawdziwie „królewski kąsek“...

W każdym wierszu, w każdem zestawieniu wyra­
zów jest tam świat cały myśli!

Zbliżając się, do grobu, Hugo rośnie i widzi ponad 
naszemi słabostkami.

Oko jego rozszerza się i obejmuje nieznane nam 
szerokie horyzonty.

Jego wadą jest jego ogrom, a jego zbrodnią — 
nieskończoność...

Zola chce błota — Hugo chce nieba.
Niechże teraz każdy wybiera!...
Mojem zdaniem, każdy myślący człowiek, w któ­

rego piersi drga serce, bez wątpienia będzie wołał 
takie dzieła zwiększającego jogo proporcje, otwie­
rające przed nim, że tak powiem, niezbadane dotąd 
przestrzenie i po zamknięciu książki pozostawiają­
ce pod powiekami wrażenia nieznanych nowych 
błysków... ' • 1

W pięknie jest relatywna prawda bardziej realna, 
aniżeli owe niby szczegółowe obrazy śmierci i śmier­
telników.

I pomyśleć przychodzi, że Hugo ma blisko ośm- 
dziesiąt lat!

Jako kochanek sztuki, jako francuz drżę na samą 
myśl, iż lada chwila wieść o katastrofie może prze­
razić świat...

Nie zaprzeczajmy temu, śmierć Huga będzie jak­
by „dekapitacją“Francji intelektualnej.

A teraz parę słów o drobnostkach tego świata.
Skandal „Cissey-Kaulla11 coraz bardziej się roz« 

wija.
Jenerał wytoczył proces o potwarz dziennikom, 

które go pód pręgierz opinji postawiły.
Z drugiej strony pani baronowa -Kaułlą wchodzi 

także w szranki i ośmiela się wyśtąWć również z pro­
cesem...

1 znowu misićć będziemy publicznie błoto hańb’
J.L. ‘

Z procedury.
Artykuł 261 ustawy postępowania cywilnego 

rzeka, iż. „skargi cudzoziemców winny być pisane 
w języku rosyjskim, mogą zaś być podpisane w in­
nym języku, lecz z przekładem rosyjskim, poświad­
czonym przez tłómacza przysięgłego, lub inną osobę 
w służbie rządowej zostającą, albo prywatną, lecz 
znaną sądowi i znającą język, w jakim skarga jest 
pisaną*4.

mieć żadnego znaczenia, bo i na naszych napa­
dają.

Chińczyk .ówil coś jeszcze, alerago nie zrozumiał, 
miałem be ;em uwagę zajętą wynalezieniem me­
tody dyplomatycznej, za pomocą której możuaby 
coś z niego wyciągnąć; są oni bowiem niezmiernie 
wstrzemięźliwi w odpowiedziach na pytania doty­
czące ich stosunków wewnętrznych i politycznych...

Uznałem za najwłaściwsze przyjąć na siebie rolę 
szowinisty rosyjskiego.

— Czun-Hou— mówił dalej chińczyk—jestto czło­
wiek nadzwyczaj bogaty, ma dużo sklepów w Peki­
nie i w innych miastach.

— Kto?—rzeklem zdziwiony—ten poseł?
— Tak, Jo znany bogacz, a jednak chcialo mu 

się urządzić taką rzecz... to wstyd!—i chińczyk 
splńuął.

— Co za rzecz?
— Pan niby nie wiesz, że przeniewierzyl się na­

szemu cesarzowi i oddał Kuldżę.
— Jakto?—rzeklem—dobrze zrobił, bo powinien 

był oddać; przecież wojska rosyjskie uśmierzyły tam 
powstanie.
. — A kto prosił o to? jeśli już uluski (ruski) czło-, 
wiek wtrącił się, to trzeba było uważać to za przy­
sługę przyjacielską, choćby za to, żeśmy- pozwolili 
sybirakom używać Amuru *), a tymczasem postąpili,

') Chińczycy utrzymują, iż rzeka Amur, wraz z całym 
krajem przyległymi, nie została ..odstąpiona rosjanom, a tein 
mniej zdobyta przez nich, lecz że cesarz chiński pożyczył 
„swemu przyjacielowi1* cesarzowi rosyjskiemu na’ pewną, 
liczbę lat, zdaje się 50, dla umożliwienia przemysłowego roz­
woju posiadłości.



Czy niezachowanie powyższego przepisu w poda­
niach do sądów pokoju powoduje nieprzyjęcie po­
dania?

Na pytanie to odpowiedział przecząco w ubiegły 
piątek na posiedzeniu publicznem zjazd sędziów po­
koju miasta Warszawy.

Sędzia pokoju V oddziału miasta Warszawy od­
rzucił panu X. opozycję z powodu, iż takowa podpi­
sana była w języku polskim i podpis ten nie był prze­
łożony i poświadczony porządkiem wyż wskazanym.

Pan X. przeciwko temu rozporządzeniu sędziego 
wniósł do zjazdu sędziów pokoju skargę incydentalną, 
prosząc o uchylenie takowego.

Zjazd, biorąc pod uwagę, że aczkolwiek § 261 u- 
stawy postępowania cywilnego wymaga, ażeby pod­
pis pod podaniem, jeżeli jest w języku nieurzędowym, 
przetłumaczony został na język rosyjski z poświad­
czeniem wiarogodności przekład u przez osoby, w arty­
kule tym wspomniane, to jednakże senatw decyzjach 
kasacyjnych (1873 r. nr 708 i 1874 r. nr92) niejedno­
krotnie wyjaśnił, iż niezachowanie powyższego prze­
pisu nie może pociągać za sobą nieprzyjęcia podania, 
gdyż nigdzie w ustawach post. cyw. nie napotyka­
my przepisu, któryby w takim wypadku nieprzyjęcie 
to orzekał, przeto rozporządzenie sędziego pokoju V 
oddziału miasta Warszawy należy uznać jako nie­
słuszne i prawu przeciwne.

Z tych zasad zjazd sędziów pokoju m. Warszawy 
rozporządzenie sędziego pokoju uchylił i polecił mu 
przyjąć opozycję pana X.

Przeciwko takim samym rozporządzeniom tegoż 
sędziego pokoju odnośnie do opozycji i apelacji wnie­
siono w ostatnich czasach do zjazdu sędziów pokoju 
skarg kilka, i skargi te niezadługo zapewne w tym 
co powyższe duchu osądzone zostaną.

Odnośnie do apelacji, tenże zjazd kwestję powyż­
szą rozstrzygnął już w początkach 1879 roku, uchy­
liwszy rozporządzenie sędziego pokoju IV-go oddzia­
łu miasta Warszawy, który me przyjął apelacji, pod­
pisanej w języku polskim, bez przekładu na język 
rosyjski, poświadczonego w sposób przepisany § 261 
ustawy postępowania cywilnego.

Tak zapatruje się na roztrząsaną przez nas 
Kwestję wyższa w mieście naszem instancja pokojo­
wa na podstawie jurisprudencj i senatu, który rzecz 
tę rozstrzygnął nietyiko w powołanych wyż przez 
zjazd decyzjach, ale i w wielu innych, jak np. w de­
cyzjach 1875 r. nr 500 i 1877 r. nr 148 i innych.

Słuszne to orzeczenie najwyższej instancji sądo­
wej opiera się na głębszem pojmowaniu przepisów 
prawa.

Ustawy postępowania cywilnego 1864 roku reda­
gowane były wyłącznie dla Cesarstwa; do kraju na­
szego wprowadzone zostały dopiero w 1876 roku.

Skoro więc artykuł 261 tych ustaw mówi o cudzo­
ziemcach, ma na myśli ludność napływową zagrani­
czną; stosowanie go u nas dla ludności miejscowej, 
używającej języka polskiego, byłoby rzeczą,zdaniem 
naszem, niewłaściwą. |

Nadto w artykułach 266 i 269, orzekających wy- | 
padki zwrócenia i pozostawienia bez skutku skarg,

w § 755 i 756, orzekających to samo odnośnie do a- 
pelacji i § 729, który mówi, co zawierać powinna o- 
pozycja, niema żadnej wzmianki o tern, ażeby nieza­
chowanie przepisu § 261 powodowało nieprzyjęcie 
skargi, opozycji lub apelacji.

Artykuł ten tembardziej do sądów pokoju stosowa­
nym być nie może.

Pomieszczony on jest w księdze drugiej ustawy 
post, cyw., odnoszącej się do sądów ogólnych; wpra­
wdzie w§. 80 ustawy powiedziane jest, że „jeżeli sę­
dzia pokoju przy rozpoznaniu sprawy napotka jakie 
trudności, załatw ić takowe winien na zasadzie prze­
pisów w niniejszej (t. j. pierwszej) księdze zawartych, 
mając również na względzie szczegółowe przepisy 
postępowania we władzach sądowych ogólnychu — 
artykuł ten jednakże, jak o tern świadczy wyrażenie 
„przy rozpoznaniu sprawy44, jak również to, że mie­
ści się w dziale, traktującym: „o stawienia się stron 
i sposobie postępowania przed sądem pokoju44 — ma 
na względzie przepisy, odnoszące się do sądzenia 
spraw, a me należy go stosować do form, jakie nale­
ży zachowywać przy podawaniu skarg, opozycji i 
apelacji.

W księdze pierwszej, traktującej o instytucjach 
pokojowych, mieszczą się osobne w tym względzie 
przepisy, a w przepisach tych niema nic, coby nam 
kazało wyprowadzić wniosek o konieczności stoso­
wania artykułu 261 do sądów pokoju.

Stosowanie tego artykułu do instytucyj pokojo­
wych byłoby wprost przeciwnem duchowi tych insty- 
tycyj i celowi, jaki miał na względzie przy ustano­
wieniu ich prawodawca.

W motywach projektu prawodawczego, odnoszą­
cych się do artykułu 10 organizacji sądowej, powie­
dziane jest:

„Sędziowie pokoju sądzą wszystkie sprawy mniej­
szej w agi, codziennie prawie wynikające wśród tej 
znacznej części ludności, która nie zna praw nie zno­
si formalizmu i ceui naturalny wymiar sprawiedli­
wości, dla której czas jest drogim, i która wskutek 
tego troszczy się przedewszystkiem o spieszny i od­
powiedni jej pojęciom wymiar sprawiedliwości.^

W dalszym ciągu te same motywa głoszą, iż sędzia 
pokoju powinien posiadać „szczególne zaufanie miej­
scowej ludności, zaufanie zaś to może prędzej zje­
dnać sobie swoją znajomością obyczajów, zwyczajów i 
wogóle wszystkich warunków życia miejscowego, szcze­
gólniej zaś zdrowym rozsądkiem, szlachetnością cha­
rakteru i swojem postępowaniem bez zarzutu, niż 
prawniczem wykształceniem...41

Duch prawa jasny, sędzia pokoju, który go zrozu­
miał i stosować chce, unika zbytniego formalizmu, 
w skutkach swych nieużytecznego, a nawet, jak 
w danym wypadku, szkodliwego.

Zna on „litery łacińskie44, i podpis w języku pol­
skim sprawdzić może, bez tłómaczenia na język ro­
syjski.

A. P.

jak ów sąsiad, który gasi pożar w domu swego nie­
obecnego przyjaciela i za to zabiera mu dom albo 
jego część.

— Bądź co bądź—rzekłem spokojnie—jestem bar­
dzo niezadowolony ze sprawy o Kuldżę... po co to się 
bić, kiedy można rzecz spokojnie zakończyć.

— Naturalnie; gdy wojna wybuchnie, granica zo­
stanie zamkniętą, cały handel upadnie i ludzie pry­
watni bardzo cierpieć będą, zarówno źle będzie Sy- 
berji, jak i nam, a handel przecież to rzecz główna!

— Tak, to prawda... podczas wojny źle będzie, 
ale za to po wojnie będzie bardzo dobrze Rosji.

— UlwsAim?—zapytał ze zdziwieniem chińczyk.
— Naturalnie, że nie wam, bo wojska rosyjskie 

zwyciężą.
— Nie żartuj przyjacielu!—zawołał chińczyk z u- 

śmiechem—o tern, co nastąpi, nie można wyrokować.
— Jak to nie można? Spojrzyj na rosjan i na 

chińczyków, a natychmiast zrozumiesz kto zwycię­
ży.—Tu przybrałem minę taką, jak gdybym już 
Bogdychana trzymał za kołnierz.

— Nie żartuj przyjacielu!—zawołał znów chińczyk 
z tymże samym uśmiechem, do którego dodał jeszcze 
pewną dozę politowania.—Zapewne dla tego to mó­
wisz, że uluski (rosjanin) jest rosły i silny, a nasz 
człowiek mały i słaby. Prawda? Ale co to wszystko 
znaczy! Patrz na mongołów, oni jeszcze roślejsi 
i silniejsi od rosjan, bo samem tylko mięsem się ży­
wią, a jakie z nich wojsko? Baby i nic więcej! Set­
ka naszych rozprasza tysiące mongołów, bo tu wię­
cej zręczności i rozumu niż siły potrzeba.

— Masz rację—rzekłem—ale właśnie dla tego zo­
staniecie zwyciężeni, bo ani broni europejskiej nie 
macie, ani nowej sztuki wojennej nie znacie.

— Eh, to tak dawniej było, ale nie teraz. Od lat 

| kilku ciągle kupujemy broń od anglików i ćwiczymy 
j się w nowej sztuce wojennej. A ty wiesz przyjacielu, 

że nasz człowiek nie głupi, że prędko i dobrze się 
wszystkiego uczy...

— Wasze wojsko składa się z chińczyków i man- 
dźurów?—zapytałem.

— Głównie, ale właściwie mówiąc są w niem 
wszystkie narodowości, tak jak w rosyjskiem: są 
i tatarzy i francuzi i niemcy i polacy i żydzi...

— A czy sądzisz przyjacielu, że spokojnym chiń­
czykom i cudzoziemskim najemnikom będzie się 
chciało bić szczerze?

— Sądzę, bo się nasi zawsze dobrze biją i nie 
umieją nie spełnić swego obowiązku; a zresztą pod­
czas wojny pobierają podwójną płacę i dla tego też 
są jej zawsze wielce chętni.

— Jaką otrzymują pensję w stanie pokoju?
— Na wasze pieniądze około 25 rs.
— Na rok?
— Żartujesz przyjacielu! na miesiąc.
— To może oficerowie?
— Ale gdzież tam... jest to najniższa płaca szere­

gowca, naturalnie oprócz prowizji; możesz się o to 
zapytać rosjan, którzy byli w naszym kraju.

— Wszystko to bardzo pięknie—rzekłem po pe- 
wnem milczeniu—ale przyznasz, iż bądź co bądź, 
wasz naród jest słabszy od rosjan i nie wytrzyma 
wielkich marszów, któro się okażą koniecznemi.

— Nasze wojsko nie chodzi, lecz jeździ na wo­
zach i wierzchem, konno lub na wielbłądach, a broń 
wiezie się osobnemi wozami.

— A jeśli podczas takiej jazdy napadnie nieprzy­
jaciel, to zanim żołnierz dobiegnie de swej broni, zo­
stanie zabity.

— Nic to nie zawadza; tam gdzie jp.st jakaś możli-

Fragment.

Ty nie zamilknij, choć nikt wśród gawiedzi
Serdecznej nie pojmie spowiedzi.

Ty nie zamilknij, choć dojrzane we śnie 
Mar pogrzebionych widmo już nie wskrześnie

Na pieśni stęsknionej zaklęcie... . 
Przyjdzie czas! Śpiew twój pełen dziwnej si»y 
Na świat szeroki wyjdzie z twej mogiły, 

Grobowe stargawszy pieczęci.

dziedzi^0'

— ----- '----- ------•—‘~-----------------óo b®1'"
— Przy zewnętrznej bramie gmachu kancelarji 

licmajstra umieszczoną, jest skrzynka na wzór I"! nje 
dla wrzucania przez publiczność zażaleń na wszelą* 
ściwe działania policji wykonawczej. Jenerał-n”1!®^, ,a ' 
ku Jego Cesarskiej Mości Buturlin prosi mieszkań 
o jakichkolwiek dostrzeżonych uchybieniach służby 1 r<’"
przeciwko wydanym jej prawnym rozporządzeniom. jo 
nież o wypadkach mniej grzecznego i uprżedzają<:«b.njeI>i.''^ 
wania się tejże z publicznością i wreszcie o Prze.(ja«raJ 
dorożkarzy i shur. zochcieli w sposób powyższy. P 
wiadomości, nadmieniając, że wszelkie zażalenia 
do skrzynki sam osobiście codziennie rozpatruje.

Gaz Pol*

Lecz ty pieśń będziesz okupywał drogo: 
Każde w niej słowo to wyrwana z łona 

Iskra ducha na wargach spalona.
Dziś skra przelotna nie olśni nikogo, 
Ale gdy płomień w piersiach ci wygaśnie, 
Świat nad wytlałym wulkanem przyklaśnie.

Spójrz! tam w zaklętym Poezji kościele 
Ideałów wieczne bóstwa stoją,

A oto bracia twoi — marzyciele 
Na posągów stopnie marmurowe 
Swe korony pokładli cierniowe—

Ty, bracie, także tam położysz swoją.

Ciężko im było z tym wieńcem na skroni 
Przechodzić piekło łez, mąk i zawiści 
Za dni żywota—lecz odeszli oni

Nieśmiertelni, wielcy i czyści.

Błogosław chwilę, w której Pan ci wskaz*^ 
Cel drogi twej i posłannictwo!

Nigdy świat z czoła piętna nie wymazał, 
Które On kładnie na skroń swym wybrany®- 

Tyś skarbów zaklętych panem:
Skarbem twym—mistrzów-pieśni arzy

Przeto nie złorzecz, gdy cię strach ogarnie, 
Na myśl, że każda pieśń w bólu poczęta; . 
Ty łzom błogosław, bo żadna z nich marnie 

Nie spada w głąb’ piersi lirnika—
Ona po strunach jękiem się przemyka, 

I w wieniec laurowy się wplata,
Jak na padole płaczu tego świata, 

Krwawa róża wśród cierni uszczknięta—
Czesław.

n11 im ni i mii i«i u i......■»
l wość niebezpieczeństwa, wojsko trzyma hr° 

sobie.
— A czy dużo prowizji przy sobie noszą® jk11'
— Wcale nie noszą, od tego są osobne 

charze, jeden na pięciu żołnierzy. biU^m
— A to zabawne, więc przy lOO-tysią021^^?1’,.) 

sku jest 20 tysięcy kucharzy, dla których 
nowych koni, wozów i żywności! nieprzyj' 
więc bardzo łatwo odciąć tych ciurów od J 
wtedy co żołnierz pocznie bez żywności? pla,r

— Na wszelki przypadek każdy ^°^D,eSjsl>0 *”v. 
che żywności w tornistrze, zresztą nasze w ’ # 
że się długo obejść bez żywności. Niedąwl’ąie J 
ło z buntownikami 7 dni i nocy, prawie n oz* 
dząc i nie śpiąc. Wiesz przyjacielu, że na.SJL gię ’ 
wiekowi niewiele potrzeba pokarmu, ajaR 
to może zobaczysz. , 0

— Słuchaj mój miły, opowiadasz mi dl»e? s 
i dzielności waszego wojska, ale P^^ył* *** 
go garstka francuzów i anglików zwyc^ J u 
dzielne wojska? jOh p0*5

— Kto powiada że zwyciężyli? myś^J .
— A jednak oni przeszli przez
— Bo ich umyślnie puszczono, aby 1 .

twierdzy, gdzie icli co do jednego
— To tylko wasz rząd tak was ob.e g jęsf ; 

lepszym dowodem, że odnieśli zwycK 
okoliczność, że im teraz wolno ™’esZ*fll’|ftno. 
innych miastach, a przedtem nic pozwą jj,
prawda? . 2wyc’51ró'

— Prawda, ale to nie dla togo, żeby pod 
ale cesarz dał im ten przywilej za to, uzek-"kt(Jrt 
wali dziewczynę, najpiękniejszą z ira a

Tu musiałem zrzucić z siebie surową 
bardzo ciężko przychodziło mi znosie.
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WIADOMOŚCI MIEJSCOWE;

(Dokończenie nastąpi).

= W ciągu tygodnia od 17 do 23 października r. b. 
dostawiono na targ prążki wogóle 1,694 sztuk bydła 
(mniej o 333 niż w tygodniu poprzedzającym), miano­
wicie: bydła stepowego: wołów 1,507, krów79; bydła 
miejscowego: krów 55. Z bydła stepowego sprzeda­
no: rzeźnikom warszawskim: wołów 1,315, krów 51; 
na prowincję: wołów 192, krów 28. Z bydła miejsco­
wego sprzedano: rzeźnikom warszawskim: krowy 2. 
Krów dojnych było na targu 53. Przypędzono wie­
przów 2,200 (mniej o300 niż w tygodniu poprzedzają­
cym), z czego sprzedano do Prus i na prowincję 900 
sztuk; cieląt 430 (mniej o 20 niż w tygodniu poprze­
dzającym); owiec 1,800. Przewieziono przez rogatki 
mięsa: wołowego 2,836 pudów, wieprzowego 100, ba­
raniego 1,183, cielęcego 24, razem 4,143 pudów (mniej 
o 1,188 pudów niż w tygodniu ubiegłym). Mięso wo­
łowe płacono po kop. 141/3 za funt, cielęce po kop. 16 
(taniej o kop.), wieprzowe pokop, 15‘j,, baranie 
po kop. 12. Funt chleba razowego kosztował 3 V4 kop., 
pytlowego 5'/, kop., bułek zwyczajnych 8 kop., 
lepszych 10 kop. Sążeń sześcienny drzewa twardego 
sprzedawano po rs. 18 kop. 75, miękkiego po rs. 17. 
Za czetwert węgla kamiennego żądano rs. 1 kop. 70 
i rs. 1 kop. 55.

= Kasa oszczędności w ciągu tygodnia od 18-go 
do 24-go b. m. wydala 51 nowych książeczek, oraz 
przyjęła w 395 wnioskach rs. 8,244 kop. 35. W tym­
że czasie kasa wypłaciła na żądanie 230 uczestni­
ków (prócz procentów rs. 138 kop. 93‘/s) rs. 12,649 
kop 6j/t>, książeczek zaś umorzyła 85. Ogólna liczba 
uczestników 32,032 posiada kapitał rs. 1,187,652 
kop. 93.

= Kuchnia tania przy ulicy Freta wydała w cią­
gu miesiąca października r. b. 11,611 obiadów, a za­
tem o 2,240 obiadów więcej niż w tym samym czasie 
roku ubiegłego.

= Zwyczajem łat zeszłych, dozwolonem zostało 
gminie izraelickiej warszawskiej zbieranie dobrowol­
nych ofiar na zakupno drzewa dla biednych izraeli­
tów. Władza policyjna-wydala rozporządzenie zale­
cające pilnie baczyć, aby ofiary te były zbierane tyl­
ko przez upoważnione osoby, w częściach miasta 
pizez izraelitów zamieszkałych, oraz ażehy ofiary za­
pisywane były na rozdanych w' tym celu blankietach 
drukowanych. Do zbierania tychże ofiar upoważnio­
nych zostało 71 osób, z których 5 w cyrkule I/XI 
zamkowym, 8 w II/III sobornym, 15 WIV bielańskim,
7 w V/V1 powązkowskim, 12 w VII wolskim, 7 w VIII 
jerozolimskim, 8 w IX łazienkowskim, 5 w X nowo- 
świeckim i 4 w XII praskim.

= Podobno jeden z szewców warszawskich zamie­
rza otworzyć kurs nauki szewctwa dla kobiet i męż­
czyzn; każdy z owych kursów trwać będzie od 6 do
8 miesięcy.

= Zapewniano nas, że w ostatnich miesiącach 
udało się do różnych zakładów, szewckich w Cesar­
stwie około 200 czeladzi szewckiej; warunki ofiaro- 

, wane im wogóle są pono dość korzystne.

Musiałem silną walkę przenieść, aby zachować po­
ważną minę.

— Ach! to złodzieje! — zawołałem.—O! macie słu­
szność, nazywając ich djabłami! I pocóż im oczy i 
serca dziecęce?

— Powiadają, że oni z tego lekarstwo robią.
— A! co to za ludzie!... prawdopodobnie za to wyga­

nialiście ich z kraju..
— Ma się rozumieć, któżby chciał trzymać u siebie 

takich potworów; trzeba sobie tylko wyobrazić: wy­
łapują oczy i serca niewinnym dzieciakom...

— A jednak teraz znowu im pozwolono mieszkać 
w Chinach.

— Tak, mieszkają, ale jużempowiedziałdlaczego. 
Wiesz—rzeki oglądając się—wielcy ludzie nie dba­
ją o maluczkich, aby im tylko było wygodnie. Zresz­
tą może irancuzi i auglicy przyrzekli, iż więcej już 
nie będą zabijali dzieci...

Ponieważ sądziłem, że owego dnia nic się już od 
chińczyka nie dowiem, postanowiłem mu powiedzieć 
verba veritatis.

— Słuchaj—rzekłem.—Wojna z anglikami i fran­
cuzami szła o to, iż wasz cesarz zabronił im przywozić 
jo-jan (tytoń angielski — opjum). Pobili oni was zu­
pełnie i zmusili do przyjęcia swoich warunków. To 
zaś, co mówią o wydłubywaniu oczu i serc, to jest 
bajką stworzoną przez wasz rząd dla sfanatyzowa- 
nia was.

— Tak, tak, tak—rzekł chińczyk ironicznie z do­
brodusznym uśmiechem, żałując widocznie, iż mówił 
ze mną szczerze.—Czy nie trzeba panu czyczunczy? 
Nie trzeba? To do widzenia, przyjacielu.

'j.um finansów poleciło izbom skarbo- 
ezasjeze • * dostarczyć sobie w jaknaj krótszym
iva(j i^adomości i opinje o zmianach, jakie wpro- 
pi8(ćCby należało do obowiązujących obecnie prze- 

co do opłat na rzecz skarbu uiszczanych przez 
towarzystwa i instytucje finansowe.

UhLGazety petersburskie donoszą, że w sferach ad- 
jekt\racyjnycfi będzie wkrótce rozważany nowy pro- 

N za naruszenie ustawy o opłacie od trun- 
t Zasadz>e nowego projektu zniesione ma być 

'’fSz °^aae dotąd zastępowanie kar pieniężnych, 
niezamożności winnego, karami osobistemi 

poprawczemi. Kary pieniężne, egze­
my ; a.Ue przez skarb, jako wynagrodzenie za szko- 
Mp02-aty> mają w zupełności podlegać przepisom 
Uj . ,e(kz’aln<>ści cywfinej. Dodatkowa egzekucja 
lub V?ediniotach w razie skazania na karę osobistą 
Inw'^i^na zostaje zniesiona. Wreszcie w razie 

Czczenia przepisów akcyzy przez oficjalistów, 
todzy właściciela danego zakładu, trzy czwarte 

^za' p°?el harypłacić ma właściciel, jednaćzwar- 
Watf/ °ncjaliści. Ten ostatni przepis ma być wpro- 
°bołVj^yni tylko w Cesarstwie, u nas bowiem już 

śro^ljnisterjum finansów ustanowiło obecnie nowe 
pieCy kontroli nad kaucjami składanemi na zabez- 
Uty 01e rozłożonej na raty opłaty akcyzy od trun-

G.Oz> toruń. donosi, iż ze strony rządów rosyj- 
st * au?tryjackiego mają być równocześnie pod- 

arania około uregulowania górnej Wisły.
0(1 iiap !’ch hidności m. Warszawy w ciągu tygodnia 
Obł0n a do 23 października r. b.: Urodziło się: 

tyLU|'v?22, dziewcząt 114, razem 236 (więcej o 48 niż 
chłop„. 111 poprzedzającym). Wtejliczbie nieślubnych: 

w 22, dziewcząt 13, razem 35. Noworodków 
fraWosl był° 10. Co do religji: katolickiej 140, 
Stolic^ aw“ej 10,ewangielicko-augsburskiej 26,ewan- 

"’‘eformowanej 4, wyznania mojżeszowego 56. 
041^Zaś: mężczyzn 92, kobiet 72, razem 164(mniej 
Ąeiu 'v tygodniu poprzedzającym). Dzieci do lat 
kQ,Q1j. ?art° (mniej o 15 niż w tygodniu poprze- 
V>bjet ^Przyjezdnych zakończyło życie: mężczyzn7,

V [azem 12 (mniej o30 niż wtygodniu ubie- 
i' Xjl(jiaj'v’(icejzmarlo w cyrkule I/XI—27, najmniej 

. • Głównemi chorobami po wodąjącemi śmierć 
?yt. kiszek—25, suchoty płuc—21, zapalenie 

%»ie„ 1 Phic—16, uwiąd schyłkowy—10, błonica i 
tyfus brzuszny—7, choroby organiczne 

8zkarlatyna—ó/odra—4. Śmierci wypad- 
^obókl ^darzyło się 5 (mężczyzn 3, kobiety 2), sa- 
^rio i 0 1 (mężczyzna). Źprzyczyn niewiadomych 

i 03^fi- W tymże czasie zawarto związków mał- 
1 (mniej o 40 niż wtygodniu poprzedzają- 

>wicie: w kościele katolickim 64, prawo- 
ewungielicko-augsburskim 4, wyznania 

13.
—....  u ,n i — .

8i9 Juz wstrzymać od śmiechu z mego ; 
r z a’ który okaza^ taką naiwność, że nowtó- 
^®z ‘ZuPetoą wiarą wiadomość rozpowszechnioną 

s. chiński.
2, ędz/N 8'ę, śmiej—rzekł urażony—ale zobaczysz 

a ’ ?asz człowiek umie spełniać swój obowią- 
k CbcackUrb wa pieniądze.

n 8o ułagodzić, zacząłem się oddalać od te- 

kochany co to znaczy jan- 

**- uśmiechnął się chytrze.
,na.czy ilancuzki (francuz), 

^^r.uietyłkofrancuzki...
knT' (anglik).
.My J?8Z przyjacielu; tak się u was nazywa 
°'ak, Dle jest chińczykiem, a więc i rosjanin i

Nie
A co’wi Q'uski), to przyjaciel, polski także. 
Dinlmi ‘tócivvie znaczy jan-guj-dzar

M?Wiec iiZaniOrsU
'kó'v i la czegóż wy tak złośliwie nazywacie au- 

to Ź1HZ?V.?
A n ?. 1 lu<lzie- 

tp^higo^ du°wicie? 
lei ZaPytanto 'a’cru w rozmaity sposób powtarzać 

fimf 1 captótionis benevolentiae causa kupi-

tocz dja|L)|l)Owtarzał wciąż chińczyk—to są nie 

mi nie chcesz powie- 
d > 0 , * U018Z’ Czy n’e ma8Z miJie zau"

’’fiTw^uhłkierzek^ cicho i z oburzeniem— 
Wytopąją lll,cach, częstując niby cukierka- 

’ * °czy i serc®.

= W drodze urzędowej poszukiwani są obecnie 
sukcesorowie ś. p. dra Girsztowta.

== We środę bawiący w Warszawie studenci in­
stytutu puławskiego w dalszym ciągu zwiedzali dy- 
stylarnię firmy „Schneider1*. Cały proces wyrobu 
wódek objaśniali prof. Cichocki, właściciel i oficjali­
ści. Następnie udano się do olejarni parowej, którą 
młodzież również ciekawie zwiedzała.

= Z literatury.
* Wyszła z druku spora publikacja p. t. „Przy­

powieści, legendy i myśli z Talmudu i Midraszu**, 
spolszczone przez Dawida Rundo.

Jestto pierwsze tego rodzaju wydawnictwo w ję­
zyku polskim.

Pan R. wybrał z ksiąg świętych judaizmu przewa­
żnie epizody, nacechowane pewną dążnością moral­
ną i humanitarną.

M ogóle z układu książki widać, iż autor jej jest 
człowiekiem, przejętym zasadami tolerancji religij­
nej.

Forma dość staranna i poprawna.
Wogóle rzecz p. R. zasługuje ze wszech miar na 

rozpowszechnienie we właściwej sferze czytelników.
* Na prace ziomków bywamy często obojętnymi, 

niechże nam wolno będzie wspomnieć o nich, gdy się 
doczekały za granicą pochwalnego przyjęcia.

Przed laty Wojciech Cybulski wydał w Poznaniu 
dzieło w 2 tomach: „Gesehichte der polnischen Dicht- 
kunst in der er sten Half te des laufenden Jahrhun- 
dertsu. '

Książka ta, o której u nas prawie nie pisano, ob- 
znąjamia Europę z rozwojem naszej poezji.

Saturday Review, zapowiadając przekład jej na 
język angielski, umieszcza o niej pochwalne sprawo­
zdanie (nr 1,303), załączając wiadomości o życiu i pi­
smach Cybulskiego.

* Długi szereg wydawnictw Gebethnera i Wolffa 
powiększyło znowu kilka nakładów ze sfery beletry­
stycznej.

Ukazał się czwarty tom Pism Henryka Sienkiewi­
cza, zawierający wiązankę ślicznych nowel, jak 
„Przez stepy“, „Z pamiętników poznańskiego nau- 
czycie|ą“, „Orso“ (drukowany w naszym feljetonie), 
„Za chlebem“ i obrazek dramatyczny „Czyja wina?“, 
który, mówiąc w nawiasie, powinienby jakna jrychlej 
powiększyć repertuar naszych oryginalnych utworów 
na scenie.

Niespisane pióro J. I. Kraszewskiego dało nam 
znowu w dalszym ciągu powieści historycznych dwu­
tomową nowalję pod tyt.: „Kraków za Łokietka*1.

Tegoż autora: „Chore dusze“, drukowane w Tygo­
dniku ilustrowanym, ukazały się w osobnej odbitce.

Wreszcie zajmujący szkic powieściowy z galerji 
serc kobiecych Michała Bałuckiego: „Romans bez 
miłości*1, dopełnia ponętnego zapasu nowości książko­
wych, który na zimowe wieczory będzie zapewne po­
żądanym me mało.

= Z teatru i muzyki.
* Otwarcie trzeciego teatru (Grancowa) nastąpić 

ma w drugiej połowie b. m.
W przedstawieniu inanguracyjnem, złożonem z wy­

jątków z dzieł celniejszych, mają brać udział wszys­
tkie gwiazdy i... gwiazdki naszej sceny—będzie też 
podobno ustami Królikowskiego wypowiedziany 
prolog.

W samym budynku zajdą zmiany ku większej wy­
godzie publiczności.

* Pani Honorata Majeranowska, b. śpiewaczka 
opery warszawskiej, angażowaną została podobno do 
ról charakterystycznych i wodewilów'.

* Przybył do Warszawy p. J. Galasiewicz, o które­
go zaangażowaniu dla sceny naszej już wspomina­
liśmy. .

* Debiut panny Niewiarowskiej w „Mbntjoye“ od­
będzie się w dniu jutrzejszym.

** Dziś* odbyła się próba jeneralna z „Artykułu 
264“, który wystawiony zostanie w sobotę.

* Marcelina Kochańska występuje dziś w „Łucji** 
po raz pierwszy.

* Nauka baletu „Indji“ jest już na ukończeniu.
* Artyści bąletń obdarzyli wczoraj koleżeńskim 

upominkiem i... stosownym wierszem pana Adlera, 
który ukończył 35 lat służby w ciele haletowem

* Wczorajszy wieczór w warszawskiem Towarzy­
stwie muzycznem zapoznał nas z nowem, a zasługu- 
jącem na uwagę dziełem czeskiego kompozytora 
Scharwenki, prawie zupełnie nam dotąd niezna­
nego.

Grany wczoraj kwartetowy koncert, odznaczają­
cy się obok technicznych Ludności rzeczywistemi za­
letami, znalazł wybornych wykonawców w pp. Mi­
chałowskim, Górskim, Szulcu i Goebelcie.

Panna Szwarcenberg’owna odśpiewała daleko le­
piej niż zwykły śpiewać przeciętne amatorki, arję 
z „Wesela Figara1*, oraz pieśni Żeleńskiego.

Resztę ułożonego ze smakiem artystycznym pro­
gramu zapełnili śpiewem swoim panowie Chodakow­
ski i Kozieradzki.
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— Mróz.
Dziś rano mrozik był tak silny, ił woda na sadzaw­

ce w ogrodzie Saskim ścięła się na swej powierzchni.
Łabędzie usunięto.
Jak tak dalej potrwa, niedługo rozpocznie się śliz­

ganie na łyżwach!...
= Z cmentarza.
Autor artykułu w Kurjerze Porannym p. t. „Cmen­

tarz powązkowski w dzień zaduszny1* powiada, iż 
nie mógł odnaleść grobu najznakotnitszej z poetek 
naszych — Gabryeli, iż dotąd niema żadnego znaku, 
po którymby grób wieszczki poznać można było...

Rzecz się ma ina-.zej.
Błądząc w dzień zaduszny po grodzie umarłych, 

wynaleźliśmy obok dzwonnicy skromny murowany 
grób, który zakrywa płyta kamienna z napisem:

.Ś, p.
Narcyza Zmiohowska 

zmarła w 1877 r.
Dziwi nas bardzo mylne zanotowanie na grobowcu 

roku śmierci; wiadomo bowiem że poetka umarła 
w dniu 25 grudnia 1876 roku.

W dzień święta zmarłych na mogile autorki „Po­
ganki" nie paliła się ani jedna lampka ..

Grób Gabryeli wyglądał smutno, ponuro, w towa­
rzystwie innych, starszych nawet mogił, rzęsisto 
oświetlonych i pamięcią żywych a wdzięcznych od­
znaczonych...

= Pomoc wzajemna.
W dalszym rozwoju działalności swej zarząd ka­

sy zaliczkowo-wkładowęj urzędników’ Banku wszedł 
w układy z jednym z znaczniejszych handlów ta- 
bacznych.

Uczestnicy więc kasy za staraniem zarządu, obok 
węgli i drzewa, herbaty, cukru, kawy, świec, bułek, 
ehleba i wszelkiego pieczywa, będą obecnie mieli i 
tytoń i wyroby tabaczne po cenie znacznie niższej.

Jak o tern już donosiliśmy, z ustąpionych procen­
tów część pewna stauowi bezpośredni zysk kupują­
cego, druga zaś część zalicza się do dochodów kasy 
i wpływa na podniesienie dywidendy uczestników.

Słyszeliśmy, że obecnie rozpoczęte zostały układy 
z jednym z rzeźników o dostawę mięsa a także 
z majstrami szewekimi i krawieckimi również ce­
lem uzyskania ułatwień dla uczestników kasy.

= O chodnik...
Mieszkańcy ulicy Wareckiej za pośrednictwem na- 

szem domagają się gwałtownie chodników asfalto­
wych, które posiadają już nawet niektóre bardziej 
oddalone dzielnice miasta.

Ulica ta rzeczywiście jest ważną arterją miasta, a 
żądanie jej mieszkańców w zupełności na uwzglę­
dnienie magistratu zasługuje.

= Nos bons villageois.
Z powodu ostatniej burzy panowie komisarze wło­

ściańscy obarczeni są podaniami włościan.
Żądają oni bagatelnej rzeczy... oto, powołując się 

na praw’o zbieraniny, pragną, aby drzewa zwalonego 
nie przyznawano właścicielom lasu, lecz dozwolono 
z niego im korzystać.

Jak oni dobrze rozumieją ustawę!
— Epizootja.
We wsi Ujejcu, w powiecie będzińskim, tudzież 

w Zakrzewie i Osowicach, w powiecie rawskim, oraz 
w Borkowicach i Wólce Wykowskiej, w pow. piotr­
kowskim, ukazał się karbunkuł na bydle rogatem.

Paulo 18 sztuk bydła.
W mieście powiatowem Włodawie i osadzie Łosi­

cach, w powiecie konstantyu >wskim, wybuchł księ- 
gosnsz.

Zachorowano 23 sztuk bydła, z których 6 padło, a 
17 zabito.

Nadto zabito 8 sztuk podejrzanych.
We wsi Starym-Kamieuiu, w pow. mazowieckim, 

szerzy się ospa na owcach.
Zachorowało 160 sztuk, z których padło 20.
= Mężobójstwo.
W jednej z wiosek powiatu wileńskiego zamiesz­

kiwali włościanie, małżonkowie W.
Panowała pomiędzy niemi ciągła niezgoda..,
W. wyszła za mąż wbrew’ własnej woli, zmuszona 

przez rodziców.
Nieszczęśliwe pożycie tak wreszcie dotkliwie czuć 

się jej dało, że raz w złości zadusiła starego męża...
= Wypadki.
* Onegdaj w kancelarji cyrkułu policyjnego 2/3, 

przy ulicy Długiej, zmarł nagle dostawiony tamże 
mężczyzna, lat około 50 liczący, znaleziony na ulicy 
w stanie nieprzytomnym.

* W biurze cyrkułowem cyrkułu 8 zmarł czło­
wiek jakiś, znaleziony na chodniku przy zbiegu ulic 
Miedzianej i Siennej.

* Wczoraj w południe wracająca z targu kobieta, 
przechodząc przez ulicę Bednarską, poślizgnęła się 
i upadła, wskutek czego złamała nogę.

— Przeciw’ dyfteritis...
Szląski lekarz Jerzy Gutmann ogłosił w Tygodniku 

klinicznym spostrzeżenia swoje, dotyczące zastosowa­
nia chlorku polikarpiny w strasznej, a dziś tak bar­
dzo rozpowszechnionej chorobie dyfterytis.

Dr Gutman zdaje sprawę z 81 kuracyj.
Z liczby tych chorych byli i tacy, których, według 

opinji lekarzy, czekała niechybna śmierć.
Dzięki zastosowaniu polikarpiny wszyscy pacjenci 

odzyskali zdrowie, niektórzy już wciągu dwudziestu 
czterech godzin.

Polikarpinę stosuje dr Gutmann z pepsiną, kwa­
sem solnym i wodą.

Obok tego chorzy używają na gardło okładów 
rozgrzewających.

Gdyby środek przez dra Gutmanna stosowany o- 
kazał się rzeczywiście tak skutecznym, odkrycie je­
go byłoby’ prawdziwem dobrodziejstwem dfa ludz­
kości...

= Ciekawa wiadomość dla palaczy...
Namiętnym palaczom tytoniu niechaj posłuży za 

szczególniejszą pociechę wiadomość, iż doczekali się 
nareszcie prawdziwych cygar hawańskich z... pa­
pieru!

Niemieckie pismo fachowe Papier - Industrie do­
nosi :

„Fabryka papieru ze słomy w Chatham w stanie 
nowojorskim miała już od długiego czasu obowią­
zek dostarczania osobliwszego gatunku papieru ze 
słomy, nadzwyczaj cienkiego, który musiał być wy­
rabiany z bardzo delikatnego materjałn.

Fabryce jednak nie było znanem przeznaczenie 
tego papieru, którego ryza ważyła coś około trzech 
kilogramów.

Z czasem dowiedziano się, że papier ów ekspe- 
djowany był do Cuby, lecz tam nie używano go by­
najmniej jako papieru do papierosów, lecz robiono 
zeń wierzchni liść cygar hawańskich!

W tym celu moczy się papier w wywarze z odpad­
ków tytoniowych; suszy go się potem i przez wyci­
skanie za pomocą prasy nadaj e mu się pozór liścia 
tytoniowego i to w sposób tak łudzący, że najwpra- 
wniejsze oko nie jest w stanie rozpoznać oszus­
twa...

Odwieziono ją do szpitala.
* Liczba wypadków przejechań ciągle wzrasta.
Dorożkarz nr 562, wczoraj na Krakowskiem-Przed- 

mieściu, najechał na Balbinę N., która uderzeniem 
dyszla przewrócona na bruk mocno się potłukła.

Na ulicy Wierzbowej powożący prywatnym ekwi- 
pażem najechał na przechodzącą kobietę, którą ska­
leczył.

Dziś rano również na Wierzbowej ulicy także 
woźnica prywatny przejechał kobietę jakąś, którą 
odwieść musiano do szpitala.

Rozwożący zboże Franciszek D., na rogu Twardej 
i Pańskiej, najechał na wyrobnicę Juljannę G., któ­
ra upadła i została mocno pokaleczona w ramię i 
obie nogi.

Na ulicy Senatorskiej powożący prywatnym ekwi- 
pażem najechał na 10-letniego chłopca Juljana S.

Upadł on na bruk, potłukł się mocno i stracił przy­
tomność.

Odwieziono go do szpitala dziecinnego.
Konie zaprzężone do dorożki nr 850, pozostawio­

ne bez nadzoru na ulicy Wierzbowej, puściły się ga­
lopem przez plac Teatralny i następnie skręciły na 
ulicę Nowo-Senatorską, gdzie zostały zatrzymane.

Na szczęście skończyło się na ogólnym strachu, 
nikt z ludzi szwanku nie poniósł.

* Wczoraj wieczorem znaleziono za drzwiami przy 
wejściu do ogrodu restauracji pod nr 30, przy ulicy 
Żelaznej, podrzucone dziecię płci żeńskiej, około 2 
miesięcy mające, żyjące, lecz mocno zziębnięte.

* Przy kopaniu dołów pod slupy rusztowań na 
targu końskim znalezione zostały kości ludzkie, któ­
re zabezpieczono na miejscu do zejścia władz właści­
wych.

* .Przechodzącemu przez ulice prowadzące z targu 
na Żelazną bramę do dworca kolei wiedeńskiej panu 
R. wyciągnięto z kieszeni pugilares, w którym znaj­
dowało się około 2,000 rs. w gotówce.

* W domu pod nr 35, przy ulicy Tamka, zręczni 
rzezimieszkowie skradli różne kosztowności i futra 
wartości do 600 rs.

* Ogień.
Dziś około godziny 11-tej rano, przy ulicy Sena­

torskiej pod nr 18, w składzie aptecznym p. Gallego 
w piwnicy, skutkiem nieostrożności, pękły dwa gą- 
siorki, jeden z kolodjum, drugi z terpentyną.

Skutkiem tego wybuchnęły płomienie.
Zawiadomiono oddział ratuszowy, który natych­

miast przybył i ogień ugasił.
Straty wynoszą do dwustu rubli...
Dziś w nocy znowu, około godziny 4-tej, oddział 

mirowski zaalarmowano, ale zwrócono go z drogi, 
ponieważ pożaru nie było...

! pendjach z funduszu jw. Feliksa Sobańskieg0 
lanych w Rzymie, komitet Towarzystwa z‘‘grej0' 
sztuk pięknych podaje do wiadomości osób 1D stj" 

i wanych, iż pragnący ubiegać się o powyżsZ ftf!1 
1 pendja mogą albo składać komitetowi świfl 

sw’ojego przygotowawczego wykształceni!1 
szkoły lub akademje sztuk pięknych wydań i. st<r 
udawadniać przed komitetem swojemi 
pień swego odpowiedniego uzdolnienia. Wy6 p<r 
kandydatów komitet rekomenduje ofiaroda^w^F' 
mienionego funduszu. — W zastępstwie vic®r^s 

i sa Towarzystwa członek komitetu Aleksandr
ser. — p. o. sekretarza komitetu Kosmowski H yt

— Komitet Towarzystwa muzycznego ma z jjs1^ 
donieść członkom Towarzystwa, iż w dnia > yir 
pada r. b., t. j. w niedzielę o godzinie 
ludnie punktualnie, odbędzie się w sali re 
watelskiej nadzwyczajne ogólne zebranie., ^^uit6^11' 
tern obrad tego zebrania będą wnioski k |oUl;i’i 
Ij o uzupełnienie składu jego przez wybyl,|n.auu9’ 
w miejsce występującego p. Maurycego W c£l 

i 2) o upoważnienie komitetu do użycia środk‘ |UgZflc. 
j lu pokrycia ewentualnego niedoboru w tu pto^' 

Towarzystwa, 3) o upoważnienie komitetu < gtau0''* 
dzeuia układów w przedmiocie ob adzenia gZly^ 
ska dyrektora muzycznego Towarzystwa, 
roku. Z powodu nagłości i ważności PrZ.elgZej 
rad, komitet liczy na obecność jaknajwię 
by członków. Członkowie pragnący zJa£j’wjt z9R 
na tem zebraniu winni mieć przy sobie ' gliw 
cenią składki na II-gie półrocze r. b., który 
będzie za bilet wejścia, _

22 Dnia 30 października r. b., w s6],ot5’ pa 
nie 7*/a wieczorem, w kościele św. J°zC ‘ fcs-: 
kowskiem-Przedmieściu, naprzeciw skwei ^yę£lrjll“z 
fil Matuszewski, profesor seminarjum 1 opec. L 
kościoła parafialnego św. Aleksandra, ^^Jżen8 j 
dżiny i przyjaciół pobłogosławił związe! c(jrfcą
zawarty pomiędzy panną z Ł9SZ
zimierza emeryta i nieżyjącej Antoni y

- • . ' " • ni ż®Obecnie przemysł ten tak dalece się rozwiną ? 
kilka fabryk tytoniu na Cubie nie zadawam^ij 
już używaniem naśladowanych liści jako wier,z 
liści do cygar, lecz fabrykują po prostu tal" . 
cygara z liści papierowych, i to (ku zgorszeniu 
szczęściu palaczy) w sposób dziwnie łudzący!

— Dowcip Heinego. •
Przytaczamy tu jeden z mało znanych “o''cjjal- 

Heinego z pierwszych chwil poetyckiej jego uzl 
ności. . .ph cz9'

Jak wiadomo, znaj dowal się Heine w owy en 
sach bardzo często w krytycznem położeniu 
sowem... * “ .

Otóż raz napisał do jednego ze swoich.Prz^‘ ^cu 
z prośbą o pożyczenie mu pieniędzy, i 1 
dodał: . . * sntala'

. „Jeśli mi odwrotną pocztą nie nadeszlesz 
rów, to na twój koszt zginę z głodu"...

= Znakologja. . p eJ-
Na jednym ze sklepów przy Krakowskie^'* 

mieścin czytaliśmy niedawno następujące u" 
mienie: ‘

„Z powodu ślubu siostry właściciela tna?11^ 
tenże dzisiaj jest zamknięty..."

= Wzór stylu listowego. ., Dy,
X., donosząc swemu przyjacielowi o śmierci z 

tak się wyraził: . ^ej
„Niestety, kochany Józefie, śmierć w czasie 

podróży do Frankfurtu zabrała mi najdroższą 
Elźunię..."

— Sprostowanie. W numerze wczorajszym, & 
tyliule „Dwie prace historyczne", na kolumn16 flj 
ciej, w szpalcie drugiej, w wierszu pierwszy m & 
góry, zamiast „kanclerz" krakowski, winuo 
kasztelan krakowski._______

— Dla bardzo i bardzo biednego, młodeg0 ’ 
cującego ciężko człowieka potrzebne jest c U, 
palto,—mały zarobek zaledwie wystarczy 
wyżywienie—biedak, lubo ma przed sobą K|ir 
przyszłość, dziś marznie bez ciepłej odzieży- 
my nadzieję, że zacni nasi czytelnicy pośpiesz 
tnie mu z pomocą.

---------------— Złożyli w redakcji Kurjera Warszaw q g. 
Bezimiennie rs. 3 na wpis dla biednych uczni, 
rs. 2 dla profesora Niewęgłowskiego i rs. 1 tfjjjS' 
wienie pomnika Klementyny z Tańskich H° 
nowej. * ,u ze-

— Znalezioną markę na zegarek z zakta“ ^jeU* 
garmistrzowskiego P. Pizzi’ego za udowodm 
odebrać można w redakcji Kurjera WarszalcS

— Dyrygujący drukarnią Banku polskie?%jjr 
żył dla wszystkich ochron kalendarz ścienny P° 
mą Banku polskiego wydawany.

— W uzupełnieniu ogłoszenia o wakujący j7JC'
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Za Jeśli ich. a panem łTfar 

du*,łn Katarzyńskim, mechanikiem zarzą 
Warsztatów drogi żelaznej warsz.-wiedeńskiej.

— 26010—

tratl ” dn,a ® ^*sł0P«da, r. b., w sobotę, o godzinie iO-tej 
j ’ odprawione będzie żałobne nabożeństwo za zmarłych 
];r ' Członków i opiekunki warszawskiego Towarzystwa do- 
°fi ^nn°®cb na .które zaprasza się tak członków dzisiejszych, 
t ' familje zmarłych. —26000—

kne * 8ob°^’ dnia 6 b- m-r odbędzie się nabożeństwo żało- 
Wie’ ° godzi'l>e 10-tej zrana, w kościele św. Marcina przy 

^'Wnej> za duBM ś. p. Matyldy z Paczkowskich Szte- 
jej v Zer * Marcrnnny z Pieszclialskich Szteklauzsr i ca- 

a2,ny, na które zaprasza się krewnych i znajomych.
aa , —26074—

■ty • P- Władysław Dziechciński, kupiec i obywatel m. 
przeżywszy lat 33, po długiej i ciężkiej chorobie, 

fony św. Sakramentami, w dniu 3 b. m. przeniósł się 
leczności. Pozostała w głębokim smutku żona z dwoj- 

!eo-0 ^oletnich dzieci, rodzice i rodzeństwo zmar- 
Za?rasza)ą krewnych, przyjaciół i znajomych na żałobne 

ście°0eilStWo’ odbyć Bię mające za spokój jego duszy w ko- 
6 b ^rzeni>o»ienia Pańskiego przy ulicy Miodowej, w dniu 
?*łók'’’ ° godzinie lbt®j zrana, oraz na wyprowadzenie 
S%ce Z te"oz kościoła zaraz po nabożeństwie następie ma- 

j, cmentarz powązkowski. —26064—
V(]ni* P’ W»nda z Tyzlerów Grodzka, przeżywszy lat 35, 
dziecjU d k. m. życie zakończyła Stroskany mąż, ojciec i 
kne ZaPraszają krewnych, przyjaciół i znajomych na żało- 
Zra^a °zeóstwo w dniu 5 b. m., w piątek, o godzinie 11 tej 
la ’ w kościele św. Antoniego przy ulicy Senatorskiej, oraz 
dz>nie P,rowadxenie w dniu następnym, w sobotę, o go- 
Bię n po południu, na cmentarz powązkowski, odbyć

■ f A’?Ce' —26083—
tnałżonkŁMrOZOWski’ syn Onufrego i Adeli z Broszów 
żyCje 1 °w> przeżywszy lat 2, w dniu dzisiejszym zakończył 

c‘§zkiej chorobie. Stroskani rodzice zapraszają kre- 
o Plzyiaeiół na wyprowadzenie zwłok w dniu 6 b. m., 
sklej laie ^-*®j po południu, z domu nr 3, przy ulicy Śli- 

■j- ^aa cmentarz powązkowski. —26093—
?’ Marja Wężyk-Rudzka, z domu Friese, po 

^'krani* c*?ikiej chorobie, przeżywszy lat 38, opatrzona św. 
Prz«proeiltain’, zmarła w kaliskiein dnia 30 października r. b. 
*MęńSk*dzen’e zwłok z dworca drogi żelaznej warszawsko- 

na cmc“tarz powązkowski nastąpi w dniu 5 li- 
^óry J ’• k., w piątek, o godzinie 3 i pół po południu, na 
^c}. °krząd zaprasza się krewnych, przyjaciół i znajo- 
t k- —26082—

t> \v • • m'* W s°kotę, jako w pierwszą rocznicę śinier. 
°jcie®ha Bobińskiego, budowniczego Banku pol- 

^zYża ° piawion‘T będzie żałobna wotywa w kościele św. 
° godzinie 10 i pół zrana, na którą zaprasza się 

^^^^P^yjaciół i znajomych zmarłego. —26007— 

. KRONIKA TELEGRAFICZNA.
£llPiSVWn£Ż 2-go listopada.—Figaro donosi, iż organizuje się 
'?‘e> iż ni® Protcstn klerykalnego. Otecnie zawiadamia Lnn- 
j®n>apa:w. biurze redakcji znajduje się do podpisu petycja, 
v k :<.si'ę od izbF deputowanych natychmiastowej obra- 
*'>llo|)I1 Mdzetem wyznań i rozdziału państwa od kościoła.
\ itfaiJ'Fcja podpisuje się też. i w Marsylji.

.^KsSDni-r •8 ‘^dopada. — P. Beaufils, prokurator rze- 
K,”t. Dni uW boatenubriant, i Coquebert de Neuville, sub- 
fctóxL „ 1a 1* się do dymisji z powodu przeprowadzania de- 

Ca aK0W7ch- r k p
olsy j ®*>rai 2-go listopada. — Pociąg pasażerski nr 168, 
“csme^’r.^y. stBri się z lokomotywą w pobliżu dworca 

, \ Zl?w‘ęć osółi rannych dosyć ciężko.
/,0*anvHSylda 2*b° listopada.—Sąd wydał wyrok na are- 
i 'cdzj.,- on?gdaj klerykalistów; czterech uwolniono od od- 
Jedllcg0 “n<}sci> dwóch skazano na 5J i 10 franków grzywny, 

godzin, a innego na piętnaście dni aresztu.
[.."'ijolanjj ■ listopada. — Garibaldi przybył wczoraj do 

? Przyjmowany był z owacjami; później nadjechali 
Yn' Blauqui, Pain i Assi.
sl-- ~'sl° 1'Stopada.— Aurora donosi, iż papież Leon

ę°> bard>Wa kardynała Guiberta, arcybiskupa pary- 
«h. ' azo ważno pismo w sprawie dekretów marco-

U? Srożm,1??! “*B° listopada. — Wczuwjusz znajduje się w sta- 
JMe 8:„ Wyrzucanie lawy trwa dalej i prawdopodobnie 

il Łond Szcze-
lla'8^‘e8o iaJ*listopada. — Wiadomość dziennika wie- 

v!'nktona ; / blndstone złożył urząd rpnmitra“ w ręce 
L0ndvnS.> lHJzb:iw‘oną podstawy.

3-- - w.Bnn/rv.s,ę 
^e8lnni!“w d,«wi»wcy k.
5>®>«no8kDozO,7C^ pr-“ . ................ —

^Ci.^ Pozostawię oskarżonych za kaucją na wol- 
liu*,c8o w^w?OI?rg0 l‘8t°pada.—Towarzystwo pałacu kryszta- 
M«yszlogo u„?i IW Londynie) zamierza począwszy od ro- 
1 Din i k Wa zmlu- lc Szel-ejr wystaw międzynarodowych. V-Lduktów ' .b": w-ystawa wełny, wyrobów wełnianych 
hiku .Vo ftaznac2oSa l’rze“’ysłu. Trwanie tej pierwszej 
* r. początku czerwca do końca pazdzier-
l08tV?0''ei> oddanV°P8i'a'i— Wniosek rewizji konstytucji 

jjajCzną większosej 08<nęani® Powszecllnc> odrzucony 
#’*zuan^ei? pódniósf°ai!jSt10l)ada- — W nocy z soboty na nie- 

fen11!®' Kilka ulin d° 24 8t“P- Wczoraj woda przybrała 
^Istn^-10 2-go ?ało ZB1«nych.
*HltwuWl tttdzte zwi-iJtada’-~ Sprawdza B‘? wieśó, iż rząd 

ązsowej i państwa ustawę przeciw o-

> »KtcŁt»i
ist J postotm,.. , “Stopttua. — W Bantry rozpoczęło się l?Ja«zenkT.?M"l,e Sądowe przeciw Healy i Walsh za 

lanninga. Rozprawy ukończyły się 
przed sąd przysięgłych. Równocześnie

X Berlin 2-go listopada.— Wczoraj w obecności cesarza 
i książąt Karola, Fryderyka Karola i Augusta wirtemberskie- 
go odsłonięty został na placu Lipskim uroczyście posąg 
Wrangla.

X Berlin 2-go listopada.— W roku 1882 odbędzie się tu 
stanowczo międzynarodowa wystawa kolei żelaznych.

X Hambug 2-go listopada. — Pożar zniszczył wspaniały 
dawniejszy lokal koncertowy t. z. „Tonhalle*, olbrzymi gmach 
czteropiętrowy.

X Waszyngton 1-go listopada.—Dług Stanów Zjedno­
czonych zmniejszył się w ubiegłym miesiącu o 7,100,006 do-- 
larów; w skarbie państwowym znajdowało się w dniu 21-ym 
października 203,550,000 dolarów.
sirt intaawsiniwwri^zza3tjuaio..-.Łi<t.«.Kn!»4CBMMMMMłiaMfi^——n

Przegląd polityczny.
Zamiast wiadomości o wydaniu Dulcigna stoso­

wnie do zapowiedzi i obietnic telegraficznych St. 
James Gazette podała w depeszy z Konstantynopola 
nowinę, iż Riza-basza został przez powstańców al­
bańskich napadnięty przy moście św. Jerzego i ze 
swoich pozycyj wyparty do Traszai. Miało się to 
zdarzyć w samym końcu zeszłego miesiąca, a więc 
w czasie, gdy Derwisz-basza otrzymał rozkaz uda­
nia się do Skodaru i objęcia misji, tak niefortunnie 
przez Biza-baszę prowadzonej. Posiłki zbrojne Der­
wisza powinue były w samą porę zjawić się na miej­
scu przeznaczenia. Jakikolwiek był powód i rezultat 
owego starcia albańczyków z wojskami sultańskiemi 
sam fakt wystarcza, aby udowodnić jak mało można 
zaufać przebiegłym i skrytym „synom gór“, którzy 
kierują się własnym temperamentem i z dyplomaty­
cznych traktatów nie wiele sobie robią.

Być może, iż przy dobrej woli, Derwiszowi uda się 
mimo wszystko podejść, lub pokonać albańczyków 
i ostatecznie wydać to nieszczęsne Dulcigno w ręce 
czarnogórców; wszakżeż raz już. powiodła mu się 
podobna misja w Małej Azji przed dwoma laty, gdy 
wydawał rosjanom Batum. Opór bazów nie był 
wcale mniejszym i łatwiejszym do przełamania, jak 
dzisiejszy albańczyków.

O demonstracji floty przestają mówić i pisać w sfe­
rach politycznych, eskadrom europejskim grozi nie­
mal zapomnienie; dyplomaci i marynarze ziewają na 
samą wzmiankę o tym dowcipnym pomyśle p. Glad- 
stona, który zmienił przysłowie o Zabłockim i mydle, 
bo teraz o niepowodzeniach wielkich spekulacyj mo­
żna będzie mówić: „Wyszedł, jak p. Gladstone na 
demonstracji floty “.

Nie brak i śmiechu godny cli szczegółów w osta­
tnich zapasach telegramów ze Wschodu; oto Agencja 
Havasa przyniosła nam wiadomość, iż książę czar­
nogórski znudzony sam już przewlekaniem sprawy 
dulcignońskiej, zamierza wraz z cala rodziną... wyje­
chać do Włoch na zimę. Chyba to kpiny, albo zło­
śliwy dowcip ze strony — a może i prawda.
Na półwyspie bałkańskim działy się już rzeczy, 
o których się politykom i dyplomatom nie śniło

W dniu czorajszym wspominaliśmy o utworzeniu 
nowego gabinetu serbsluego mówiliśmy o za­
mianowanych ministracli, których opinja publiczna 
w Białogrodzie, jak i prasa austryjacka powitała 
z zadowoleniem i nader przychylnie. Na czele ga­
binetu stanął Milan Piroczeuac i objął zarazem tekę 
sprawiedliwości, jestto człowiek około 45-letni, pra­
wnik kształcony w Paryżu, wielokrotnie wybierany 
członek Skupczyny, były minister spraw’ zagranicz­
nych za ministerjum Czumicza, dzielny, stanowczy 
i szlachetny charakter, a jako jurysta wielce powa­
żany w kraju. Należał on do redakcji Widela, or­
ganu opozycji dotychczasowej. Tekę spraw we­
wnętrznych objął Milutin Garaszanin, wychowaniee 
wojskowej szkoły St. Cyr, syn najznakomitszego 
dyplomaty serbskiego Ilji Garaszanina, człowiek 
znany zaszczytnie z politycznego taktu i świetnej 
wymowy. Jako członek Skupczyny od roku 1874 
stał na czele opozycji przeciw systematowi p. Ri- 
sticza. W wojnie r. 1876 bił się jako major artyle- 
rjl i pod Jaworem odniósł ciężką ranę. Ńależał ró­
wnież do redakcji Widela. Po jego zdolnościach 
i charakterze spodziewać się należy pożądanych re­
form w organizacji policji i całej machiny admiui- 
stracyj nej.

Czedoinil Mijatowicz, minister spraw wewnętrznych 
i finansów, ma dzisiaj lat 40 i co do wieku, jest ró- 
wiennikiem Garaszanina; kształcił się w Monachjum 
i w Lipsku, był profesorem ekonomji i skarbowości 
akademji białogrodzkiej. Dzisiaj należy on do naj­
celniejszych pisarzy serbskich. Za rządów Marino- 
wicza i Stefanowicza w roku 1875 był on już raz 
ministrem finansów; od sześciu lat należy do najza­
ciętszych przeciwników Risticza. Jako finansista, 
Mijatowicz ma opinje powagi w swoim kraju.

Stojan Nowakowicz, minister wyznań i oświecenia, 
kształcił się w Białogrodzie tylko, ale pomimo swo­
ich 38-miu lat dopiero, uchodzi za zdolnego i wy­
kształconego filologa i archeologa. Przed sześciu 
laty piastował on także już godność ministra wy­
znań. Szkolnictwo serbskie zawdzięcza mu znaczną 
część rozwoju swego w ostatniem dziesięcioleciu; 
i on także należał do opozycji.

Jenerał Miłojko Leszjanin stanął na czele mini- 

sterjum wojny; w r. 1853 ukończył akademję woj­
skową w Białogrodzie, kształcił się później w Berli­
nie i Paryżu, następnie został profesorem i dyrekto­
rem tej szkoły wojskowej, z której sam wyszedł. Ri- 
sticz powołał go na żądanie księcia do swego gabi­
netu i powierzył mu tekę, którą dzisiaj otrzymał po­
nownie. Leszjanin w ostatniej wojnie pod Zajczarem 
przeciw Osmanowi-baszy spełniał też misje dyplo­
matyczne do San Stefano i Petersburga.

Jewrem Gądowięz wreszcie zamianowany został 
ministrem robót publicznych; jest to specjalista wswo- 
im zawodzie i jako górnik-inżenier posiada odpowie­
dnią nauko i doświadczenie.

Z takieini to żywiołami teraz rząd serbski rozpo­
czyna nową erę panowania według zasadniczo zmie­
nionego systematu. Spodziewać się należy, że p. Ri- 
sticz nie pozostawi wiele pokoju nowemu gabineto­
wi i starać się będzie o podkopywanie go ze wszyst­
kich stron.

Pogłoski o dymisji ks. Bismarcka rozeszły się po 
całej prasie niemieckiej; najpóźniej i najkrócej Za­
przeczył im organ ks. kanclerza, Nord. Allg. Ztg. 
Pokazało się wszelako, iż rzeczywiście kwestja za-, 
mianowania dzisiejszego ambasadora Niemiec u dwo­
ru sultańskiego lir. Hatzfelda sekretarzem stanu, wy­
wołać musiała poważne starcia kanclerza z partją 
dworską. Kanclerz popiera swojego kandydata, 
ceniąc w nim zdolności dyplomatyczne, których już 
niejednokrotnie dał dowody. .Opozycja wszelako za­
rzuca p. Hatzfeldowi rzeczy, z polityką nie mające 
wiele styczności, jak np. to, ż.e z żoną swoją nie ży- 
je, albo że miał długi. Mimo wszystko, kwestja za­
mianowania go sekretarzem stanu nie będzie kwe­
stja dymisii kanclerza.

Beri. Boer. Cour. prawdopodobniejszą wszelako 
rozpuszcza pogłoskę, jakoby p. Bismarck przekona­
wszy się, że dwóch * srok za ogon utrzymać nie po­
trafi, zamierzał odstąpić komu zdolnemu wydział han­
dlu, którym w ostatnich czasach sam się zaopie­
kował.

W delegacjach austro-węgierskich kw’estja budże­
tu wojennego wywoła zapewne wielce ożywione dy­
skusje. Wydział budżetowy wykreślił żądaną prze- 
wyżkę mimo to, iż hr. Bylandt-Reidt, minister wojny, 
oświadczył, iż nie będzie mógł przyjąć odpowiedzial­
ności za bitność armji i wyćwiczenie żołnierza, jeśli 
nie będą mu dostarczone środki do wcześniejszego 
zwoływania rekrutów i kształcenia ich w wojskowym 
rzemiośle.

Telegramy.
(Ajencji telegraficznej Rudolfa OkrętaJ

Bruksella 3-go.— Papież ostatecznie usunął bisku­
pa Dumont z Tournay i zakazał mu używania tytułu 
biskupiego.

Paryz'i-go.—Zaniknięcie nieupoważnionych klasz­
torów w Patyżu odroczone zostało do końca tygo­
dnia. Jutro odbędzie się wykonanie dekretów w 12 
departamentach. Dziennik Pyata La Commune oskar­
żony został o obrazę Grevego i armji. Nuncjusz 
Czacki wyjeżdża wkrótce do Rzymu, aby papieżowi 
osobiście zdać sprawę z obecnego stanu rzeczy we 
Francji.

New-York 3-go. — Wybory wypadły zupełnie na 
korzyść Garfielda, który rozporządza 193 glosami, 
podczas gdy dla wyboru potrzeba tylko 183 głosów. 
Demokraci sami uznają swą porażkę. Jako ■wice­
prezydenta wymieniają Garfielda.

Dublin 3-go.— Prokurator złożył we wtorek w są­
dzie skargę przeciwko członkom ligi agrarnej. Mię­
dzy oskarżonymi znajdują się: Parnell, Dillon, Sex­
ton, Riggar (członkowie parlamentu), dalej Brennan, 
Sullivan i Evan. Akt oskarżenia zarzuca im, że pod­
burzali dzierżawców przeciwko właścicielom, nama­
wiając ich, aby nie płacili czynszu dzierżawnego. 
Doniesienie Evening Standard o aresztowaniu Dillona. 
nie sprawdziło się.

SZARADA.
Pierwsze litera—drugi do jedzenia,
I cały na przyjemność służy podniebienia.

(Znaczenie zeszłej szarady: Analiza).

— Kiuro rekomendacji przy Zakładzie 
Rękodzielniczym dla kobiet (plac Zielony nr 10) ma 
do umieszczenia: Nauczycielkę z wyższem wykształ­
ceniem, siedm Nauczycielek do początkujących, czte­
ry Korepetytorki, cztery do konwersacji niemieckiej 
lub francuskiej, Nauczycielkę muzyki, Bonę niem- 
kę, Damę do towarzystwa, Korespondentkę, Ko- 
pistkę i trzy Sklepowe z kaucją. Wszystkie te*osoby 
posiadają odpowiednią kwalifikację i dowody pi- 
śmienne. —25416—

Na naukę SUCHslIeTSjllJI.
Ifz^4l7V2JI na porcelanie i innych przedmio­
tów programem ogłoszonych przyjmuje zapisy za- 
kladNaukowo-Rzemieślniczy Śa.ii SlitEZEJ 
HrackalE. —25213—4—5
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Dopełnione tranzakoje

dnia 4-go listopada 1880 roku

289.
295.

163.

Akc.

Akc. 
Ake. 
Aku 
Akc. 
Akc. 
Akc. 
Akc. 
Akc. 
Ake. 
Akc. 
Akc. 
Ake. 
Ake. 
Akc. 
Ake.

83*
340.

wyborowa .
średnia.... 
ordynaryjna 

TkónĆTgj^ł

146.85.147
9.92'/,

118.20

Akcje i obligacje:

wiel Iowa. Kos. kolei żel. 
za rs. 120.........................

dr. tek Warsz.-W. ra. 100 
dr. lek Warsz.-B. rs. 100 
dr. żek Warsz.Terespolsk. 
drogi żel. Fabr.-Łódzkiej. 
Banku HadL Warszawie 
Banku Dyskom w Warsa. 
Banku Handlów, w Łodzi. 
W arsz. tow. ub. od ognia 
W arsz. tow. fabr. cukru.. 
tov Fabr. cukru Józefów. 
Dobrzek tow fabr. cukru, 
t Lilpop, Kau i Lewenst 
towarzysL fabryki niachin 
towarzysL Łaziea. i Łaźni 
Tow żaki, przędz. Zawier.

li i won
i d. 3 listopada 1880 n 
' wyborowa

, ordynaryjna  
wyborowe nowe  
średnie stare...........................

aryine ................
wyborowy .

średni.........................................
, ordynaryjny  

wyborowy........................................
średni................... ...........................
ordynaryjny

V » Jw * « a> ar « jb, „.irtle
ca pud na atacji .Praga* ^dropi^telaznej^warsfc-tereepow

164 —145 - 158
120 .KA148 - l|0
142 - I47!

 wyborów 
średnia, 
ordynari 

Żyto: |

Jęczmień:

OwieK

Groch:
. gorszy ...

Gryka .................

Kasza jaglana

Z końcem gie^ty.
żądano | plac022.

Rada zarządzająca Towarzystwa drogi żelaznej 
fabryczno-łódzkiej 

podaje do wiadomości pp. akcjonarj uszów, że na 
czternastem publicznem posiedzeniu w dniu 18 (30) 
października 1880 roku odbytem, wylosowano nastę­
pujące akcje Towarzystwa:

po rs. 1000:
Nra 4,321/30; 8,551/60; 9,021/30;
po rs. 100:
Nr. 11,140.
Splata powyższych akcyj i wydawanie świadectw 

tymczasowych na akcje pożytkowe nastąpi jednocze­
śnie z wypłatą kuponu nr XXIX, a to poczynając 
od dnia 21-go grudnia (2-go stycznia) 1880/1 roku.

Z wylosowanych poprzednio akcyj dotąd nie 
przedstawiono jeszcze do realizacji nra 10,140; 
10,635; 10,995. —26037—1—2—

— Wielki wybór cygar prawdziwych 
hawańskich sprowadzonych wprost z Hawany, 
różnych marek, w różnych opakunkach, od ceny rs. 
10 za 100 sztuk.

JPapierosy i tytonie tureckie miejsco­
wych fabryk, oraz wszystkich znaczniejszych fabryk 
w Rosji.

Cygara Odlesale fabryki ntJnicn,u 
wszystkie dawne gatunki, oraz wyborowy nowy ga­
tunek JUnwunH Superior w cenie rs. 7 za 100 
sztuk, pakowane po 100, 50, 25 i 10.

Wielkie zapasy różnych gatunków cygar, jak 
„jtlarawiliu'1, „Hawana obstatunko- 
icP od ceny rs. 3 do 6 za 100 sztuk. „Hawana 
kosmopoiiiu, nlliwulu w cenie rs. 3.
■■MMMini—»*BiWitinramiwwT3t'iii7armsiir 1 in 1 nMliirawr wam—■—

147.15
9.94

118.50
127.35

Dopełniono 
tranzakcji

Wartość kuponów: od list. zast. 146-’/,, nowych 183'/,. zastawnych nu Warszawy ser/i I i 11 4515/18, miasta Łodzi 4‘Zs 
listów likwidacyjnych 170, obligów skarbowych 367m, pożyczki premjowei I-ei emisji 154‘/s, .drugiej emisji 70*/s-

Monety: Półimperjały rs. .— sztuki dwudziestotrankowc rs. .—, marki niemieckie kop. — 
pruskie bilety bankowe rc. —kop —, bankowe guldeny austryjaekie rs. — k. —.

! 110 —126

108 - 122 
. 145 - lb°

ciota'1 rs. 5, „Di»iear#“ rs. 4. rs. 2. 
„ Fere-Hawana- (zwitki) w cenie rs. 2 i 4. Cy­
gara hamburskie J‘our let amateurs*, 
„Flor esencja* i inne weenie rs. 8za 100sztuk.

Cygara wszystkich miejscowych i russkich pier­
wszorzędnych fabryk, gilzy do papierosów zwija­
nych, z prawdziwej bibułki „ Abadie* i maszynki 
do tychże, oraz różne przybory taoaczne, poleca 
SJSLŁ-A.ID pod firmą:

Kalinowski i Przepiórkowski,
w Hotelu Europejskim (w Warszawie). —22629—

— Dr Aleksander Biegański, po 12-le- 
tniej praktyce lekarskiej, wyjechał do Wiednia ce- 
lem dalszego kształcenia się. 3—3 —25303-^-

Cena okowity z dnia 4 listopada.
Hurt, skład, wiadro rs. 7.686, garniec rs, 2.50.

Kurs— Pan Aleksander Siaroli, współwła­
ściciel zakładu fotograficznego pod firmą Pusch i Ka­
roli, po paromiesięcznym pobycie za granicą, powró­
cił do Warszawy. Podczas swej podróży pan Karoli 
zwiedzał słynniejsze zagraniczne zakłady fotogra­
ficzne i przyswoiwszy sobie celniejsze nowe wyna­
lazki z dziedziny fotografji, wkrótce takowe zasto­
suje w swojem atelier, należącem dziś do najpierw- 
szyeh w Warszawie. ‘ —26094 — 1—3 —

— Dr ,i!I. Hosenfeld przeprowadził się 
z Nowego Światu na ulicę Chmielną pod nr 28A.

—26076—1—3—

Wek
Berlin A vista z krótkim te 
Londyn 3 mieś. t
Paryż 8 dni „
Wiedeń 8 dni „

8 1 e:
rminem (2 dni) 300 marek........

, za 1 f. st......
r za 300 tr...........
w za 150 fi............

Papiery publiczne:
Dopełniono 
tranzakcji

z końcem
żąda. Ipłac

Obligi skarbowe rs. 100....
*% L. aast 3 ckr. ser. I i U 99.5‘ł —.—
5% L. z, nowo z r. 1869 duże 98.20 98.50 ——•

» r Ł w luałe 98.20.5 98.25
List, zast m. Warsz. ser. I 92.90 93.10

» , » . 11 91.70 92.—
111 90.80.90.70 91.- ■, —

List z. m. Load ser/l i H. -- -r
4°| List likwidacyjne duże. 86 — — .--

. . małe. 85.90 -- .---
Bib Bank. Ces. ser. 1, II i III ——
boa. Poi. Prem. z r. 1864.. —e—— .--

, r , 1366..
I Pożyczka wschodnia rs. 100 91.— 91.20
II , , rs. 100 90 90 91.15 —--
m , , rs. 100 91.10 91.30

HOTEL EUROPEJSKI.
Przyjechali dnia 3 Listopada 1880 r.

Kaznakow Mikołaj, jenerał-adjutant z Peters­
burga; Kaznakow Elżbieta, żona jenerał-ad- 
jutanta z Petersburga; Kaznakow Mikołaj, 
sztabś-rotmistrz z Petersburga; Obreskow; 
jenerał-major z Petersburga; Obreskow, 
sztabs rotmistrz z Petersburga; Nowicki An­
toni, radca stanu z Petersburga; Mendelejew 
Paweł, radca dworu z Wyszniewołockn; Rim- 
ski Korsaków Mikołaj, obywatel z Penzy; 
Podowski Leon, obywatel z Jarczewa; Kłód- 
kiewicz Mikołaj, obywatel z Kijowa; Entlio- 
ven Henryk, kupiec z Amsterdamu: Andrzej- 
kowicz Jarosław, obywatel z Rygi: Keppen, 

. inżenier górniczy z Petersburga; Budnakow
Aleksander, obywatel z Mińska; Wolberg 
Jan, kupiec z Moskwy; Blent Zofia, obywa­
telka z Petersburgu; Blankman Mojżesz, ku­
piec z Wasilkowa; Thorel Karpi, obywatel 
z Wiednia; Kenny Georg, obywatel z Wie­
dnia.____________________________________

Teatr Wielki.
Dziś; Łucja z Lammermooru.
Jutro: Mignon.

Teatr Rozmaitości.
Dziś: Pan Benet. —Mai pieszczony. 

Mąi od biedy.—Przysięga Horacego.
Jutro: Montjoye.

Teatr Eldorado.
Jutro, t. j. w Piątek:

Er ist Baron!
operetka w 3 aktach, Hahna. 

Początek ogodz. 7'/,.
____________________ a—2609/—1—1_____  

Obiady w kuchni taniej przy 
ulicy Freta:

Dnia 5 b. m., L j. w Piątek: Grochówka, 
pieczeń, kartofle, makaron z serem na post.

MAMKA
młoda, przystojna, z sześciotygodniowym po­
karmem, bez długu, jest u Akuszerki Bol- 
inińskiei.—Ulica Sowia Nr 3 k—20097—1—1

Lekcje Tańca 
udzielam w domach prywatnych i u siebie 
w gmaehu Teatralnym, 1-sza sień od Nowo- 
Senatorskiei.—Art. Baletu R. CHRONOWSKI. b K-25233—5—1C

Nauczycielka 
posiadająca patent z chlubnie ukończonych 
wyższych kursów pedagogicznych, życzy udzie­
lać lekcje na godziny uczennicom przygoto­
wującym się do gimnazjów żeńskich, lub 
pensji prywatnych. — Bliższą o niej wiado­
mość powziąć można w Magazynie M. Wierz­
bowskiej w hotelu Angielskim, przy ulicy 
Wierzbowej Nr 4, k26090—1—0

Szkoła pr. mgz. w Warszawie 
przeniesioną została z Erywnńskiej na Mar­
szałkowską ulicę pod Nr 48/1400 róg Świę- 
tokrzyzkiej) 2-gie piętro, lokalu Nr 11. przyj­
muje uczni do nauki, sposobiąe ich do klas 
Gimnazjalnych. k—25580—1—1______

Moszcz Kuracyjny, 
zalecany przez znakomitych lekarzy jako bar­
dzo skuteczny, w zupełności zastępujący wino­
grona, a przytem daleko przyjemniejszy w 
użyciu, po kóp. SO za butelko, nadszedł 
do Składu Win

Braci Kempner,
Długa Nr 5.

k—26036-1—12 
Piękny i świeży

PTTCH 
biały i szary TANIO 

dostać można w specjalnej sprzedaży 
FTTCTITT 

w gmaehu dawnej poczty, wprost hotelu 
Rzymskiego POD ZEGAREM. 
_______________________ k—25397—7—30 

U akuszerki B. Ceiner
jest pokój osobny lub wspólny dla osob spo­
dziewających się słabości, za niepraktyko- 
wanie przystępna cenę. Żórawia Nr 22. 
___________ ' 1-3 -25984-0

Do sprzedania: 
trzy duże futra, garnitur kaczy i szopo wy, 
oraz materia jasno-popielata. Ulica Karmeli­
cka Nr 5, 3 piętro, stróż wskaże. 

1-3 —25976—o

MAGAZYN

M. Wierzbowskiej, 
przeniesiony od Lipca r. b. do 

Hotelu Angielskiego, 
przy ulicy "Wierzbowej Nr 4, poleca

KRAWATY
i Chustki na szyję (Cache nez), świeżo 

z Paryża otrzymane.

IMPWejście z bramy*Tł8B
k—25055—6—0

 

znany z dobrego grania, przyjmuje zamó­
wienia na wesela ze skrzypcami lub bez, 
w Warszawie i na prowincję. Ulica Chło­
dna Nr 50 schody frontowe 3-cie piętro, mie­
szkania Nr 1. k—24718—3—5
Śfflffi taft 

zimowe, jesienne, letnie od rs 2, Ubrania 
dla panienek i chłopczyków, po ce­
nach najprzystępniejszych, dostać można uli­
ca Nowy-Świat, Nr 19 domu, mieszkania 14, 
w oficynie, wprost bramy, na 1-em piętrze.

k—24289-5—12

Rossyjskie, 
funt po 25 kop., 

na pudy po Rs. 9 kop. 60, 
sprzedaje Skład Win i To­

warów Bolonjalnyck 

L. Krupskiego, 
plac św. Aleksandra Nr 3.

____________________ K-25296—3 — 6

S K L E P K 
każdego ezasu do wynajęcia, przy ulicy No­
wy-Świat Nr 3, wiadomość u stróża.

*-.26065-1-3

Jest do sprzedania

Fortepian 
OXLlxp a I i s a n d r o w y>r 
w bardzo dobrym stanie.. Ulica KróleW6!*4 ‘ 
35, na 2 piętrze, mieszkania 8.

1 3 260C3-J>^

FABRYKA

bukowego parowanego, łub, i rl) 
inne przedmioty.

Do przyjęcia obstalunków,^^P®a');l. 
żniony p.’T 
wie, Marszałkowska Nr 65. .<■.

Zarząd fabryki J. C 
cy-Księcia Albrechta w Zyw

Oprócz powyższych P1’ze^,n'IX'w? 
przyjmujemy obstalunki na 
DESEK, różnych wymiarów 
Warszawę, jako też na prowincję, 
do opakowania towarów, 
żelaznych, maszyn, kotłów^g. 
nien, naczyń kuchennyc** 
Ijowanych, węgla kam!e!!nY^’ 
gipsu, towarów , 7.1/1 
chmielu, serów szwajcarski 
żnych innych przedmiotów, P° 
cych z najcelniejszych fabryk 
nieznych.
Kantor, Marszałkowska w

Frommer i
K—23060— 

Albrechta w Żywcu, ,. 
dostarcza FORNIERY do pude'0. 
dla fabryk tabacznycn, perl u,lie;^ 
smarowideł, oraz posadzki z drz0’fl 

larowanego, łub, i r*" 

zvfecia obstalunkow, “r- 
J. Frommer, w

Obiady prywaty,,
przyrządzone zdrowo. P°przystępnej, od godziny 1 pie»tf” 
Swlnt Nr 55, w oficynie KO-S 
piętro. a—

PlAIlIt
,.zed»' 

zagraniczne, mało używane, jest do sp‘‘ 
nia. Mokotowska ulica Nr 21, od 
Aleksandra 2 dom, mieszk. 33, na 1 Ł*’ ,, 

1_3 —259»2^



Od dnia 1-go Listopada,
bieRz,ialu Redakcji Nowych Mód Paryzkich, rozpoczęły sie kursa Nauki Kroju

J?uk!eA — Dla pouczenia wykładów teoretycznych z praktyką, otwartą została 
Hoteli n*a suki®n i bielizny, gdzie przyjmują ’ się do roboty suknie i t. p. podług 

«Paryża.
“^ądz -ież P«y lokalu Redakcji: Zakład form papierowych na większą skalę 

t .on^ jest w moinofcci dostarczyć najświeższych fasonów z bibułki.
fcWzie "i ™iar? zapisywania się uczennic, nauka wszelkiej gałęzi pracy kobiecej, 
teryjn 2*®laną jako to; koronkarstwa, kwieciarstwa, introligatorstwa galan- 
"‘iotów s°' rfsunku, malarstwa, drzeworytnictwa, retuszowania i t. p. przed-

Obecnie zapisywać się mogą uczennice:
Na lekcje kroju, kurs całkowity rs. 15. 

,, heljominiatur ,, 15.
^ypłata uiszczaną być może częściowo.

bibni]/ sl{|itek potrzeby powiększenia lokalu, Redakcja, pracownia sukien, formy 
Niec,,We» tudzież Szkoła pracy kobiecej, przeniesioną została pod Nr 8, ulica 

Ł<“a, tam też zapis uczennic odbywa się i przyjmuje suknie do roboty.
Uczę °8obna sala pomieści Szkołę szycia, gdzie panienki po skończeniu pensji mogą 

‘ 1j?ać dla nabrania wprawy w tak potrzebnej nauce.
wodzice mieszkający na prowincji, mogą córki stale pomieścić.

Redaktorka i Wydawczyni Nowych Mód Paryzkich

Nieoała 8- Marja Ratyńska.

Jjfawiec z Wiednia, Stefansplac Nr 1; w W arszawie, Senatorską 
— r 22; w Kijowie, Kriszczatek, dom Linincenkoi. k—23572—24—0

io Wysokiej Publiczności i Szanownych Kundmanówll
. Kiedym w roku 1874 otworzył tu w Warszawie Magazyn ubiorów męzkich 
.sprowadzałem tylko najlepsze a trwałe francuzkie, angielskie i austriackie mate- 

jJa’y, przekonałem się, iż zadowoliłem tern Wysoką Publiczność, oraz sta- 
‘ych moich Kundmanów, zyskując coraz to większe zaufanie, dla tego ośmie- 
‘am się niniejezem donieść, iż na obecny tak Jesienny jak i Zimowy SEZON, 
Uprowadzam znów materiały angielskie, dokładając wszystkich starań, by tak samo 
"JSoką Publikę jak i moich Szanownych PI'. Kundmanów zadowolić i w za­
daniu jakie wo mnie położyli ich utwierdzić—Zarazem zwracam uwagę, że nowe 
, transporty zamówione, już się znajdują, nn Składzie i sprzedawać je będę po 
’a*t możliwie taniej cenie, żc każdego kupującego w podziw wprowadzę—np. 

jesienne Sakpalto od rs. 16.—Zimowe Palto od rs. *25; Szlafroki double 
C(l rs. 16.—Pantalony zimowe od rs. 6.—Ubrania dla chłopczyków oddają również 
Ę° jak najtańszej cene. Mogę więc stanąć z każdym do konkurencji, gdyż sprze- 
ll*Mć będę odtąd li tylko podhig cen Wiedeńskich, które są niesłychanie tanie, 
bp Polecając się tedy Szanownym względom Wysokiej Publiki i Szanownych 

Kundmanów, mam honor prosie ich o hczne zwiedzanie mego, od lat dawnych, 
jedną i tąż samą firmą istniejącego Magazynu.

Z wysokim szacunkiem JfcJ.

i.

■■■ ć

FABRYKA

w Hotelu

Ceny
i Umiarkowane

^ja przy ulicy Swiętokrzyzkiej Nr 9.
Firma egzystuje od roku 1830.

oo§§oo

łe-JjLsposobności nadmieniam, ze Skład nasz 
k u,«ęy S\tiętokrzyzkiej. przeniesiony został pod 

» Z-e ®kład znajdujący się obecnie pod Nr 11, 
fhih J.1 ,l*c wspólnego ze składami moimi, ani z 

”N. Riedel/*
A. RIEDEL.

Ro Magazynu pod firmą

w Hotelu Polskim, nadszedł świeży transport

°k.ryć damskich,
-^_na'mnóniejszych materjalów i ostatnich falonów, oraz wielki wybór

cenach umiarkowanych. k—26051—1—9

Pomieszczenie przy rodzinie 
dla jednej PANIENKI, 

z prowincji, uczęszczającej do Zakładów’ nau­
kowych, Instytutu muzycznego (fortepian, 
oraz jedna Panienka tegoż instytutu w miej­
scu), jest także i pomieszczenie dla panienki 
uczęszczającej do Zakładów rękodzielniczych 
dla Kobiet, ze stołem, w warunkach przystę­
pnych, i z zapewnieniem opieki rodzicielskiej. 
Wspólna Nr 15, od frontu, na 1-m piętrze, 
mieszkania-Nr 6, wprost schodów, lub wej­
ściem z podwórza. p—18398—33—0

Wiadomośćnaczasie.
Dom drewniany z oficyną murowaną pię­

trową i suterynami, inne oficynki drewniane 
na placu około 3000 łokci kwadrat., przy 
ulicy Gęstej jest do sprzedania, obecnie 12°/o 
czystego przynosi. — Wiadomość plac Zam­
kowy Nr 101 (nowy 33) u właściciela. 

k—25519—2—2

WARSZAWIE
CZERNIAKOWSKA N1S4-.

Pierwsza w Królestwie 1’olskiem Spe­
cjalna Rzemieśnicza

Prowadząc od lat dwunastu z wielkicm po­
wodzeniom zakład reperacyjny, wszelkich wy­
robów gumowych, jako to: kaloszy, płaszczy, 
poduszek, klizopomp i t. d . mam honor do­
nieść Szanownej Publiczności, że i nadal tak 
jak i lat poprzednich z dodatkiem nowych 
ulepszeń, wskutek długo-letniego doświadcze­
nia w tym fachu i ztą samą akuratnośeią na 
czas uskutecznia.

Z Szacunkiem Izydor Osser.
Główny skład reperacyjny wszelkich wyro­

bów gumowych: ulica Podwal Nr 52o/14, 
obok p. Tuezyna. — Sprzedają także

do sklejania rzeczy gumowych.
k—24004—3—3

podaje do publicznej wiadomości, że 
pomimo otwarcia już szkoły, przyj­
mowanie uczni odbywa się bezustan­
nie w Kancelarji Szkoły w domu Nr 
20/550, przy ulicy Długiej. Oplata 
stosownie do zamożności. Niezamożni 
uczniowie przyjmowani są bezpłatnie.

k—23330 - 6—0

**ODKIEVAcl

^ZABOROWSKI ISURZYCKI
FABRYKA 1

WYROBÓW PLATEROWANYCH/
I POSREBRZANYCH 1

Ga L.WANICZNIE

£kładQłówny O

Klingi n noży niewyehodzą nawet po zanu­
rzeniu we wrzącej wodzie.—Odnawianie i po­
srebrzanie przedmiotów zużytych, dokonywa 
sie po cenach umiarkowanych. k!2412—33—50

W 48 i»M! 
wykończają się najstrojniejsze suknie od 
rs. 3 do rs. 5, dolmany i płótna po rs. 2, 
w pracowni ubiorów damskich

ulica Marszałkowska Nr 34, Złota 
Nr 6. Tamże wykończają się całe wy­
prawy w przeciągu 3-ch dni.
___________ _ ________ k—26028 -1-6

Z powodu zmiany interesu jest do odstą­
pienia
SKLEP SPOŻYWCZY 

wraz z dystrybucją, egzystujący od lat kil­
kunastu w dobrym punkcie na nader korzy­
stnych warunkach. — Wiadomość w kiosku 
przy ulicy Długiej wprost cyrkułu Sobor- 
nego. k25812—2—3

W
IFt

9

z trzymiesięcznym pokarmem zaraz do umie­
szczenia, bez długu, jest u Akuszerki P. Mó- 
dalis —Ulica Bednarska Nr 18. —25959

t»tfi

i

i®
rś

fft)

ifl]
B

Potrzebną jest zaraz podręczna

PANIENKA 
do Gorsetów, 

lub taka, co umie czysto bieliznę szyć. —■ 
Wiadomość, ulica Trębacka Nr 10, u Zofjl 
Morawskiej.1—2 —26091—p

ifii
p:

Z powodu wyjazdu jest do odstąpienia fa* 
bryka pod Warszawą, bardzo dobrze 
procentująca i na dogodnych wa­
runkach, życzący nabyć takową, mogą zło­
żyć swe adresy w Warsz, Agenturze, ogło­
szeń pp. Rajchman i Frendler, przy ulicy 
Senatorskiej Nr 22, pod liter. Z. M.

k—26075—1—3

ŃOWO-OTWORZONY

I Magazyn Mód i Kapeluszy

i

•ę.

w Warszawie, 
ULICA Hr. KOTZEBUE Nr 10. 

naprzeciw Saskiego Ogrodu, 
posiada najgustowniej sze i naj­
świeższej mody Kapelusze 
damskie, czapeczki i stroje.

Przyjmuje do roboty suknie 
tak z własnych, jak i powierzo­
nych ińaterjałów, zamówienia na 
czepeczki i Kapelusze do prze­

robienia.
Długoletnie doświadczenie wła­

ścicielki, która przed otwarciem 
własnego magazynu, była przez 
czas długi zarządzającą praco­
wnią mód w pierwszorzędnym ma­
gazynie p. Edwarda Lotka, 
zawiązane stosunki z pierwszorzę- 
dnemi firmami krajowemi i zagra- 
nicznemi, dobór materjałów i 
w wysokim stopniu n- 
zilolniony cii pracownic, i 
oraz posiadanie zawsze naj śwież- i 
szych żurnali i modeli, daje rę- j 
kojmię zadowolenia najwyszukań- 5 
szego gustu pań, które swem zau- 
faniem nowootwarty zakład za- j 
szczycić raczą. 3—3—25221—

Kii? -O ■» « S:«tfe 3®D......... >---------------------------
trzobną jest

£41 
ifci

::

_____  _________________
Do rozwinięcia korzystnego interesu, po-

Suma rubli 500.
Osoba takową pożyczająca, otrzyma w pro­
cencie obiad w domu prywatnym za kop. 3v, 
przez 75 tygodni, a kapitał wypłacony będzie 
w ratach tygodniowych po rsl 6 kop. 67.

Uprasza się o składanie adresów w kanto­
rze Kur jera Warszawsk. pod liter. J. K.

k—75960—1—2

do wynajęcia, przy familji, za rs. 8 miesięcz­
nie.— Nowy-Swiat Nr 12,' mieszk. 10, na dole.

 ni—2—25615—

MZAWT
tuczone 

poleca handel 

Braci Wróbel.
k—25963-1—3

Jest do wynajęcia natychmiast do św. Jatuk

z komfortem umeblowany, składający się z sa­
lonu, buduaru, dwóch sypialnych pokoi, ku­
chni, przedpokoju, zo wszelkieiiii wygodami, 
na 1-m piętrze od frontu na jednej z pryn- 
cypnlnycn ulic. Wiadomość ul. Żorawia 9, 
mieszkania 15, od godziny 1 do 5-tej. 
____________ 1—2 —26070—o 

Do najęcia każdego czasu

może być _ na handel łruktów, zegarmistrza 
skłnd bielizny, dla azewca, krawca, handel 
norymbergski itp. pod Nr 20/1637, przy uli­
cy Wspólnej, drugi dom od ulicy Kruczej. 
Cena przystępna. Wiadomość nr miejscu.

1—3 — 25967—d

45154
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NADWORNI DOSTAWCY

B BAZYLI PEHŁOW i SUWIE, I
Firma istnieiaca w Moskwie od 1787 roku. s™nB

Biorącym od razu 10 pudów, nie liczymy za ekspedycję i dostawienie na stację Dr. Żel

¥

W:.;

4)
5)

o 
ct

C/J

CD

Twarda Nr 12: 
JNalewki Mr 15;
Praga Mr 7,
dom W. Sokołowskiego.

W Drukarni kuriera Warszawskiego.—Plac Teatralny hir 473c (nowy 5).
Redaktor Wacław Szymanowski.—Wydawca Gustaw Gebethner.

Marszałkowska
k—24928--^^^*'

6)

8) Praga Nr?,
dom W. Sokołowskiego.

rj om iiwj a M «■ a * ■ w Moskwie, Petersburgu, Charkowie, Kijowie, Taganrogu, Odessie, Kursku,
Niżnym Nowogrodzie, Tyflisie, Tulę, Rydze, Smoleńsku, Orle, Saratowie, Woroneżu, Wilnie, Nowo-Czerkasku, Połtawie, 
Kremieńczugu, Elizabetgradzie, Kiszyniewie, Wladykaukazie, Dynaburgu, Tambowie, Pskowie, Jarmarku T..................
i w główniejszych miastach Cesarstwa i Królestwa polskiego u wszystkich znaczniejszych kupców.

dom Hr. Krasińskiego.
Bogaty dobór Perfumerji zagranicznej i Kosmetyków, obfituje we wszystko 

co tylko Paryż, Londyn, Wiedeń i Berlin, najmodniejszego i najlepszego produkują.

Sprzedaż hurtowa i detaliczna.
CENY NAJNIŻSZE. k—21743- 14-40

Lekcje tańca
udzielam w domach prywatnych i u 6,e 
Ulica Chmielna Nr 13 lit. B.

E. Lambelet Art. Bal. .

Obicia Papierówek t
Zawiadamiam Szanowną ^“^'‘f^pabryki 

sprzedaję obicia papierowe z ni oj ej J ,.<zal- 
przy ulicy Nowowiejskiej Nr 8, od Ma 
kowskiej czwarty dom, najtaniej i *a'.’ n?0- 
cia salonowe po kop. 22’/2 i po 20 kop., ^‘].n]o- 
wane i złocone, glansowane 45 kop., zas 
rowe glansowane po jaknajtańszych ce < 
k—234-7— Z szacunkiem Karol Dj---- -

Na sezon Jesienny i Zimowy
Skarpetki i Pończochy 
białe, kolorowe i czarne, 4, 6 i 8 dru- 

towe, męzkie, damskie i dziecinne.

Kaftaniki i Kalesony 
trykotowe, wełniane, bawełniane i Je' 
dwabne, kolorowe i białe, męzkie, dam 

skie i dziecinne.
KAMIZELKI, SPÓDNICZ®1, 
KAMASZE, KAFTANIKI szwaj- 

carskie „zdrowia», 
sztuka od rs. i kop. 50;

oraz wszelkie wyroby włóczko^® 
poleca Skład bielizny i wyrobi 

pończoszniczych

J. NATANBLUTA, 
egzystujący od roku 1871- 

22 SENATORSKA 221 
wprost kościoła św. Antoniegf' 

k—21480-8- 8^

Firma istniejąca w Moskwie od 1787 roku,
' polecają herbatę przednich gatunków STO’WECk® SRIORTJ: czarną od 1 rs. 20 kop. 

do 2 rs. 50 kop., kwiatową ód 2 rs. 50 kop. do 5 rs., a szczególniej:
Póltoraczną familijną 1 rs. 60 kop.—Familijną Chunmy 2 rs.—i 

Czarną Lansin wyższego gatunku 2 rs 50 kop. 
CUKIER w głowach ISHj w lepszym gatunku 16 kop., 

rąbany lepszy gatunek 16]|2 kop., w kostkach 16 k., mączka 14 kop.
KAWA 35, 40, 45, 50, 55 kop.—Perłowa w lepszym gatunku 60 kop.

Waga pełna, bez papieru, na co prosimy zwracać uwagę.
ŚWIECE STEARYNOWE,

przygotowane na specjalne zamówienie nasze z etykietą naszej firmy: „Bazyli Perłow i Synowie/ w najlepszym 
gatunku, funt 25 kop.—pud 9 rubli 60 kop.

Waga pełna, palą się jednakowem światłem dłużej od świec wszelkich innych fabryk. 

ŚWIECE STEARYNOWE NEWSKIE, 
funt 26 kop.—pud SO rs. 20 kop.

100 biletów wizytowych 60 kop-! !»• 
papieru z monogramem rs. 1; cb#6' etł” 
szyję od 30 kop.; półjedwabne 60 »0P 
sto jedwabne rs. 2 kop. 50. .i|

Kalosze jak żarn po ceń faH^'

GŁÓWNY 1) ulica AOWY-SWIAT Nr 31;
2) róg Leszna i Iły marskiej;
3) Elektoralna Nr 1O;

Marszałkowska Nr 44;
) Hługa Nr 11;
NASZE SKŁADY HERBATY:

A leksander Lipink

Ao3BQjeno Hen3ypoK> Bapmaiia 23 Okthópji (4 Hoflópu)
Patrz Dalszy ciąg Kuriera

Na sezon bieżmy
polecamy: .

Skrzynki <lo 
ClaleryJ ki przed 
Przybory do pi«cO 

oraz wszelkie 
Naczynia i pr®y® 

kuclieiino -gospodt*^ 
U i PMMWS 
Nr 3. ElektoralnaJ^

APTEKA
E. Wernera 

w WARSZAWIE 
Ulica Długa Numer 12, 

poleca następujące środki lekarskie-
Proszek Rąbarbarowy

tunku, w słomach większych i mniel? \.n«
Czekoladę z proszkiem Rąbarb 

wym jakoteż i Magnezja dla dzieci-
Syrop tlennkui żelaza ‘i Syrop ? 1 

niku żelaza i kory Chinowej, P\'e 
jemnego smaku i doskonało assym110 
przez organizm. ,

Cukierki z tlenniku żelaza .“Ln-o
Cukierki z garbnikanu obojęW®^ 
Chininy zupełnie nie^orzkie i chętni6 1 

dzieci przyjmowane. ■
Syrop z mleko fosforanu wapna- > 

wany u dzieci w tak zwanej angi®1 
chorobie. . iflCŁ

Ekstrakt do zupy Liebiga 
rozpuszczony w mleku zastępuje u nl 
wiat pokarm matki. j]a

Wino Chinowe na Xeresie, używane 
podniecenia apetytu. nji-

Olejek miętowy Japoński przeciw 
gffinie.

Tamar Indien Pastylki Tamarynu 
przeczyszczające, na sposób Paryzki- 

k—23186—7—1"
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KAPELUSZE DAMSKIE
jesienne i zimowe, w wielkim wyborze, kopiowane podług najświeższych 

modeli Paryzkich, poleca nowo-otworzony

MAGAZYN MÓD F. KITZMAN,
Nowy-Śwśat Nr 41. k —24073—10—12

zaziębienia, jdjż om jest początkiem 
wszelkich etat, dla zapobieżenia 

1811111 kupujcie:
Barchanu dobrego gatunku, kolorowego 

i białego, po 12 kop. łokieć.
Barchanu zdrowia, szerokiego bardzo 

mocnego, po 17 -kop. lok.
Barchanu zdrowia, najlepszego gatunku, I 

z dużym kutnerem, bardzo szerokiego, po 23 
i 25 kop. łokieć.

Flanelki drukowanej w prześlicznych 
deseniach, bardzo ciepłej, po 22 kop. łok.

Kaftaniki i Koszulki wełniane, z naj­
lepszej wely, trykotowe, po kop. 90.

Kaftaniki z najlepszej wełny merino, 
zwane, kaftaniki zdrowia, po rs. 1 kop. 50 
i rs. 2 kop. 25.

Calecons (Gacie) trykotowe, wełniane, 
po rs. 1 kop. 25, rs. 1 k. 50 i rs. 2 kop. 25.

Kaftaniki i Kalesony zdrowia, wybo­
rowe, chroniące od zaziębienia po rs. 1 k. 30.

Cretonu zdrowia nieporównanej dobroci, 
o 75°/0 taniej od płótna, l‘/a łokcia szeroki, 
po 15 kop. łokieć.

Creassu, półpłótno na gacie i nocne 
koszulo po 12 kop. łokieć.

Skarpetki i Pończochy po cenach nad­
zwyczaj tanich.

Róg Dzikiej i Nowolipek, dom 
Brauna Nr 1, mieszkania Nr 10. — 
Obstalunki z prowincyj wysyła się 
z największą akuratnoscią.

k1—6-26096—

Nowo-o tworzona 

Pracownia Sukien 
i Okryć Damskich

polzca się łaskawym względom Szanownych 
Pań gdzie wszelkie ubrania " w zakres Toalety 
damskiej wchodzące lędą się wykonywać naj­
staranniej, podług najświeższej Mody, pocenach 
miarkowanych. Aleja Jerozolimska Nr 5, li­
tera A., dom hr. Roni kora. Mieszkania pra­
cowni Nr 9. Z uszanowaniem

F. Brandt.
2—3 -25628-k

WIKI KAPELUSZA DAMSKICH 
w Kopjacb jato t?2 i IWeM 

z pierwszorzędnych domówr Paryzkich, 
poleca

Właścicielka Oddziału Mód przy Magazynie
C/5-

Miodowa Nr 3, dom Grabowskiero. k—25056—3—3
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^Jalszy ciąg nru 246.

Wiszy parlament kobiecy we Francji.
(Oryginalne telegramy naszej specjalnej korespondentki.)

Paryż, 9 września 1890 r.
eksander Dumas, syn, przepowiadał przed kilko- 

cj; vaty> ’ż zanim dziesięć lat upłynie, kobiety Fran- 
p^dą wysyłały swoich przedstawicieli do izb!

dif'e a w dziesięćkroć przewyższyły tę przep.owie- 

Ha?UDla.8’ *en bezsilny oportunista, zadał, aby przy- 
Wy UleJ ua początek mężczyźni bronili naszej spra- 

^0S7-b'śmy za tą radą: już podczas ostatniego perjo- 
łaCu | 0rczc8° n»ab^™y pięciu przedstawicieli w pa­
ko 'i ,rb°hskim; ale ci panowie pochlebiali nam tyl- 
trzy dopóki nas potrzebowali, skoro tylko o- 
j vOiali swoje mandaty, zaraz nas opuścili, jak A- 

°Pu^cił swoją małżonkę.
sta)a.reszcie jednak wybiła godzina samopomocy; o- 
dniDle rozri>chy na prowincji przeraziły tchórzów; 
fiiarl- 5° UPca, dzięki walecznym paryskim straga- 
dne/?03’ raz na zawsze dziewięć dziesiątych krzeseł 

. ptal<> się kobietom!
j1])1.atyz ozdobiony flagami; wszystkie magazynierki 
tl)vaty się niebiesko; wieczorem iluminacja i bezpła- 
Posie^’Autl'° o jedenastej przed południem otwarcie 

PraWd'zenie wyborów będzie niesłychanie uciążli- 
dzi] Zarzucają trzystu poseł kom, że kokieterją wyłu- 

j? ° d w^orców swoje mandaty.

v., Paryż, 10 września 1890 r.
, p''d nie może poznać pałacu Bourbon.

Z J^-dni ty rausko-męzki jego charakter znikł, 
kaci,nie S'vardzistki narodowe, w krótkich spódnicz- 
seta ’,'v kapeluszach z piórami, w trykotowych gor- 
' * 1 2 3 4 5 6 Zżymają straż honorową.

— Warszawski komitet pomocniczy ws'zechrosyj- 
skiej tcystawy przemysłbwo-artystycznej 1881 roku 
w Moskwie.

Cesarską akademja sztuk pięknych zakomuniko­
wała warszawskiemu komitetewi pomocniczemu na­
stępujące informacje, dotyczące oddziału sztuk pię­
knych wystawy 1881 r. w Moskwie.

Oddział sztuk pięknych pod względem klasyfika­
cji przedmiotów wystawy stanowi 1-szą grupę, 
w skład której wchodzą:

1) Malarstwo olejne;
2) Rzeźbiarstwo w marmurze, gipsie, glinie palo­

nej i bronzie;
3) Architektura w ogólności;
4) Ratownictwo w ogólności;
5) Medaljerstwo;
6) Akwarele, pastele i rysunki w ogólności.
Oddział sztuk pięknych, oddzielony od innych, 

znajduje się w bezpośredniem połączeniu z pałacem 
Cesarskim.

Wewnętrzne urządzenie pawilonu sztuk pięknych, 
przy obszernych rozmiarach onego i oświetleniu 
z góry, przedstawia wszelkie warunki jaknajko­
rzystniejszego rozlokowania utworów artystycz­
nych.

Dzielą sztuki dopuszczone będą na wystawę, je­
żeli wykonane zostały przez artystów krajowych 
w ciągu ostatnich lat 25, t. j. począwszy od r. 1855, 
bez względu na to, czy wykonane zostały w kraju 
lub za granicą. ,

Wszelkie utwory artystyczne z Petersburga, War­
szawy, Finlandjl, oraz z kraju nadbałtyckiego, będą 
wystawione poprzednio w salonach akademji sztuk 
pięknych w St. Petersburgu i w tym celu winny*być

Posat-e PPssł&i znikły; na ich miejsce wznoszą się 
Odr Usłużonych kobiet...

Djjj p dd pensjonowani próżniacy nie będą już trwo- 
cifi; rvn?awej pracy ludu na wino i piwo przy bufe- 
2ąii,; es!arafor musnął ustąpić cukiernikowi, fumoir 

na garderobę.
JU17ach pocztowych, telegraficznych, przy stole 

bie(jTo1 atów i w loży dziennikarzy są tylko same ko- 

.cty^.°8P°ndenci dzienników zagranicznych (męż- 
hoce .niaszą, jak Falstaff, odziać się w sukuie ko- 

Jez<di nie obca być narażonymi na tysiączne 
MŁTŚci~. i i - r 
0!lr, zwyciężyły na całej linji!

dinjg Sl‘<a męzkich deputowanych kryje się skro- 
Pod a ^railcowej prawicy.

Próbo'.Za.9 wyborów wice-prezydenta, ci zuchwalcy 
sJ»a ra'’ ua sei’j° postawić kandydaturę Dumasa 

2(|’ Y'rardina albo .jlfreda Naqueta.
"’•u >•?. się, że nie wiemy, jak ci zdrajcy chcieli

^''odejść w kwestji rozwodowej...
(lnych przymierzy — walka śmiertelna!

pr Paryż, 10 września, godzina 12.
gratowaniu biura nawinęła się ogromna tru- 

żarn740 ? wybór prezydentki najstarszej wiekiem, 
be]mta n'e pamiętała daty swego urodzenia...

^<&70<iz‘ iju męzkiego z obłudną grzecz- 
°Pba>‘ln a<?ieli dopomódz— wniosek ten wywołał nie- 
.Sarah°iUl’Zenie-
jjdek p0. ,uai’d, ciesząca się większą niżkiedykol- 

(dp arno^eia > będąca prezydentką klubu mlo- 
wh, m/o/^,Wan.c “tworzyły tylko trzy kluby: mlo- 

Ostępu -s^c/‘ * najmłodszych) prosi o glos.
gę... -1 je zupełna cisza; wszyscy natężają uwa- 
pUaestiarn?rdniówi:

5° Pfzez zł -Y- u oddawna już była poruszaną tyl- 
v,Z°nych n 0 , nvych recenzentów, albo przez wzgar- 

8targZcCllankuW' Instytucja prezydentury pra- 
Cahji fxn-?.U^tWa Jest Przcto niegodną pozostałością 

^alam torCl<Jffe Wszak ja sama nie raz
tyniczaL^ • ad białego nowatorstwa: więc lira­

ch Uaist., ej prezydentury należeć będzie odtąd 
ty‘.°Qkini 7[,JSZei> a’e przeciwnie, do najmłodszej 

tetU Zgl>0 ' ,nadzenia (burzliwe oklaski). A któż 
jJdU ojłe Rdzeniu—pytam się śmiało—jest młod-
bn»W*e^ą artv *i°d ^ary Bernard, która będąc jedna- 
>.°stałam ^-Wyinowy> pędzla, dłuta i pióra, 

ąiOeJ- (J‘o7Z?^odą... (Brawo'. z krańcowej

Czwartek. Dnia 23 października (4 listopada) 1880 roka.

Sarah Bernard nie zważa na opozycję i zajmuje 
krzesło prezydująccgo.

Ogromna wrzawa...
Prezydująca dzwoni coraz mocniej i usiłuje przy­

wrócić ciszę; nareszcie grozi, iż owinie się w mantyl- 
kę i w ten sposób przerwie posiedzenie.

Radykalne deputowane Paryża (damy Halli) sprze­
ciwiają się energicznie temu zamiarowi; Sarah Ber­
nard oświadcza, że gwałtowi i obrazom... nie u- 
stąpi.

Posiedzenie przerwane na pół godziny. 

Paryż 10 września, godzina 1.
Sarah Bernard, która tymczasem zmieniła tualetę, 

wstępuje na trybunę.
Zrzeka się zaszczytu prezydowania mniejszości, 

ale wnosi, aby uformować biuro za pomocą głoso­
wania.

Rozumie się przeto samo z siebie, że ja, jako ini­
cjatorka, jestem prezydującą.

Ponowna wrzawa.
Deputowana z Quartier latin panna Pinson prosi 

o głos. ci. l ‘ ‘ ’
— Postanowiłyśmy* aby najmłodsza była prezy­

dującą (tak, tak!) — otóż ja nią jestem!
Saraji Bernard. Pani mnie obrażasz! (Gwałtowne 

krzyki z krańcowej prawicy: Swoboda głosu!)
P. Pinson (dyga z graćją na prawo). Rozumie się! 

Jestem najinłodsżą;-oto moja ostatnia cenzura z pen- J 
sji. Wnoszę, ażeby daniy wybierały, jak w kotyl- 
jonie...

Wniosek panny Pinson znajduje ogólne po­
parcie.

Deputowaniiz krańcowej prawicy winszują mów­
czym i ściskają ją.

Sarah Bernard. Wniosek upadł.
P. Pinson. C'est un mensonge!
Sarah Bernard. Udzielam pani napomnienie.
P. Pinson (łagodnie; ale z mocą). Je m’en fiche. 

(Przeciągle, burzliwe oklaski ńd wszystkich ławach).
Sarah Bernard. Cicho bądź, ty gąsko!
Mimi. Bądź sama cicho, ty... przebrany meż- 

czyzno!
Pani Boche. A la porte'.
Wszystkie deputowane Paryża. A la porte...'. 

(W tern miejscu telegram zupełnie nieczytelny).
Sarah Bernard. Odchodzę, jak — Garibaldi!
Opuszcza salę jeszcze spieszniej, jak Komedję 

i francuską.
Posiedzenie odroczone.
Dzień następnego posiedzenia jeszcze nie ozna­

czony.
Zależeć to będzie od wykończenia nowych... 

| tualet.
: i » < A'

A

odstawione do tejże akademji najpóźniej do dnia 1 
(27j stycznia 1881 roku.

Ze wszystkich innych miejscowości Rosji, utwory 
artystyczne mogą b\ć wysłane wprost na wszechro- 
syjską wystawy do Moskwy.

Koszta upakowania i przewiezienia dzieł sztuki 
z miejsc wyżej wymienionych do Moskwy i z powro­
tem, jak niemniej asekuracji tychże, przyjęte będą 
na rachunek skarbu, który zaspokoi również wszel­
kie koszta przesyłki, tam i powrotnie, dzieł sztuki 
należących do osób prywatnych.

Wszelkie uszkodzenia w ramach i obrazach, o ile 
takowe nastąpiły w czasie przewozu dzieł sztuki, bę­
dą niezawodnie naprawione kosztem rządu.

W działach malarstw a, rzeźbiarstwa i architektu­
ry będą w czasie właściwym wyznaczeni do zawia­
dywania. wystawcą oddzielni delegaci, wybrani z gro­
na znanych pp. artystów.

Komisja ekspertów złożoną będzie także wyłącznie 
z grona właściwych specjalistów.

Na zasadzie Najwyżej zatwierdzonych przepisów, 
w oddziale sztiik pięknych udzielane będą: nagrody 
honorowe i akademickie, medale złote i‘sr*ebrne, oraz 
listy pochwalne.

Podając o powyższera do wiadomości pp. artystów 
w Królestwie Polskiem, warszawski komitet pomo­
cniczy ma honor zaprosić ich do udziału w wysta­
wie 1881 roku, nadmieniając, że drukowane blankie- 

i ty na deklaracje, oraz wszelkie bliższe wiadomości 
i informacje w interesie wystawy, mogą otrzymać 
w kancelarji komitetu, mieszczącej się przy ulicy 
Włodzimierskiej w domu nr 10.

Prezydujący w komitecie, 
orszaku Jego Cesarskiej Mości jenerał-major 

baron Medem.
Członek zarządzający czynnościami komitetu, 

_________ radca stanu Blumenfeld.
— Pozbawiłem sic migreny przyjąwszy dozę Gua­

rana de Grimault et Comp., aptekarzy "w Paryżu, bez 
powrotnego pojawienia się tego "strasznego bólu, 
a przyjmując czas do czasu całe pudełko Guarana, 
unikam bólu głowy, w przeciągu dwóch miesięcy, co 
przedtem nigdy mnie się nie zdarzało

Dr Wood.
(Wyjątek z Journal medicale La Lancette). 

—25971—1—0—

— Dr Salberg-, Żelazna-Brama 2, przyjmuje 
; od godziny 5-tej do 7-cj. —25719—3—3 

— Aleksander CBiole wieki, mianowany 
p. o. komisarza sądowego przy sądzie handlowym, 
otworzył kancelarię swą w Warszawie w domu pod 

j nr 25 przy ulicy Freta. Interesantów przyjmuje od 
godziny 4 ej do 6-ej po południu. —25733—2—2_

— Stanisław Próchnik, adwokat przy­
sięgły, po powrocie do Warszawy, zamieszkał przy 
ulicy Leszno nr 51. ________ —25881—1—3

^lecznica"
dla przychodzących chorych, 

Mowy.Świat nr 55 (wprost Ordynackiego) 
przyjmuj*. vr niej następujący lekarze:

od 9—10 z chorobami wewnetrznemi, codziennie, dr 
J. Fawiński.

od 9—10 z chor. skór, i wener., ccdziennie, dr. T. 
Żera.

od 10—11 z chor, szczęk f zębów, codziennie oprócz 
świąt, dr Piotrowski. W tychże godzinach 
jrzyjmują eię zamówienia na aparaty sztucznych 
zębów.

od 10—11 z chor, wewnętrz. specjalnie płuc, arardła 
i jamy nosowej, codziennie prócz niedziel dr T. Hering. ’

od 11—12 z chor, wenerycznemi i skóry, codzien­
nie, dr J.Diehl.

od 11—12 z chor, wewnętrz. specjał, nerwowemi z za­
stosowaniem elektryczności w poniedziałki, środy 
i piątki, dr. M. Brunner.

od 11—12 z chor, organów moczopłciowych mez- 
kich, we wtorki, czwartki i soboty, dr M. 
Brunner.

d 12—1 z chorobami uszów, w poniedziałki i piątki 
dr B. Taczanowski.

od 1— 2 z chorobami wewnętrz. specjalnie wieku 
dziecięcego, codziennie dr J. Poznański.

•d 1 — 2 z chorobami kobiecemi, codziennie, dr. J. 
Szczygielski.

•d 2 —3 z chor, oczów, codziennie, dr Z. Kram* 
sztyk.

•d 2—3 z chorob. chirurgicznemi fzewnetrznemi? 
codziennie prócz świąt, or Zawadzki. ‘

od 3 —4 z chorobami wenerycznemi i skórnemi 
codziennie, dr T. Anders.

od 3 —4 z chorob. wewnętrznemi, codziennie dr B, 
Chrostowski.

Opłata za poradę 25 kopiejek. —167#
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KURIEREK KSIĘGARSKI 
Maurycego Orgelbranda 

w Warszawie, naprzeciw posągu Kopernika, Filja Senatorska 22. 

Książki i nuty otrzymane w m. Październiku r. b.
Balzac H. Komedja ludzka. Kobieta trzy; | 

dziestoletnia. Gobseck. Przekład Walerji 
Marrene. Kop. 75.

Bałucki Michał. Romans bez miłości. 
Szkic powieściowy z galerii serc kobie­
cych. Rs. 1.

Blichtr i złoto. Powieść dla dorastają­
cych panienek, spolszczona przez F. Szy­
manowską. Warszawa 1881. Rs. 1 kop. 50, 
w oprawie rs. 2.

Dobrzyński Michał. Dzieje Polski w za­
rysie. Drugie zwiększone wydanie. Tom 
I, z przedpłatą na II. Rs. 4.

Chałupcsyński Dr. A. O niektórych błę­
dach w teorji Darwina. Kop. 60.

Cohn Adolf-Jakób. Urywki z prawa 
wekslowego. Kop. 40.

Cuda nad cudami. Czarodziejsko-panto- 
miczny teatrzyk w ruchomych przedmio­
tach i kolorowanych prześlicznych obraz­
kach dla grzecznych dzieci. Ozdobnie kar­
tonowane: Adadyn czyli cudowna lampa 
rs. 1. Kopciuszek rs. 1. Kot w butach, 
rs. 1. Piękna księżniczka w uśpionym le- 
sie rs. 1. Sinobrody rs. 1. Biorący wszyst­
kie 5 płaci tylko rs. 4 kop. 50."

Cuda przemysłu. Opisanie ważniejszych 
wytworów nowoczesnego przemysłu podług 
celniejszych autorów francuzkicii i niemiec­
kich (objaśnione drzeworytami w tekście) 
Wyroby z gliny, fajans i porcelana. Siar­
ka i kwas siarczany. Fabryka sody i po­
tażu. Szuwaks, lakiery i smarowidła. Atra­
menty. Mydlarstwo. Zapałki. Rs. 2.

Diariusz sejmu warszawskiego w Styczniu 
1672 r. Rs. 1.

Erckman Chatrian. Pani Teresa. K. 24. 
Hajota. Dla sławy. Nowella. Kop. 75.
— Pięeiolistny bez. Nowella. Kop. 90.
Kaszewski K. Wypisy z autorów staro­

żytnych dla użytku młodzieży. Rs. 1 k. 20.
Kraszewski J. I. Chore dusze. Powieść 

w dwóch tomach. Rs. 2.
— Powieści historyczne XIL Kraków za 

Łokietka. Powieść historyczna 2 tomy 
Rs. 2.

— Przygody pana Marka Hińczy. Rzez 
z podań życia staros zlacheckiego. Rs. 1 
kop. 20.

— Zadora. Historja z końca XVIII wieku 
Rs. 1 kop. 20.

Kraszewski Kajetan. Od szkolnej ławy 
Opowiadanie z lat 1798—1813. Rs. 1 k. 50.

Kubala L. Dr. Szkieo historyczne. Se- 
rja druga. Rs. 2 kop. 50.

Leja Emilja. Przechadzki ojca z dziećmi 
po pólu, łąkach, lesie i ogrodzie, czyli 
świat roślinny w powieściach, rozmowach 
i opowiadaniach, rs. 1 kop. 50, w opra­
wie rs. 2.

Lusława. O powinnościach matek i wpły­
wie jaki .ze swego stanowiska na społe­
czeństwo wywierać mogą. Rs. 1 kop. 20.

Morawski Adam. Miesiąc Listopad czy­
li nabożeństwo za duszo w czyścu cierpią­
ce. Kop. 20.

—*■ Prawda i błąd. Podarek dla uczącej się 
młodzieży, oraz dla miłośników nauki. Wy­
danie II. Rs. 1, w oprawie rs. 1 kop. 50.

Morgenbesser. Myślący burmistrz. Poe­
mat humorystyczny w 7 pieśniach. K. 20.

Ossowski Gotfryd. Mapa geologiczna 
Wołynia, według badań z lat i860—1874. 
Wydana nakładem Zygmunta Działow- 
skiego. Rs. 8.

Pisma do wieku i spraw Jana Sobies­
kiego, zebrał i wydał Franciszek Kluczyń- 
ski. Tom I. część I. obejmująca pisma od 
roku 1629 do roku 1671. Rs. 10.

Sienkiewicz Henryk. Pisma. Tom IV. 
Przez stepy. Orso. 2 pamiętników poznań­
skiego nauczyciela. Czyja wina? Za Chle­
bem. Rs. 1 kop. 50.

Szlezygier J. Myśliwy ze strzelbą. Za­
sady, uwagi i wskazówski dotyczące polo­
wania, przy uwzględnieniu hodowli, ochro­
ny i rozmnażania zwierzyny, z dodaniem 
myśliwskiej terminologii. Kop. 75.

Wójcicki Wł. K. Nędza z biedą. Baśń 
ludowa, z illustracjami Wł. Szymanow­
skiego. Biblioteczka obrazkowa dla grze­
cznych dzieci. Rs. 1 kop. 20.

— Z rodzinnej zagrody. Tom II. Życiorysy 
znakomitych krajowców z XVIII i XIX 
wieku. Z rycinami. Rs. 1 kop. 50, w opra­
wie rs. 2.

Wzory przemysłu domowego, hafty wło­
ścian na Rusi. Wydane przez muze­
um przemysłowe miejskie we Lwowie. 
Serja I. Zestawił Ludwik Wierzbicki. 
Rs. 6.

Żuliński Tadeusz Dr. O wpływie ma­
szyn do szycia na zdrowie. Kop. 25.

PB tancerka.
Album najnowszych tańców,

za karnawał 1880/81,

Nr

3.

22>/,.

15.

15.
15.

15.
15.

Hoffmann K., Dziatwa Cyre­
ny, kontredans........

Rab, Boccaccio, polka, . . 
Osmański, Srebrne Wesele, 

obertas mazur.........

10.
11.

30.
30.

ozdobne wydanie z prześliczną kolorową ry­
ciną tytułową, złożoną z 12-tu tańców. 

Cena its. 1 kop. 50.
Do nabycia także osobne numera:

1. Metra O, Fale morskie, walc, kop. 30.
2. Hoffmann K., Dziatwa Syre-

8. Faust, Bellona, polka. . .
9. Osmański, Biały mazur,

Nr 2...............................
Szneiwajs, Róża polka . . 
Strauss, Poezja i Proza

Trotteuse.......................
12. Roth, Dzieci kapitana Grant, 

galop. ...............

22>/a.

... _______ 221/,.
Do nabycia we wszystkich Składach zna­

czniejszych muzycznych w Warszawie i na 
prowincji. cl—3—25916—

5. Sonnonfeld, Zofia, polka. .
6. Fahrbach, Dama Kierowa,

polka..............................
7. Hoimann K., Warszawiak,

mazur, z op. Dziatwa 
Syreny...........................

Przy Składzie Nit
Muzyczajcli

' IT'

w WARSZAWIE, 

jjrzy ulicy Marszalkuwskicj Nr 50, 
iM f^ietekrzyzkiej,

urządzoną została

pod następującemi warunkami: 
Miesięcznie kop. 75. (Wadium Rs. 2). 
Półrocznie Rs. 6. (Abonament otrzymuje 

na własność nut za Rs. 4).
Rocznie Rs. 12. (Abonament otrzymuje na 

własność nut za Rs. 9). 

Na. . . . . . . . . . . sie wtór Nit.
d1—6— 25908—

Adolf R. Op. 12. Portefeuile des jeunes 
pianistes. Nr 6—10, po 30 kop.

Hofmann Kazimierz. Polonez cesarski, 
skomponowany i ofiarowany Jego Ces. Kr. 
Mości Franciszkowi Józefowi I. Kop. 60.

Lanekoroński Grzegorz. Pamiątka 
z Ciechocinka, Nr 2. Helena polka mazur­
ka, 3. Lublinianka polka, 4. Kopernik ma­
zur, 5. Kaliszanin mazur, 6. Kawalerski 
Hu! Ha! mazur, 7. Magdalena polka, 8. 
Konstanty mazur, 9. Dwie siostrzyczki, 
polka, po 15 kop.

Lebert Dr. i Stark Dr. Wielka teore­
tyczno-praktyczna szkoła na fortepian sy­
stematycznie prowadzona od samych po­
czątków 1-ej i 2-ej szkoły fortepianowej. 
Ułożona i spolszczona przez W. Żeleńskie­
go. Cena rs. 5. Część I osobno rs. 3 kop. 
60. Część II osobno rs. 2.

Tancerka piękna. Podarek muzyczny na 
karnawał 1881 rok. Cena albumu Rs. 1 
kop. 50.

Żeleński Wł. Dwie pieśni z tow. forte­
pianu. 1) Róża dzika. 2) Niepewność. 
Kop. 50.

»—25872—1—1

NA GWIAZDKĘ. 
NADZWYCZAJNE ZNIŻENIE CENY ae JEKs* .fi

tylko <lo 1-go Marca 1881 roku.

BAJKI LA FONTAINE'A
z illustracjami GUSTAWA DORE.

Cena tego wspaniałego dzieła, uwieńczonego medalem na Wystawie Pa- 
ryzkiej, zostaje zniżoną z rs 12 tylko na rs. 5.

Bajki La Fojitaine’a stanowią ogromny tom in 4-to, na przepysznym papierze, 
zawierający 800 stronnic druku, oraz 85 wielkich i 500 mniejszych illu- 
stracyj, wykonanych przez Gustawa Dore, najpierwszego rysownika w obeenveh czasach.

Wydawca pragnąc uprzystępnić nabycie tak cennego dzieła, pewną ilość z niewiel­
kiej już liczby pozostałych egzemplarzy, ofiaruje publiczności, jako wspaniały dar na 
gwiazdkę, za cenę nieoraktykowanie nizką i dla tego ogranicza czas sprzedaży po 
tej cenie ’DO Lgo MARCA <881 ROKU.

Cena dzieła bez oprawy rs. 5.
Cena dzieła w oprawie: w ozdobnej okładce.z płótna angielskiego,

z tytułem i wyciskami,, oraz brzegami złoć. Rs. 8 k. 75; 
w takiejże okładce z grzbietem safianowym Rs. 9 k. 25; 
w okł. z safianu ponsowego lub bronzowego Rs. 10 k. 50.

Osoby życzące sobie otrzymać „Bajki La Fontaine’a“ za pośrednictwem poczty, 
raczą dopłacać za opakowanie i przesyłkę pocztową: w Królestwie rs. 1, w Cesarstwie rs. 2.

Dla usprawiedliwienia kosztu przesyłki winniśmy objaśnić, iż książka bez oprawy 
waży 15 funtów.

ADRES: Księgarnia nakładowa Jana Noskow­
skiego w Warszawie, Mazowiecka Vr 11.

d—*25375—2—3

Warszawski Kalendarz 
Informacyjny na r. 1881, 
wyszedł z druku z taryfą domów m. War­
szawy, po kop. 20, bez taryfy kop. 8. Do 
nabycia we wszystkich księgarniach. Wy­
dawca Zinberg. Ulica Zgoda Nr 7. 
_____________________d 1-3-25885—

Wyszła niedawno z druku książka pod 
tytułem 

fete początki Pisma S-go, 
z 52 obrazkami, zawiera stronnic 49. Cena 
kąp. 10. Najważniejsze to i zarazem najtań­
sze dziełko gorąco zalecamy Ojcom i Mat- 

‘kom, pragnącym" wychować dzieci swoje na 
świętym gruncie objawionej prawdy, a na 
wyrokach Tego co wyrzekł: „Niebo i ziemia 
przeminą, ale słowa moje nie przeminą/ 
Książka" składa się z 52 Historyj starego i 
nowego Testamentu, podanych stylem pro­
stym a jędrnym. Na każdy tydzień roku wy­
pada jedno opowiadanie, pod każdem poda­
ny jest stosujący się do niego wyrok S-ty, 
tak, że w przeciągu jednego roku dziecię 
nauczywszy się wyroków na pamięć, historję 
świętą w na jgłówniejszych jej zarysach przy­
swoić sobie może. — Nabyć ją można w skła­
dzie książek Religijno-Moralnych Betchera, 
przy ulicy Brackiej Nr 4. Biorącym w zna­
cznej ilości ustępuję sie przyzwoity rabat 
_____________ p 1-3-25843—

Księgarnia płatowa 
Jana Noskowskiego, 

przy ul. Mazowickie.j Nr 11 wydała 

Kalendarz ilustrowany 
„ECHA“

sb fS H «.
Oprócz części litejackiej, ozdobionej ilustra­
cjami zawiera dział informacyjny, dokładną 
taryfą domów m. Warszawy, spis jarmar­
ków I t. p.

Cena kop. 25
JJ^fDostać można we wszystkich księg.*^(8

—25377—4—6

Herbarz Kiesieekiego. 
wydanie I. cztery tomy oprawna 

z Koku 1738
Manuskrypt Starożytny 

książki do nabożeństwa łacińskiej, na Pl 
minie z ozdobnemi literami i mimatu 

do nabycia w XsięgarnI

B. HEINRICHA
(dawniej A. B. Bogucki) w r], 

w Warszawie, Krak.-Przędna- ** 
•______ p—25566—a

Księgarnia, Skład Nut i
Fortepianów

Qehthnera i Wł
w Warszawie 

posiada na ulównym Składzik 

Dante Alighiery , 
BOSKA KOMEOJA

drukarnia

przekład
Ant Stanisławskiego*

Bs. 4. .
I>o nabycia w znac25D?^k 

szych księgarniach £iflS 
scowych i zagranic^11'

ri®

J. Nosku rtifl,
przy ulicy Mazowieckiej Nrjruki 

ma zawsze w składzie wszelfc* . po 
przez SADY GMINNE używane 1 

bardzo nizkich cenach sprzedaj6, ps 
Tamże znajduje się znaczny zaP |istó^ 

zwanych SEKRETNIKÓW, czyli ‘ 
dziurkowanych po następujących eenasB-f0

1- o FORMAT MAŁY, w pudełku s
sztok zawierającym kop. 50. t jop-

2- o FORMAT ŚREDNI, sto szt“K
50. «jti

3- o FORMAT WIELKI sto
kop. 70.

Handlującym odstępuje się rabat.
Za przesłanie pocztą sekretników • 

należy w królestwie" polskiem koP- 
w Cesarstwie Rossyjskiem kop. 
z opakowaniem.______4 — 6 —25376._

Nabyłem resztująeą ilość egzeii'P 
Książki do Nabożeństwa, P-

„Modlitwy dla 
przez autorkę Pamiątki po dobW i ' 
(z Tańskich łloffmanową), i tako 
żnych oprawach po umiarkowanej cen 
daję.—Jan Breslauer, księg'arz 
ulic: Miodowej i Długiej Nr 489. «

d-25243-- 3^>^

JU £i £ Hi U -O-AjKi, 
DO H1ST0RJI I JEOGR** 

Weliera, Dzieje powszechne, <*" 
Sawczyńskiego, 1 tom, I. starożytni 
II 60 kop. dzieje średnie. . * P'.j-

Schuuerta, Jeografia powszech^fto ✓ 
robiona i zastosow. przez D-ra J- 
cza prof, z trzema tablicami, cena <> 
Do nabycia w księgarni Gebethnera 
M- Orgelbranda i G. Scnnewalda w 
__________________ k—24397^g^^

Konwersącyl^j 
niemieckich, franćuzklch i angielsjp t 
Osoba Młoda. — Ulica Widok r> 
wskaże, od godz. 11, do 1 i od b

Nauczycielka 
Polka, mająca jeszcze kilkaff°'lz.i“tei,ałUa1p) 
życzy udzielać jeżyka polskiego j.(efa 
jak również języka francuzkieff ' a# 
i konwersacją, niemieckiego, P ^jad0.^1 1& 
syjskiego i nauk klasycznych. . qzki1I!1,(<eft 
Ulica Podwal, domu Nr 7, u ra<ej 
w podwórzu, pierwsza sień, P’,/„gtaó "’jr 
na 1-m piętrze, w kurytarzu- . ‘ ..j w P 
codziennie rano, od godz. W ( 
dnie, z wyjątkiem Świąt 

Niemka RoOowi^j,, 
poszukuje lokcyj J,k(,"weWt ’ 
Wiadomość w kedakejj^pod^^,

D9-B

D9:D

9533
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Potrzebny Jest

4z»n0 sukien, oraz i do maszyny, “w Ma-

familijnego domu, potrzebną jest

kie. ^leeczyzny, umiejąca szyć na maszy-
Plica Zielna Nr' 31, drugie piętro, na 

Łjtop- Rubaszkin. o—25980— 1—1

jąeAet?.‘e Uzdolniona w krawiecezyznie, zna- 
Hiiej, ruj sukni i podręczne, zaraz znajdą po- 
5ia 7C2euie.—Ulica Wspólna Nr 21, mieszka- 

p—26068— 1—3

Jarn,6’ P°dręczne i do nauki, potrzebne są
Ziein ’ «° pracowni sukien damskich.—Ulica 

; lit. a. p-26052- 1-2

.Osoba Młoda,
^Jkij"e?tna’ Pojadająca język polski, fran- 
s 2^J,etnnej powierzchowności, pragnie 

do 8*9 do Sklepu, Inb też do Magazy- 
rze<Jaiy-—Ulica Nowogrodzka Nr 25, 

s. la 15, wieczór od godz. 5 do 7.
d—26035— 1—3 

•ijoba młoda, 
!j.ki, język francuzki i początki mu- 
j; 'elania °i .0,r.zymnć pokoik z opalem, za

u—25978— 1—3 •ft 

kiU Wolneg?deTy* frzy dni w tjr- 
du °J6<!zną ]u7 C2asu. 1 mogący dać kaucję 
eia. Olau, an gotowce, poszukuje zarzą- MuZ? ^Udome.1?11680 Jakiegokolwiek zaię- 

<auia Nr aomose: ulica Ciepła Nr 1, mll- 
u—26018— 1—3

Prot. de Prćchamps,
23’ (Eldorado).

i>—25978— 1—3

PANNA
NjSca $Ca dobre rekomendację, poszukuje 
lU g? do domu prywatnego na przychodnią, 
Nza^’ zuaiąca krawiecczyznę, bieliznę i 
W t>r ’ w Warszawie, lub na wsi. Adre- 

? przesyłać do Rządcy domu, ulica 
^4S*Nr 4. p—25956— 1—1

|oil4j!ona do szycia bielizny na maszynie
•r i Schmidta.—Ulica .Marszałkowska 

> mieszk. 3, pierwsze piętro.
p—26060— 1—1

Potrzebne są

i........PANNY
J'iej. zdatne, do krawiecczyzny dam- 
1° . ’Ca Długa Nr 17, mieszkania 11.
^dj^icz, 8 p—■25982— 1-1

Potrzebną jest

Nauczycielka
Poszni-^’ językami * naukami klasycznemi, 
Hig “kuje demi-plaoe, lub stałego pomieszcze- 

ua wsi.—Ulica Długa Nr 33, w podwórzu. 
->■____ p—25979- 1-3

Potrzebne są

doo7 J ’
ilas' • chF°pezyków, do przysposobienia do 
Szka ' OfRgo nadzoru, z pensją, z rnie- 
» śh j61? ’ życiem, pierwszeństwo dla osoby 
h}.,„.edniein w'ieku, lub dla Emervta. — Ulica 

Nr 32, w Piekarni „Ukraińskiej.
-------------- ----------------d—26021— 1—2

Potrzebną jest 
E wm

ca j j?a dzieci na wieś, Polka, posiadają- 
lub lrnneuzki i cokolwiek niemieckiego,
ty: “nncuzka posiadająca język polski. — 
iti'd“mość w Hotelu Saskim Nr 59, od go- 

y 9 rano do 11, wieczorem od 3 do 5.

Potrzebny jest

jako praktykant, do handlu Win i Delikate­
sów, w wieku lat 15, moralnego prowadze­
nia się, pierwszeństwo mają z prowincji. — 
Wiadomość: róg Siennej i Marszałkowskiej 
w Handlu Win. d—26020— 1—1______

£.«5*F CZŁOWIEK"MŁODY, 
pochodzący z W. Ks. Poznańskiego, który 
przez kilkanaście miesięcy pracował w je­
dnym z kantorów w Warszawie, poszukuje 
jakiegokolwiek zatrudnienia, gdyż jest w okro- 
pnem położeniu, niemąjnc środków do dal­
szego życia. Łaskawe oferty uprasza się skła­
dać w Redakcji Kur. Wam., pod lit. K. M. 

n—25962— 1—1

władający językiem niemieckim i mogący 
złożyć rs. 350 kaucji, poszukuje zajęcia 
w jakimkolwiek bądź składzie, lub fabryce. 
Oferty uprasza się składać do Redakcji te­
goż pisma, pod lit. M. F.

o—25997- 1—3
Potrzebny jest

Wiadomość: Stare-Miasto Nr 22, u Wła­
ścicielki domu.______ d—26006— 1—3

Potrzebni są

Chłopcy:
w wieku od 10 do 14 lat, do fabryki B. Bu­
katy i S-ka.—Ulica Swiętojerska Nr 12a. 

p—25990— 1-3

zarządzający dobrami, średniego wieku, ka­
waler, poszukuje miejsca, na małym lub du­
żym folwarku, z kaucją rs. 2,000, z dobremi 
świadectwami i z poręczeniem za uczciwość. 
Adres: ulica Twarda Nr 14 lit B.

 d—25961— 1—2
Potrzebną jest

umiejąca szyć na maszynie, do Magazynu 
obuwia. — Ulica Graniczna Nr 13.

d—26036—1—3

Bona Angielka.
Do zamożnego obywatelskiego domu 

na wieś, poszukiwaną jest Bona an­
gielka rodowita.

Wiadomość w księgarni Ferdy­
nanda Hosicka, przy ulicy Sena­
torskiej Nr 496. ni—2—26039—

Potrzebnym jest

Rządca domu,
który już pełnił te obowiązki i ma świade­
ctwa; do tego obowiązku wymagalną jest 
kaucja rs. tysiąc. — Wiadomość u W-go 
Wejchejta, w fabryce powozów, ulica Elek­
toralna Nr 9, do godziny 10 rano.
___________________ ul—3—26045—

Poszukuje się 

MĘ ZCZYZNY, 
mogącego objaśniać tekst Hebrajski w Pol- 
Bkiem i Niomieckiem języku, począwszy od 
godziny 7 do 11 w wieczór, za bardzo do­
brem wynagrodzeniem. — Wiadomość przy 
Ulicy Piekarskiej Nr 4, u Wejnberga, na 
1 piętrze od frontu. i>1—3—26054—

Potrzebny jest 
RZĄDCA 

do zarządu domów, z kaucją, rs. 3,000, zna­
jący język ruski, zgłosić się może na ulicę 
Mokotowską pod Nr 18, wiadomość u stróża. 
___________________ ni—3—26072— 

Ktoby sobie życzył oddać 

Dziecko
na garnuszek, któreby samo chodziło, 
gdzie znajdzie prawdziwą opiekę macierzyń­
ską.—Ulica Pańska Nr 32, mieszkania 48.

»1—3—26005—

do władz sądowych i administracyjnych re­
daguje biuro Radcy honorowego Burby. — 
Czysta Nr 4. n—26040— 1—6

Potrzebnym jest

Buhaj holenderski 
pół-krwi, od 2 do 3 lat. Mający do zbycia, 
zechce zawiadomić z oznaczeniem ceny, do 
zarządu dominium -Szczyt" pod Kutnem.

p—25785— 2—3

Une Franęaise, Parisienne.
Pourra avoir de leęon de la musique pour 

la conversation. S'adresser rue Bracka N. 2 
au premier. S’informer eher gardieu.

d—2C061—1-1

Nauczyciel Sił
A. Tatarkiewicz.

Ma zaszczyt zawiadomić osoby intereso­
wane, że z dniem 4-m września r. b. w no­
wo urządzonym lokalu, rozpoczął wykład 
nauki tańca, jak również udziela takowy po 
domach prywatnych i pensjach; życzący ko­
rzystać z powyższej nauki raczą się zgłaszać: 
Marszałkowska Nr. 57. — Lekcje dziecinne 
połączone z gimnastyką pokojową udzielam 
każdodziennie w różnych godzinach, tak u sie­
bie jako też i na mieście.

A. Tatarkiewicz,
Nauczyciel tańców salonowych 

Marszałkowska Nr 57.
___________________ n—25968—1—2 

Lekcje Biichhalterji 
udziela egzaminowany Buchhalter.—Swięto- 
krzyzka Nr 3, mieszk. 12. n—24995— 5—6 

Żądany jest zaraz

Nauczyciel
na wieś ze Btar.mnem wychowaniem, mogą­
cy dać kierunek' naukom, podłUg tutejszych 
wymagań szke' Liwych. Adres: ulica Mar­
szałkowska N. . mieszk. 27, od godz. 10 
do 12 rano i od t do 6 po południu.

d—25912— 2—2

zdatne do krawieeczyzny, potrzebne są. — 
Ulica Nowo-Senatorska Nr 4.

p—25925— 2—2 J. M. Schuster.
Kaucj osiowany Kantor 
Prof, tle Prćchamps. 
Długa Nr 23 (Eldorado).

Niemka młoda wykształcona, z doskonałą 
wyższą muzyką i śpiewem, natychmiast do 
umieszczenia na stałe, lub demi-place, posia­
da chlubne świadectwa. 
________________ n—25933— 2-3 

Potrzebną jest 

Bona Niemka, 
umiejąca mówić, czytać i pisać po polsku, 
na prowincję. — Ulica Nowy-Świat Nr 36, 
w Sklepie Daiiielewicza. d—25884— 2—2 

StadeiOmwersytetu 
życzy udzielać lekeyj, lub korepetycy.j, może 
też przyjąć obwiązki u Adwokata. Żądania 
prosi składać w Kiosku na rogu Marszałkow­
skiej i Jerozolimskich Alei, pod lit M. K. M. 
_________________ » u—25796— ?—3 

Potrzebny jest zaraz

UCZEŃ 
do Zakładu Cukierniczego.—Ulica Królewska 
Nr 41.n—25879— 2—2

Potrzebna jest

piśmienna, z dobremi świadectwami, znająca 
się na praniu i prasowaniu cienkiej bielizny. 
Wiadomość u Szwajcara, przy ulicy Krakow- 
skio-Przedmieście Nr 30. p—26025— 1—3

Potrzebną jest zaraz, do obowiązku 
do Kawalera 

Pokojówka, 
w średnim wieku, z dobremi świadectwami, 
umiejąca dobrze prać, prasować i szyć. Zgła­
szać się można do Ugody w ciągu całego 
dnia, od godziny 10 rano, na ulicę Sienną 
Nr 13, mieszkania 7. p—25992— 1—1 

Potrzebne są zdolne

INTROLIGATORA,
do roboty Pudełek, oraz kailka Uczen­
nic.—Wiadomość w Składzie Herbaty p. Le­
wandowskiego, przy ulicy Brackiej Nr 19, 
wejście od Chmielnej. d—25989— 1—3 

Dziecko do piersi.
Michalina Krause, mieszkająca przy ulicy 
Gęsiej Nr 65, życzy przyjąć dziecko do piersi. 
____________________ ni—1—26034—

Jest do sprzedania

Fortepian, 
mahoniowy, fabryki Buhcholea, o 6'/2 okta­
wach, w dobrym stanie, za przystępną cenę. 
Wiadomość: ulica Smolna Nr 13. stróż w skażę. 

k1—3—25952—-

Poszukuje się 

Rachmistrza, 
do prowadzenia rachunków gorzelnianych, 
posiadającego język ruski, kawalera, lub 
wdowca,' z ehwalebnemi świadectwami, lub 
rekomendacją. Bliższą wiadomość i warunki 
u Właścicielki domu,'róg Chmielnej i Zgoda 
Nr 1, każdodziennie od godz. 10-tej do 12-tej 
w południe._______ p—25636— 5—10

MAMKI
ze świeżym i zdrowym pokarmem sa u Aku­
szerki F. Domaradzkiej.—Chmielna Nr 25. 
____________________ nl—1—25949—

MAMKA 
wiejska, z młodym pokarmem, jest przy uli­
cy Szpitalnej Nr 2, mieszkania 14, u Aku­
szerki________________ nl—1—26066—

Rs. 7?OOO.
Jest do odstąpienia przy bardzo korzyst­

nych warunkach, umieszczone na pierwszym 
numerze hypoteki nieruchomości na Pradze. 
Wiadomość, Jerozolimska Nr 18a, mieszka- 
nia 4._______________ d-26017—1-1

Potrzebną jest pożyczka

500 rs.,
na 8%, na hypotekę domu z placem 14,000 
łokci, po 7,000 rs. długu, z szacunku 20,000 
rs.—Wiadomość Aleja Jerozolimska Nr 26, 
loka] ii 23. nl—2—25995—

Rs. 4,000.
Potrzebna jest pożyczka Rubli cztery ty­

siące, na pierwszy numer hypoteki, na rok 
jeden. — Wiadomość, Leszno Nr 18, mie­
szkania 17. Zrana do 11-ej, po południu od 
2-ej do 4-ęj._________ pi —3—26030—_____

Potrzebne jest

Rs. 300,
do św. Jana na pewną gwarancję, lub tel 
może być odstąpiona summa hypoteezna płat­
na na św. Jan. — Wiadomość między go­
dziną 4 — 6 codziennie, Aleje Jerozolimskie 
Nr 7, mieszkaniania Nr 11. Stróż wskaże. 
____________________ p—26002—1—3

WAŻWA WIADOMOŚĆ.
Z powodu wyjazdu jest do sprzedania na 

dogodnych warunkach

min'owany, w szacunku może być przyjęta 
suma hypcteczna, bez pośrednictwa.— Wiado­
mość Nowogrodzka Nr 18A, mieszkania 9. 
____________________nl—3—26000-

FOLWARK.
Jest do sprzedania, odległy 5 mil od War­

szawy, od kolei wiorst 4, rozległości miary 
nowopolskiej morgów 150, w tern lasu mor­
gów 30. Wszelkie zabudowania gospodar­
skie i dwór o 6-iu pokojach w jaknajlep- 
szym stanie, budynki te wszystkie położone 
w samym środku lasu. — Tf iadomosć Lesz­
no Nr 18, mieszkania 17,. z rana do godziny 
11-ej, po południu od 2-ej do 4-ej. 
____________________ p—26031-1—3

Suknie Strojne 
żurnalowo wykonywają się po rs. 4, wierz­
chy na futra od rs. 3, Okrycia wszelkie po 
rs. 3, Suknie wyszłe z mody fasonuje, przyj­
muje materjały do skrajania z dopasowa­
niem do figury, po przystępnych cenach.— 
Pracownia Sukien ulica Miodowa Nr 9, wdzie- 
dzińcu na parterze na lewo. 
____________________nl—3—26009— 

Ważna wiadomość!
Jest do wydzierżawienia od 1 Lipca 1881 

roku, na lat dziesięć, Dom mieszkalny o 10-u 
pokojach, wraz z stajniami, wozownią i pi­
wnicami, z wodą na podwórzu, jedną "z wy­
chwalonych przy rogatkach Marymontskieh, 
bez opłaty kopytkowego, przy samej szosie 
należącej do Warszawy. Może być na za­
kład przemysłowy jakibądź użyty. — Wia­
domość przy ulicy Nowolipie Nr 30, pierw-, 
sze piętro w oficynie, mieszkania Nr 46. Za­
stać można do godziny 10-tej zrana i od go- 
dziny 6-tej w wieczór._____d!—5—25969—
Z powodu interesu familijnego, jest do sprze- 
dania dobrze procentujący

Zakład Cukierniczy.
Istniejący już lat 7, z niedrogieni komornem, 
który i przez kobietę może być prowadzo­
ny. Kapitału wielkiego niepotrzeba, bo wy- 
maganem jest z wszelkiemi rekwizytami Kg. 
800. — Wiadomość w zakładzie cukierni­
czym ulica Świetokrzyzka Nr 37.

d—25950—1—3

^
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Za przystępny cenę do sprzedania
na

»—25965— 1—1

Mydło i» prania
po

Jest do sprzedania

Ktoby z szano.wnych czytelników posiadał

Czasopismo niemieckie: 
„Verhandlungen des Vereines zur 
Beforderung d. Gewerbe fleiss in 
Preussen“, zechee złożyć swój adres w Re­
dakcji Kurjera Warsz. pod lit. J. C.

d—25998—1—1

do sprzedania za Rs. 32, grająca 14 sztuk.— 
Wiadomość: ulica Bednarska Nr domu 5, 
mieszkania 12, u Urbańskiego.

Dl—1-26032-

Wyrobów Rymarskich 
J. Groblewskiego, 

egzystujący od lat kilku przy ulicy Białej 
Nr 3, przeniesiony został na tęż ulice pod 
Nr 6.—Wykonywa wszelkie roboty na ob- 
stalunki, oraz można dostać wszelkiej roboty 
now-ej, to jest: chomont powozowych, doroż­
karskich, roboczych, siodeł, siodelków dzie­
cinnych, torb myśliwskich.—Tamże jest do 
sprzedania kilka par chomont używanych an­
gielskich czarnych i z brązem, chomont po­
jedynczy angielski czarny, kilka Sztuk sio­
dełek ruskich do ciężaru praktycznych, wszys­
tko po cenach umiarkowanych.

i>3—3—25498—

Jest do sprzedania:
Palto aksamitne podszyte i obłożone futrem 
z takąż mufką, za rs. 2.1, Kostium czarny 
aksamitny ubierany Pompadour za rs. 20, 
2 sznurki korali za rs. 60, 2 suknie jedwa­
bne i dolman syberynowy. — Obejrzeć mo­
żna od godziny 10-ej do 2-ej z południa na 
ulicy Wareckiej Nr 13, mieszkania Nr 1.— 
Tamże dowiedzieć się można o pokoju dużym 
z opałem i usługą. pi—2—26044—

Potrzebna BONA

Niemka iub Francuzka, 
znająca krawiecczyzne i szycie na maszynie. 
Ulica Nalewki Nr 11, drugie piętro.

p—25958— 1—1

Nafta Amerykańska Salonowa, 
Garniec wagi 7'/s funta kop. 58, oraz my­
dło suche Nr 1, żółte po kop. 11 ’/3 za funt, 
na kamienie znacznie taniej, w składzie my­
dła T. Durkowskiego. Smolna róg Nowego- 
Swiatu, przy aptece p. Nowodworskiego.

d—25951—1-3

Jest do sprzedania Garnitur Mebli, stare­
go fasonu. Obejrzeć można przy ulicy Nowo­
grodzkiej pod Nr 18A, mieszkania Nr 9.

Dl—3—25999—

Do sprzedania

mala Restauracja.
Ulica Żelazna Nr 32, wiadomość na miejscu, 

ni—2—26069—

Kawiarnia do sprzedania
pod korzystnemi warunkami, może też być 
przyjęty wspólnik do tego interesu z kapita­
łem rs 300. — Wiadomość w dystrybucji 
przy ulicy Królewskiej Nr 11, obok pałacu 
Kronenberga. d—26050—1—3

kopT 7’/3 za funt, w składzie Perfum

W. Bersona.
Bielańska Nr 2. d—25569— 3—3

Kocz-Kareta
4-osobowa, ze szklanym przodem, zdejmowa­
nym, za przystępną cenę do sprzedania.—Ale­
ja Jerozolimska Nr 11, u stróża.

d1_3—25974—

Z powodu wyjazdu, jest do sprzedania

Garnitur Mebli
mahoniowych, grubo szabowanych, urzę­
dowej roboty, czystym włosem wyścielanych, 
składający się: z Kanapy, 2 Foteli, 6 Krze­
seł, Stołu przed kanapą, za umiarkowaną ce­
nę, oraz Lustro w złoconych ramach, z ta­
kąż konsolą.—Ulica Długa Nr 37, od godziny 
11 rano, 2-gie piętro, od frontu.

d—25824— 2—3

Przy ulicy Długiej pod Nr 5, gdzie leczni­
ca, na2-giem piętrze, pod Nr 33, przyjmuje się 

znaczenie bielizny.
Tamże potrzebne panny do nauki, oraz jest 
do zbycia toaletka z konsolką. - Wiadomość 
pod Nr 20. Stróż wskaże. d26023—1—3

Kawiarnia 
dobrze procentująca do sprzedania; tamże po­
trzebna Panna do pończoch.— Wiadomość: 
ulica Wielka Nr 18. w kawiarni.

d1—3—26027—

orzechowe,
bardzo mało używane, garnitur brokatelą 
kryty, 2 Szaty rozbierane, garnitur trancuz- 
ki, para Łóżek, Szesłong skórą kryty, Biuro 
o 5-ciu szufladach, Stolik do" kart, Lustro, 
Kredens orzechowy. — Ulica Twarda wprost 
Marjańskiej Nr 1U, w oficynie na dole, na 
lewo. Nr 12 mieszkania. n3—3—25718—
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myłkom, iż niema 11,c. yodWa1’ 
z Pralnią Matyldy, przy ujJ 1 
świeżo założoną.

Z powodu zmiany interesu jest do sprze- 
dan ia

Kawiarnia,
w bardzo dobrym miejscu.—Chmielna Nr 60. 

d1—3—26014—

Fortepian
do wynajęcia, o 6‘/3 oktawach, za rs. 4 mie­
sięcznie. Widzieć można od godz. 10 do 12, 
Żórawia Nr 1, piętro 3, mieszkania Nr 16.

Dl—1—25993—

Potrzebna zaraz

Francuzka
do lekcji, póltory godziny dziennie za rs. 7. 
Tamże Suknia strojna, wełniana do sprze­
dania za rs. 28.—Bednarska Nr 25, mieszka­
nia 29. Dl—3—26055—

Do sprzedania r

Para Ogiero^,
Widzieć można przy
Nr 16, stangret Jan

Do sprzedania

Futro Niedźwiadki,
w najlepszym stanie.— Ulica Pańska Nr 10, 
drugie piętro, mieszkania Nr 6, między go- 
dziną 11-tą a 4-tą.d1—3—26008—

Rs. 250,
za ładny buduarowy, ostatniego fasonu, gar­
nitur, sprzedający się z powodu zmiany prze­
znaczenia pokoju. Można widzieć od 1-ej do 
4-ej, Nowy-Świat Nr 1, mieszkania 8.

D10—10—24233—

EXTRAKT 
do robienia Octu, 

znany ze swych zalet tak ekonomicznych, jako 
też sanitarnych, znajduje się do sprzedaży 
w następujących sklepach: a) w 6 sklepach 
.Merkurego “:

1. Nowy-Świat, wprost Świętokrzyzkiej.
2. Podwal Nr 17.
3. Elektoralna wprost Solnej.
4. Marszałkowska róg Złotej.
5. Nowolipki Nr 3.
6. Krucza róg Hożej i—b) 
Nowy-Świat Nr 41, W. Zagrabińska. 
Nowy-Świat Nr 36, Danielewicz. 
Miodowa Nr 16, Purwin.
Długa Nr 580, Sommer.
Senatorska vis-a-vis Roezlera, K. Scholtze. 
Marszałkowska Nr 62, „Ceres11. 
Senatorska Nr 16, W. Dziszewski.
W Lublinie J. Domagalski, hotel Euro­

pejski.
Główny Skład Apteka M. Mutniańskie- 

go, ulica Dzika Nr 18. Cena flaszeczki k. 45. 
Dl—10—26015—

Do sprzedania

Kredens dębowy,
n stolarza, przy ulicy Brackiej Nr 6, tamże 
przyjmuje wszelkie obstalunki, reperacje i 
odnowienia. — z uszanowaniem 
pi—2—26001- w. Naręmbski.

znaczny wybór po cenach umiarkowanych 
poleca Magazyn Mód E. Stypińskiei. —Ulica 
Rymarska Nr 12.ni—6—25988—

bryczka,na resorach, cztero-osobov a, r 0,
brern stanie, może być z'.,at,'‘f<,I.v 
też na Warszawę, są się tS °S
wozowe, zupełnie dobre --N®. jjr 1< 
ulicę Slizką Nr 42, mie sz

Są do sprzedania trzv wielkie

OLEANDRY 
za bardzo przystępną cenę. — Ulica Chmielna 
Nr 43 litera D, stróż wskaże.

____ ni—2—25994—

po kop. 30, 40, 50 i kolorowe po kop. 35, 
45 i 55, znane ze swej dobroci i trwałości, 
polecają w wielkim wyborze

F. Wierzbicki i S-ka,
róg Wierzbowej i Trębackiej.

Biorącym tuzinami odstępuje się znaczny 
rabat. d1—3—26029—

Krowiarnia,
gdzie codziennie świeże mleko —Ulica Elekto­
ralna Nr 39. d2—3—25882—

Rs. 20,000,
jest do wypożyczenia na 1-szy numer hypo- 
teki domu murowanego, w Warszawie, w ca­
łości lub w dwócli połowach po 10,<i00 rs.. 
od 1-go Stycznia 1881 roku.—Oferty składać 
proszę w Redakcji tegoż pisma pod literami 
A. B. 3. 1.3-3—25310—

atłasowa, na grubej wacie, bardzo mało uży­
wana, z kołnierzem tumakowym i mufką, za 
bardsto przystępną cenę. — Wiadomość Plac 

Aleksandra Nr 14. stróż wskaże.
»1—3—25966—

Z powodu wvjazdu jest do sprzedania zaraz:

PIANINO,
zupełnie nowe, Futro damskie i inne rze­
czy. Pokój do odnajęcia zaraz dla francuz- 
ki lub niemki. — Elektoralna Nr 26, miesz- 
kania 8, pierwsze piętro, d—26057—1—1 APTEKA

blizko drogi żelaznej, do sprzedania za 4,500 
rs., wypłacalne gotówką. — Wiadomość w 
składzie materjałów aptecznych p. Galie.

n2—2—25731—

Z powodu wyjazdu jest do sprzedania

FORTEPIAN,
Kralla i Seidlera, za 250 rs. — Wiadomość: 
ulica Elektoralna Nr 7a. u Właścicielki. 

dI-3—25983—

Uzdolniona Nauczycielką 
z patentem, życzy udzielać lekcyj na t[.jCli 
korepetycyji i przygotowuje do 
zakładów naukowych. —Wiadomość. 
Świat Nr 17, u Rządcy, od godziny ® 
lub po 7 wieczorem.* p—25713—

Z kapitałem rs. 6,000 potrzebnym jeS*
•w s p ó l n i ^ote. 

któren zaraz przypuszczony będzie 
cznie, do połowy majatku niertieliomeg , 
leko większej wartości. Kapitał Pofi y a. 
1 udowy 2-ch domów: korzyści znaczne, K „ 
rancja wszelka. — Wiadomość: Ciepła •. 
mieszk. 11. — Majorkiewicz.n-2575t-2^2------ .

Marszałkowskiej ulicy 
w handlu galanteryjnymi 
W. Truchlińskiego, . 

gdzie Kapelusz filcowy tylko rs. 2, a rg, j 
ka z dobrego sukna zimowa tyl»° 
kosztuje. p'/SZa rs. 3 kop. 50 
można się ubezpieczyć cd smutnych na6 - weł- 
przeziębienia—gdyż tam ciepły, cz.vS weł­
niany kaftanik i para ciepłych CZJS D 5® 
nianych kalesonów tylko rs. 3 h°P" 
kosztuje, których wielki wybór polec3,

W.' TRUCHLIŃSKI, - 
Nr 65. Marszałkowska Nr

CUKIERNIA
od wielu lat egzystującą, z powodu interesów 
familijnych jest do odstąpienia—Wiadomość 
przy ulicy Zakroczymskiej, u gospodyni do­
mu Nr 2. d1—3—25985—

Z powodu wyjazdu jest do sprzedania

Garnitur Mebli.
Ulica Solna Nr 6, wiadomość u Rządcy 
domu. d1—3—26058—

Jest do sprzedania

Fortepian 
o 7-miu oktawach, z calem blatem, w bardzo 
dobrym stanie.—Senatorska Nr 6. u fortepia- 
nisty. Dl—3—26077—

Do sprzedania za bardzo 
przystępną cenę

a* Meble orzechowe, 
Garnitur Mebli brokatelą kryty, mało 
używany, oraz 2 Szafy rozbierane, Kbzet- 
ka i 6 Napoleonek, Lustro 1 Sze- 
slong skórą kryty.—Ulica Sienna Nr 19, 
w bramie na dole, mieszkania Nr 1.

d1—6 -25955—

Lekcje kroju- ,
Powodowana chęcią przyjścia ]ćs"'s 

matkom, pragnącym praktycznie UZI’° iniejęf' 
córki, ztławna zwróciłam u ragę f13 r®'
ność dobrego kroju i szycia sukien, ■ gZcz.ę' 
wnież różnych robót kobiecych. llCz®n!!* 
dząe trudu w celu gruntownego 
się tych przedmiotów na miejscu, swye" 
pochwyciłam sposobność dopeln^D.1 nie'd3' 
znajomości w Wiedniu, jaka mi e‘‘0!re fj' 
wno wydarzyła. — Dziś sumienni® '' 
lecić sio Szanownej publiczności *' 
CJAMI KROJU SUKIEN _> 
różnych maszynach, które udz1®* d°' 
u siebie, jako też i na mieści® 
mach prywatnych. Przyj.m'O^gwni3' 
na naukę panienki z prowincji, z:lPt®7 
im staranną opieko macierzyńską, . 
go sprzedają po nader ' przystępny f 
gotowe formy sukien, paltocików e j fro® 
Wspólna Nr. 20 pierwsze'pięt®® 
drzwi wprost schodów: t.4—5-—

Do sprzedani^;
Błam tureckich kóz, 9.?c.j.C(J,,‘d' 

skiej terinałamy, Suknia ró»>w ■ pj; 
zy, Lampa, Łóżko dziecinne i 11 jjr > 
mioty. — Marszałkowska róg HbA®Z, 
mieszkania Nr 4. —3—55

ifSP Dom nowy i Place.
Na Pradze w blizkości rogatek Moskiewskich 
jest do sprzedania Plac z dużym fron­
tem, a także i Dom nowy, z ogrodem 
i frontem do budowania. Cena przystępna.— 
Wiadomość w kiosku na Pradze.

d5—G—24595—
Jest do sprzedania

Fortepian,
palisandrowy, zagraniczny, z angielską meha- 
niką, o 7-miu oktawach, mało używany.— 
W iadomość: ulica Złota Nr 39, stróż wskaże. 

d3-3—25530—

Pomieszczenie
w domu rodzinnym dla damy z całodzien- 
nem utrzymaniem i usługą, oraz dla panie­
nek uczęszczających do zakładów nauko­
wych lub do końserwatorjum, język fran­
cuski w codziennem używaniu. — Złota Nr 2 
lit A, 2-gie piętro, mieszk. Nr 5 od godz. 3 
do 6 codziennie.________n25947—1—3______

Karolina Wojtasik stangretka, 
życzy przyjąć

Dziecko do piersi.
Ulica Kościelna Nr 84, dom Konopackiego 
na Nowej Pradze.

Od t października-
.v1 -tr "N! :1 Am Tl. 1?IV V ŁŁ C A i Zł J A.' A v« V J —

Drugi Zakład.
OSZCZĘDNOŚĆ. v

ZAKŁAD REPI JiACYJNY, 
Crramczsm $r 

lj Reperuje, przerabia, <-• 
czyści i larbuje odzież męzką.-; 
peruje, żeluje, podszywa obuwie - -
skie i męzkie.—3) Przerabia,, «®s re_ 0 
ża, fasonuje kapelusze.—4) O
peruje rękawiczki.— Wszystk,e 
nadaje pozory nowości * 
gancji. d 2309— 9—
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Tran Rybi Lekarski z Bergen

(6

Jest do sprzedania

£

H

Tord;Boyaux
Niezawodny środek wytępienia 

Szczurów,Myszyit.p. ’ 
Nagroda na Wystawi* 

f iS78 roku.
GrUERARD&Cle
17 Passage de l’E!y»ćc- 

des-Beaux-Art 
w Paryżu. • 

w Warszawie, u Pp. M. F. Galie, Lud w. Spiess 
i Syn drogistów, i Ziemińskiego aptekarza.

—17937—13—0—

orzechowa, skórą amerykańską krytą przy ul. 
Długiej Nr 20, wiadomość w kantorze pralni. 

d3—3-25550—

«>:■?«»
żółty, naturalny i biały parowy,

otrzymał i ma zaszczyt polecić

Sznurki z waty do okien, 
poleca fabryka waty i towarów łokciowych. 
Podwal Nr 7. R. KOECHER.

i)8— 9—24528—

ANTONIEGO HOFER, 
Elektoralna Nr 6.

10—12

Jest do sprzedania

Suknia ślubna, 
biała atlasowa, zupełnie świeża. Widzieć Ją 
można w Magazynie p. Jekkid, w domu prze­
chodnim zwanym Rbzlera. o3—3—25717—

Skład produktów wiejskich,
Marszałkowska Xr ©.2.

. Otrzymuje stale transports zwierzyny i drobin tuczonego, oraz bulionu. 'Wy- 
^orowe sery litewskie i inne, Wędliny, Rolady, Pasztety, Grzyby suche i niaryno- 
T,?n?' Rydze solone i marynowane, Masła śmietankowe i solone, znane ze swej do- 
r'V01’ Konfitury, Komputy, Konserwy, Powidła, Miód lipiec, Mąki, Legominy, Soki, 
JroPy i inne wiejskie produkta, które Łaskawej Publiczności poleca. — Również 
, P przyjmuje zobowiązania zaopatrywania domów prywatnych i restauracji we 
6zystkię produłta spożywcze w zakres sklepu wchodzące.

iMU" Wyłączna sprzedaż sera litewskiego, znanego w handlu pod nazwą 
2r°ryński. “ D—25701—3—3

Do sprzedania: 
Szeslong za rs. 40, Sofa duża wygodna 
za rs. 50, Biurko mahoniowe duże za rs. 40, 
Stolik do kart mahoniowy za rs. 12, Krze­
sło przed biurko za rs. 6, Firanki i Gzym­
sy do dwóch okien, ze sznurami za rs. 15.— 
Elektoralna Nr 47, trzecie piętro od frontu, 
ze schodów na lewo, od 2 do 5.

n3—3—25737—

zimowe, przysposobiłem od Rs- 23 i przyj­
muje wszelkie obstalunki tak z własnych, jak 
i z powierzonych mi materjałów, po bardzo 
przystępnych cenach, z czem się polecam 
Szanownym Panom. — Ulica Marszałkowska 
Nr 60, 2-gie piętro.

E. Michalczyk.
i)9 —12—24335—

Każdy flakonik opatrzony jest podpisem Grimault et Comp.
Dla unikniena licznvch fałszerstw i naśladownictwa żądać abv stempel 

rządowy francuzki koloru niebieskiego, stosownie do prawa z 26 Listopada 
1873, marka fabryczna i podpis GRIMAULT et COMP, zxiajdowaly się na je- 

! J'iej etykecie.
Dostać można w głównych aptekach w POLSCE i w AUST1YI.

l0*®kie^ arszawie dostać można u pp. drogistów: Ludwika Spiess i Syn, Gallego i Mro- 
8 , oraz w składach Materjałów Aptecznych L. Ziemińskiego i' K. Lilpopa.

—26083—1—0

Fabryka Fortepianów

I Józefa Hildt,

Wałki z Waty 
do okien,

Kit zimowy,.
Kit pokostowy,
Szyby w różnych gatunkach, 
Dyjamenta Szklarskie

w składzie szkła przy ulicy Podwal Nr 7.
8—15 —24578—r>

(Syrop Boyveau Łaiieeteur).
RERniiitT) „„Upoważniony we Francyi, Belgii, Austryi i Rcssyi.

Jest tE PR;™1W()SC1 DAJE TYLKO PODPIS Dr G1RAUDEAU DE SAINT-GERVAIS- 
te<W° sYroP składu czysto roślinnego, którego sku­
ty cv sc znana od wieku (1778). • Używa go się podług przepisu doktorów 

Ijiobach pochodzących z zakażenia krwi lub z humorów.
■a:ła-=3. CS-łó-wrtay w ^-A-ZR-ST^TT, -alica XLiclxer, 12 

"~**~itlM 1 . . W HOSSTI WS WSZYSTKICH APTEKACH.

Jest do sprzedania

Futro Szopy.
Wiadomość w maglu, Nowolipie Nr 26.

;P3_3—25706—
Jest do sprzedania

Fortepian
fabryki, Kralla i Seidlera, za Rs. 350.—Uli­
ca Krakowskie-Przedmieście Nr 2, w Fabry­
ce Fortepianów Janiszewskiego.

1)3—3—25710—

tklagsposobienie i sprzedaż niżej wymieniorego środk;
10 części szkodliwych dla zdrowia, dozwala się r.a og

Mmaod starości

Do sprzedania para 

OGIERÓW, 
po 6 lat wieku mających, (jeden kary, drugi 
skaro-gniady), rosłych, powozowych; tudzież 
Źrebię (ogierek) w 3-m roku, maści karej. 
Wiadomość w Koszarach Mirowskich War­
szawskiego Dywizjonu Żandarmów za Żelazn? 
bramą, u podoficera Jasa. 3—6—25605—

Tanio do sprzedania!
Obrazy olejne, Akwarelle rozmaitych Ar­

tystów i Sztychy. Wiadomość ulica Leszno, 
Nr 37 nowy, mieszkania 14.

i>9—12 -21063—

Fabryka Fortepianów
I. MOBIO,P y Ulicy Rra. ’

, a«owskie-Przedmieście pod Nrem 6, wprost kościoła
ł L i - Krzyża, poleca

nUn y*1 fortepiany czarne i palisandrowe, 
konstrukcji, po cenach bardzo umiarkowanych.

ANY NOWE sprzedają się także na RO2PŁATY- "7?5Q 
r ‘ * n—24885—7—12

, , ra, jako niezawierającego w swym
. szkodliwych dla zdrowia, dozwala się na ogólnych zasadach handlu.

frt., 1 r ■ Przy najmniejszych objawach pokazujących
I llPPlin fin (ł nnnnni 8‘? zmarszczków, żółknieniu i zsychaniu
lilii INI i U X /ll ll\l I skóry należy niezwłocznie brać się do

'JUJLf I || li B liii li ItiflllaSB- Odalisku i pudru, ale żadnego innego
_ •*"*■’*■ vU MIU.XUMU1I ja]_ fyłko pudru La Beautee Immortelle,

dać „■ “ALISK nadaje tw.uzom tę młodocianą barwę, jaką żadna sztuka ludzka na- 
ghbia 10 zdoła, zwraca jożółkłęj zmarszczonej twarzy—sprężystość, wybiela stopniowo, wy- 
PoiHO_ iIIlł|rszcz!;i i żółte plamy i nie pozostawia na twarzy'śladów ubiegłego czasu. Przy 
iżyCjey. l?udi'u La Eeautte Immortelle zastępuje wszystkie najdoskonalsze blansze i o ile 
B,*od»J • tP8t szkodliwe, o tyle Gdalisk jest zbawiennym dla starcia śladów zepsucia i u- 

®nia płci. ęena rB. 2, na prowincji rs. 2 kop. 50.
u , GŁÓWNY SKŁAD

^Motel Angielski, ulica Wierzbowa—PERFUMERJA a la Rainaissance, 
arszawsl:iem Chemicznem Laboratorjum, u pp-Galle‘go, Kocha i wszys­

tkich pierwszorzędnych aptecznych składach i perfumerjach. d—25013—2—12

I I ill irnITI(iliii tlii 1 i 1 i 1111 11 i1 ii fiTfFn"? s t u 111111111 m»

SZPRYGOWAHIE^
Z ROŚLINY MATICO

P. GBIHADŁT et Cle, Aptekarzy w Paryżu,
8, ulica Vivienne.

Przygotowane z liści drzewa rosnącego w Peru, leczy , ' ■ . .
rzerzączki najuporcąywsze i zastarzałe. Apteka Grimnult et Comp,. dla leka­
rzy, którzy mają zwyczaj zapisywać balsam kopaiwy za pomocą klejowa- 
tosci, przygotowuje pikułki z essencji Matico i balsomu kopaiwy.

Do sprzedania:
Toaleta mahoniowa, Słupy z figura­
mi i Stolik do kart. — Bednarska Nr 13, 
piętro 3-cie. _________d3—3—25699—

Potrzebną jest

Kassa ogniotrwała, 
używana, większa, o podwójnych drzwiach.— 
Wiadomość uprasza się złożyć u stróża do­
mu Nr 4, przy ulicy Nowo-Senatorskiej.

i>3—3—25689—

a-z. » w jlj Ai
przy ulicy Muranowskiej Wr4»

POLECA KROCHMAL I PUDER SWEGO WYROBU

Jest do sprzedania 

iW- ®8™ifer tóeNi, 
używany i nowy, Sofa, Ottoman, Stół jadal­
ny’, Biurko i Szeslong. — Królewska Nr 19, 
u Tapicera. n5—6—25065—

Za przystępną cenę do sprzedania

MEBLE
ORZECHOWE, 

bardzo mało używane, Garnitur 
brokatelą kryty, 2 Szafy rozbierane, Szaf­
ka do bielizny. Garnitur francuzki, para 
Łóżek, Szeslong skórą kryty. Biuro o 5 
szufladach, Stolik do kart, Lustro, Kre­
dens orzechowy, szabowany i Tualeta 
damska.—Ulica Zielna Nr 2 od rogu Chmiel­
nej, mieszkania Nr 2, w oficynie na prawo, 

na dole. p3—3—25730—______
Za przystępną cenę do 

sprzedania

MEBLE 
orzechowe, mało używane. Garnitur broka- 
te]ą kryty, oraz 2 Szafy rozbierane, Szaf­
ka do bielizny, 2 Łóżka, Umywalka, 
Stolik do kart, Garnitur francuzki, Lu­
stra; Biurko z szafkami, Szeslong skórą 
kryty. — Chmielna Nr 22, tam gdzie drzew­
ka przed domem, wprost bramy, na dole.

c3—3—25760—

Skład Materjałów Aptecznych!

LEONA BERNSTEINA, 
ulica Marszałkowska Nr 52, pod „Wielorybem." I 

d—13182—48-99

npjŁjli:

£-~-180Ql —

-."j*
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Ktoby miał do wynajęcia

Dwa Pokoje 
umeblowane, z usługą i opałem, dla damy, 
na 2 mieśiąee. Zechee donieść bwóJ adres do 
hotelu Victoria, u Szwajcara.

d2 -3-25917-

Do sprzedania

DWA ŁÓŻKA 
mahoniowe używane. — Ulica Świętojerska 
Nr 12, w drugiej bramie, 2-gie piętro, Nr 21 
mieszkania. Widzieć można od godz. 11-tej 

2-eiej.________ ni—3—25975—
Do sdrzedania 

Dubeltówka, 
systemu Lefaucheux prawie nowa. — Wia­
domość ulica Chmielna Nr 28, mieszkania 8. 
Tamże przyjmują się rękawiczki do prania 
po 7'/3 kop ciek. d1—2—26049—

fabryki Zakrzewskiego w zupełnie dobrym 
stanie, jest do sprzedania. Tamże Pianina 
do wynajęcia po cenach przystępnych. Szkol­
na Nr I róg Świętokrzyzkiej, u J. Hinz. 
____________________ ni-3-25970—

Jest do sprzedania

Płaszcz Szopowy 
wojskowy, Palto zimowe z kołnierzem i wy­
łogami karakułowemi, mundury formy star­
szych adiutantów oraz Waltrap takiejże ter­
my. — Wiadomość ulica Marjańska Nr 5, 

mieszkania 5. ____pi—3—26026—_____
Z powodu wyjazdu

Jest do sprzedania:
Łóżko, Kufer podróżny, Palto jedwabne 
na wacie, Suknia kaszmirowa nowa, Po- 
pelina granatowa na suknię, Maszyna do 
plisowania i inne t. p. rzeczy.—Bliższa wia­
domość Bednarska Nr 10, w sklepie z pie­
czywem.____________ ni—3—26043—

Jest do sprzedania 
SSflPU.KMB,

2 czarnych lisów, aksamitem Ijońskim 
kryta, prawie nieużywzna, stosunkowo za 
bardzo nizką eenę. — Dowiedzieć się można 
ulica Kotzebue Nr 10, naprost Saskiego ogro- 
du w magazynie mód, pi—3—26042_____

Jest do sprzedania 

llgierka Męzka 
z bobrów amerykańskich, za Rs 50. No­
wy Świat Nr 28. poprzeczna oficyna, 2-gfe 
piętro, mieszkania Nr 14. Oglądać można od 
godziny 1-ej do 3-ej. d1—2—26046—

Do sprzedania 

SKRZYPCE 
za Rs 50, w księgarni A. Brojdo. Ulica 
Nowomiejska (Gołębia) Nr 19 (nowy). 

d!—3—26012—

U Akuszerki Hanie,

Do wynajęcia

A jawili wwą
Ir 

składający się z 6-ciu lub 7-miu Pokoi, przy 
jednej ź pryncypnlnych ulic położony.—Wia­
domość przy ulicy Chmielnej Nr 7, mieszk. 4, 
w godzinach rannych, lub od 4 do 6 wieczór. 

0-25422- 3-3

_l_j7
składający się z Salki, Pasażu i Pokoju od 
frontu w antresoli, trzy ulicy Wierzbowej, 
w domu hr. Lud. Krasińskiego Nr 1/612, 
stróż wskaże. Lokal ten może także służyć 
na przedsiębierstwo handlowe.

0-25423- 3-3

osoby życzące odbyć słabość, znajdą w każ­
dej chwili osobny pokój za umiarkowaną ce­
nę; za troskliwą opiekę i sekret poręczam, 
Ulica Złota Nr 25 o7—23—24191—

Cii Nowego Roku, potrzebny jest

Do wynajęcia w każdym czasie

5 POKOI
na parterze, z wygodami gospodarskiemi. — 
Rog Marszałkowskiej i Wilczej Nr 17 nowy, 
za cenę przystępna, wiadomość u Rządcy 
domu. ' o—25420—3—3

Mieszkanie
dla dwóch kawalerów, do wynajęcia każdego 
czasu.—Ulica Wilcza Nr 9, mieszkania 14.

o3—3—25782—

AKUSZERKA
Kosińska, Świętojerska Nr 16, mieszkania 8, 
przyjmuje osoby na słabość w osobnych lub 
wspólnych pokojach, po cenach umiarkowa- 
nyeh, z umieszczeniem dziecka, it—25773—1

U Akuszerki T. Leżańskiej
Osoby spodziewające się słabości, lub przy­
byłe na kurację, mogą znaleść pomieszczenie, 
w oddzielnym lub wspólnym Pokoju. — Ulica 
Chmielna Nr 22____ ■ i>—~?5c5 J— 3—3

Akuszerka 0. Gumińska, 
przyjmuje osoby spodziewające się słabości 
za umiarkowaną cenę.—Ulica Szpitalna Nr 2, 
mieszkania Nr 14. r>l—4—26024—

U Akuszerki A. Palmowskiej.
Dla osób spodziewających się słabości i na- 

czas dłuższy przed słabością, są .pokoiki od­
dzielne, gdzie chora znajdzie opiekę troskli­
wą i cenę umiarkowaną—Krakowskie-Przed- 
mieście Nr 22, wprost ulicy hr. Berga.

d2—6—25442—

6 POKOI, 
przedpokój, służbowy, kuchnia, wygódka 
i spiżarka, do wynajęcia każdego czasu, 
przy ulicy Tłomackiej Nr 9. 
____________________ Dl—6—26033— 

Dwa Pokoje
z meblami i przedpokój, do wynajęcia zaraz 
na miesięcy trzy. — Nowy-Świat Nr 1, mie­
szkania 10, na 1-m piętrze od frontu. 
____________________ pi—3—25981—

Pokój 
dwu-okienny, z meblami lub bez takowych, 
z waterklozetem, wodociągiem i z opałem, do 
odnajęcia każdego czasu. Może być z samo­
warem i z obiadem. — Ulica Żórawia Nr 3, 
mieszkania Nr 8, drugi dom od Nowego- 

Światu.______________ d1—1—25991—_____

POKÓJ
Srzy wdowie do najęcia. — Ulica Widok 

r 7A, stróż wskaże. d1—1—16004—
Potrzebne są:

Dwa Pokoje,
z meblami, przedpokojem i kuchnią w bliz- 
kości kolei Warszawsko-Wiedeńskiej. Adres 
uprasza się nadsełać do hotelu Krakowskie- 
go Nr 44, pod lit. L. M. d—26038—1—2

Dwa Pokoje
umeblowane, widne, ciepłe, z fortepianem, 
usługą i samowarem, na 1 piętrze, do naję­
cia każdego czasu za bardzo przystępną ce­
nę.—Ulica Szeroka Freta Nr 2, wprost Dłu- 
giej.ni —2—26041—

S A. L O KT
z przedpokojem na 1 piętrze.—Wejście przez 
oddzielne schody, za rs. 15 na miesiąc-—Uli­
ca Bracka Nr 2, w dziedzińcu na Iowo, stróż 
Jan poinformuje. pl—1—26047—

do wynajęcia, ze stolom lub bez, dla osoby 
płci żeńskiej.—Nowy-Świat Mr 53, w podwó­
rzu na 2 piętrze, ostatnia sień, mieszkania 
Nr 15. Dl—1—26067—

Do odnajęcia
zaraz lub od Nowego - Roku z powodu 
wyjazdu za granicę, mieszkanie składające 
się z trzech lub czterech pokoi, passażu, ku­
chni i przedpokoju z wszelkiemi wygodami 
jako to: wodociąg, zlew, gaz i t. p. w domu W. 
Gerlacha. — Wiadomość Nowolipie Nr. 12, 
mieszkania 7. n—25964—1—3

POKÓJ
ze wspólnym przedpokojem, do wynajęcia 
w każdym czasie.—Ulica Żórawia Nr 5, tamże 
Stół orzechowy mało używany do zbycia.

d3—3-26597—
Z powodu nieprzewidzianych okoliczności, 

jest do odnajęcia w każdym czasie
Ł O K A Ł,

na parterze, od trontu, składający się z 6-ciu 
obszernych Pokoi, świeżo odnowionych, 
z przedpokojem, 2 schoWankamf, pasażem, 
kuchnią,_ 2 piwnicami, i górą, za rs. 850. — 
Tamże jest i drugi w oficynie o 4 Poko­
jach z przedpokojem, pasażem i kuchnią 
z 2 wejściami, za cenę rs. 350. — Ulica 
Chmielna, domu Nr 3. o—25740— 3 — 3

Z powodu wyjazdu są nowe

do sprzedania. — Róg ulicy Wspólnej i Mar­
szałkowskiej Nr 340. d3—3—25767—

Z powodu wyjazdu zaraz do odstąpienia 
POKOJE 

z meblami, przedpokój i kuchnia, sucho, cie­
płe i widne, na dole. — Żórawia Nr 21; stóż 
wskaże._____________ D3—3—25768- 

Od 8 Listopada będzie do wynajęcia:

i sypialnią, elegancko umeblowane i Pokój 
dwuokienny, frontowy także umeblowany, z sa­
mowarem, usługą, a na żądanie z obiadami. 
Ulica Królewska Nr 37, mieszkania 6.

d—25748-3—3
Z powodu nieprzewidzianych okoliczności 

jest do odnajęcia od 5 (17) listopada

LOKAL
na 1-szem piętrze składający się z 11 Pokoi 
z meblami, lub beznich, oraz ze stajni i wo­
zowni.—Ulica Instytutowa Nr 4, mieszkania 
3 i 4._______________ d—25822— 2-3

Są do wynajęcia każdego czasu 

obszerne Piwnice, 
na skład win lub piwa, przy n'icy Freta- 
Szerokiej, pod Nr 5. Wiadomość u stróża 
miejscowego, Wojciecha. d2—3--25777—

Do sprzedania piękny 

Wy żel ceter, 
najlepszej rasy. — Wiadomość u stóża domu 
Nr 15, przy ulicy Nowogrodzkiej. 
_______  p—25819- 2—2

Pokój
jeden lub dwa, do wynajęcia w każdym cza­
sie, mogą być z całodziennem życiem.—Nowy- 
Świat Nr 19, w lewej oficynie; tamże Obiad- 
dy gospodarskie na miasto wydają się. 
_____________________ d3—3—251123— 

MKh
z oddzielnym wchodem, z meblami i usługą, 
lub bez takowej, zaraz do wynajęcia, 2-gie 
piętro, mieszkania 12.—Róg Marszałkowskiej 
i Wilczej Nr 17.________d3—3-25601—

Do Nowego-Roku 

LOKAL 
składający się z 2-ch pokoi, przedpokoju 
i kuchni, na 2-m piętrze, przy ulicy Chmiel­
nej, za Rs. 40. — Wiadomość w składzie 
Herbaty Buchowskiego i Jagielskiego, róg 
ulicy Wspólnej i Marszałkowskiej Nr 34c 
_______________________ d3—3—25595—

Mieszkania
składające się z 4-ch, 3-ch i 2-ch Pokoi, 
przedpokoju, kuchni, zlewem, wodociągiem 
i waterklozetem, są w każdym czasie do wy­
najęcia.—Wiadomość: róg Wielkiej i Złotej 
Nr 6, pałac Vestvali. p—25674— 3—3

Zaraz do wynajęcia,

Dwa pokoje
z kuchnią, lub jeden z osobnem wejściem, na 
dole, z usługą i ze Stołem.—Tamże mogą być 
pomieszczone Osoby, uczęszczające do zakła­
dów publicznych. Salopa do sprzedania, pod­
bita lisami kamienneini, atłasem jedwabnym 
kryta, oraz pokrycie na meble.—Ulica Bracka 
Nr 13, mieszkania 18. d—25743— 3—3 *

Do wynajęcia zaraz, za rs 35 miesięcznie

3 POKOJE
z przedpokojem, kuchnią, śpiżarnią, piwnicą 
i komórką, na 1-szem piętrze.—Ulica Nie­
cała Nr iO, wiadomość tamże, w Redakcji 
Nowych Mód Paryzkich. p—25720— 3—3

Dwa eleganckie frontowe 

POKOJE, 
ze wspólnym przedpokojem; także jeden Po­
kój z przedpokojem.—Szpitalna Nr 3, schody 
trontowe, 3-cie piętro, drzwi na prawo 
____________________ p—25508— 3-3

Do wynajęcia zaraz

Duży Pokój,
z przedpokoikiem, umeblowany, z opałom, na 
1-szem piętrze, od frontu.—Zielony plac Nr 10, 
dom Zamoyskich, mieszkania Nr 7.

»—25697- 2-8

Do wynajęcia

nar®^

* w J slag|l
do wynajęcia, mogą być z opałem,. 3 
meblami. — Róg Kruczej i WilczjżP

Sklep z Mieszkanie^
zaraz do wynajęcia. — Wiadomo®3- __
Nr 3, w Kawiarni. d!—3---^L

Potrzebny jest -

Pies wyźei) 
młody, rusBowy, ułożony do brre apportujoey. Ktoby takowego ł -r 
raczy się ggJosió na ulicę Królewską 
mieszkania Nr 6. Można zastać od »

12-V d. 8-.j po

OSTRZEŻENIE. ,
Zgubiony został wypadkowo 

600, daty 26 Października r. b., 
przez A. Ehestedta, z terminem 
cznym, na zlecenie Sch. Goldberg, pr*e*
ny drugostronnie indossami in N®'
Sch. Goldberg, Markusa Herman 1 . od'
wińskiego. — Łaskawy znalazca 1 (Jr®'
dać do Składu tabacznego przy ul‘ n®' 
nicznej pod firmą W. Nowińskie?1’’.^ ^t® 
grodą. Ostrzega się zarazem, żeby 3 pr®*1 
wexlu nie nabywał, gdyż wszelki 
prawne przedsięwzięte

200 Mf 2|
Dnia 13 (25) Października, 

u Gelbbhiina przy ulicy Nalew* vurk®,» 
120 sztuk Tllmaków, 200 M , ;alti 
uprasza się, ktoby mógł, odkryć 1 pOs»»L 
ślad tej kradzieży, zechee d®n!e 0 
dowanemu, a jak się P°wyzSa 
mioty wykryją, odbiorze powyższą®

D—25996

Nr 111?5 i Nr frachtu 16696, L 
Czerwca 1880 roku, na imię Rozen 
p- Fiszelzohn, na stacji Rejowej
rs. 140 kop. 72.—Ulica Nalewki m 

d—26003— 1-3 A.
♦ W Niedzielę rano o godzinie 9

Świnia
Ktoby takową przytrzymał. ni^cJL-ockie^jy 
nieść Właścicielowi Józefowi N»w’ 
przy ulicy Solec Nr 87, a dosta 
rubli 3.________ p-259?4^3—

WYŻ E Ł,.
maści żółtej, z obrożą slr“r?a?^ 1 
gwiazdkami nabitą, zginął dnz®3'^' 
z Alei Ujazdowskiej Nr ^trry3’* 
raczy go odprowadz^gdx^.

—I—l-l-U-J* Nr 21, 
i dwa Pokoje, przy ulicy Freta * 
Tam wiadomość o Domu do spr 
dobrych warunkach. d4—6—

Z powodu zaszłych interesów fam'lÓn 
est do sprzedania zaraz

Sklep Wiktuałów
1 Dystrybucją, przy ulicy ŚHskięj_Pod ‘ 
_____________________ d3 —3—25687j2>»**

Sklep Wiktuałów k 
jest do sprzedania zaraz za P^y^^^ieo®* 
z powodu zaszłych okoliczności.—Ul*'-'* _ 
naprzeciw Nm 13. ni—

Z powodu zmiany interesów

Sklep Wiktuałów 
do odstąpienia za bardzo przystęp"^ 
Ulica Solec Nr 73. ni—3-26^-----

Z powodu interesów familijny^1’ -,eS 
odstąpienia

SU Bt.
Ulica Grzybowska Nr 56. nl—

przy ulicy Miodowej i Długiej, 
domu Nr 489, 17 policyjny. »2-

Do wynajęcia zaraz
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MAGAZYN 
mt <e n> ■ * 

nowych i używanych 
przy ulicy Marszałkowskiej Nr 63 

w domu zHr. K Wileckich Zawisza.
Posiada znaczny dobór mebli kra­

jowych > zagranicznych, skromnych i 
wykwintnych. — Przyjmuje obsta- 
lunki tapieerskia : stolarskie.—Kupu­
je i zamienia mato używane, wy­
najmuje i urządza cale aparta­
mentu—za dobroć wyrobu poręcza swą 
firma ’

ZAŁUSKI i Com.
8 9 -0 — 117 — k

k—25419—2—3

w najle

rs.

Ma -- ~ll'rr~' ____________________ _______
^^fTNKi ao SZYCIA, po rs. 2 kop. 80.—Skład Maszyn w Warszawie, Miodowa 10

• o—25125—3-16

o , pa do 8-ej ’wieczorem.
Widuje sk?1*7' biletów i przyjmowanie bagaży ustaje na półtony godziny do odejścia każdego pociągu.. - Ajent Stacji Miejskiej stale 

' ^ŁLlok-salu drogi Petersburskiej. K-z.i/dł—

W osadzie Sulejów gubernji Piotr­
kowskiej jest do sprzedania częściowo 
lub razem, mianowicie : 
Grunt orny mórg 331/, za rs. 4,000. 
Stodół dwie z placem i ogrodem za 
rs. 1,000. Łąki nad rzeką Pilicą mórg 
7 za rs. 1,200. Dom drewniany z pla­
cem za rs. 6&0.

Pracownia Sukien i Okryć 
a Oamskich

Marji Gałkowskiej, 
ŚWięTOKRZYZKA Nr 35, 

róg Marszałkowskiej, 
przyjmuje wszelkie zamówienia w zakres 
toalety damskiej wchodzące i wy kończą tako­
we podług najświeższej mody, tak z materia­
łów powierzonych,1 jakoteż i własnych.

k—24404- 6-6

Wykończają się: najstrojniejsze Suknie 
od rs. 3 do rs. 5, Dolmany, Paltoty dam­
skie po rs. 2, w pracowni Ubiorów i Okryć 
damskich

IŁ,
Marszałkowska Nr 34 — Złota Nr 6. 
___________ k—24785—5 —6

FABBTin

Wyroth Ciiliertózo-saiaaieryjjjcli
i Cukrów Desserowydi

150. 
300. 
450. 
700. 
500. 
500. 
140. 
150. 
300. 
450. 
450. 
300. 
250. 
150.

• • n 
powozów

CERATY i ROLETY wszelkiego rod?

Kąpiele, Książęca Nr 4,
pierwszy dom od NowegQ'Swiatu.

K—13864—105 -308

Bandaże rupturowe, 
pachwinowe i pępkowe, starannie wyrobione 
i ze świadomością rzeczy dopasowywane po- 
cają się.—Ulica Królewska Nr 2 3, tak zwa- " 6“" T1”1L OrosaK-22159—9-12 UOG.

OBICIA PAPIEROWE w wielkim wyborze, oraz

ŁafiarBiirsztynowy, 
w stanie bezbarwnym i kolorowym, do za­
ciągania posadzki bez potrzeby froterowania, 
z labryki farb Chr. Schramma w Offenbach, 
jest do nabycia w naszym kantorze po rs 1 
kop. 50 za blaszankę kilogramową, wystar­
czają na jednorazowe pociąg-nięcie powierz­
chni 20 metrów kwadr, czyli 35 łokci kwad.

Posadzka tym lakierem pociągnięta schnie 
w kilku godzinach i odznacza się bardzo 
pięknym i trwałym połyskiem.

BEZ KAPITAŁU.
niezależnie od swych zajęć każdy na pro­
wincji i w mieście może powiększyć swe do­
chody o 1000 rs. lub więcej rocznie sposo­
bem honorowym. Reflektanei podadzą adre­
sy pod literą A. B. 1000 poste restante. War­
szawa .dołączając markę na odpowiedź.

■ 3 5 -21624-k

Puch świeży,
przy ulicy Siennej pod Kr 1$, mieszka­
nia 2, została otworzona stała sprzedaż 
Puchu i Pierza w najrozmaitszych ga­
tunkach, po cenach bardzo umiarkowanych. 

a-25281—4-6

Dom piętrowy, murowany w rynku 
Osady Sulejów z zabudowaniami go- 
spodarskiemi, hotelowemi i ogrodem I 
warzywno-owocowym, przy trakcie kie­
leckim za rs. 7,000. Jatek 11, w jed­
nym budynku nad rzeką Pilicą rs. 400. 
Wszystko to objęte hypoteką niemajs- 
cą żadnych długów, bliższa wiadomość 
i warunki w fabryce wapna w Piotr­
kowie lub u właściciela Majewskiego, 
ul. Żelazna Nr 13.. 3—3—25421— n

Dziś i codzień,
prócz potraw A la carte, wydają się OBIA­
DY cd godziny 1-szej do 6-tęj, pó kop. 75 
i rs. 1 kop. 68.

w Eestauracji S. Zięciakiewicza
Plac Teatralny, Nr 7, 1-e piętro.

w- 68 -17940—0

przyjmuje wszelkie zamówienia na Pirami­
dy. rozmaito fantazje, wyroby z inarćepanu 
i czekolady po cenach bardzo umiar- 
kowanych.
Nr 7. Ulica Trębacka Nr 7.

w WARSZAWIE.
k—25220—2—3

Ze względu na znaczne oddalenie stacji Praga drogi Petersburskiej od miasta. Główne To­
warzystwo Dróg Żelaznych Rosyjskich, chcąc ułatwić pasażerom i kupcom stosunki z jjroprn. Pe­
tersburska, z dniem 5-m Października otwarta została w środku miasta (ulica Królew­
ska Nr.‘5.) Stacja Miejska, w której uskuteczniać się będą tez same operacjo co i na staci) 
Pr*gS $zeedaż° biletów na° wszystkie stacje drogi Petersburskiej, oraz stacje innych dróg, będące 
w bezpośredniej komnnikaeyi z drogą Petersburska. , . , .

Przyjmowanie i wydawanie bagaży, posyłek i towarów zwyczajnych i pośpiesznych, tak 
* w miejscowej, jako też i bezpośredniej komunikacji, oraz, przyjmowanie bagaży, posyłek i towarów 
' 7 domu i dostawienie takowych podług adresu do domu—i, : a . . .

Odbieranie bagaży za osoby przyjezdne na foksalu drogi Peteisbui skiej i dostawianie na 
fltiictc lub do mieszkania. . ... ■. * .

Warszawska Stacja Miejska otwarta codziennie nie wyłączając świąt, od godziny 8-ej z ra-

xrwxix ill i
Z powodów nieprzewidzianych potrzebnym, 

jest wspólnik w interesie rolnym, z kapita­
łem Rs. 40,000. bez potrzeby zamieszki­
wania na wsi. Gwarancja 8 procent z do- 
cłiodow od kapitału i połowa zysku po la­
tach dziesięciu po sprzedaży dóbr. — Bliższa 
wiadomość pod adresem:
Potworów stacja poczto­

wa, A. ‘S.
k—25509—4—6

MASZYNKI i GUZICZKI PARYZKIE dla FABRYK RĘKAWICZNICZYCH.
IMMT Głównv Skład na Cesarstwo ’ Królestwo. u JTH.-JANĄ BERG w Warszawie, Miodowa 10- n—25126—2—3

Od 20 kopiejek 
ubiera Kapelusze Pracownia F. No­
wickiej. — Właścicielka tejże, pracując 
w’ pierwszorzędnych magazynach, może za­
dowolić najwymagańsze gusta. — Tamże 
przyjmują się suknie do roboty, okrycia i pod­
bijanie futrem, po cenach najprzystępniej­
szych.—Ulica Chłodna Nr 20.

k—24874—5—6

1PKJALNA FABRYKA 
hass żelaznych 
ogniotrwałych 

Roberta Bothe,
N-wy-Świat Nr 38. 

Wi.:i i wybór. Cenniki illu- 
1 rr,£n iarami i wagą.

--- --- k—19363- 46—150

POSESJA
do sprzedania, w najpię­
kniejszym i największe widoki 
mającym punkcie miasta War­
szawy, przy placu Trzech Krzy­
ży, składająca się z dwóch ofi­
cyn murowanych i placu fron­
towego, obszernego pod dom, sze­
rokości 45 łokci frontu, odpowie­
dni dla wszelkiego rodzaju han­
dlu, lub też pałacyku.

Wiadomość u budowniczego 
p. Władysława Marconiego, ulica 
Topiel Nr 12a, od godziny 1-szej 
do 3-ciej i od 6 po południu.

n3—6—25429

oszyeh gatunkach 
jctata® 

OdZ bardzo przystępne.
natychmiastowa-

nowo-otworzona
KAWIARNIA-W 

wupcy Krakowskie-Przedmieście, 
M6l! ‘loiliu gdzie dawniej była Poczta, 
*ą te.81? Szanownej Publiczności z wyboro- 

Herbatą, Czekoladą, jak i 
®*° świeżemi ciastami, a dla Araato- 

“tiy Szachy, urządzony został oso- 
tyeh Czytelnia pism perjodycz-

Z szacunkim

Nikodem.

^Mem A. Chodowieckiego wyszedł

k KALENDARZ
* Ru 8'erania na r. 1881, nabyć go można 
Pla k!a<ł!!i« Papieru A. Chodowieckiego, 

atralny 7, oraz we wszystkich Księ- 
°iach—Handlującym zapewnia się rabat. 
— K—24505-—5—6

u Dr. Adam Podolski, 
w mieście Piotrkowie w domu 

0 Stachurskiego, na tak zwanym Maśla- 
<Lgnku. B k—25210—3—3 

Pracownia Strojów, Okryć 
Kapeluszy i bielizny darn­

ie skiej i stołowej, 
karmelicka Nr 14, 

ty. drugie piętro od frontu.
^•lee roboty w zakres powyższy wcho- 
hieij Podług paryzkich modeli wykończa, 
bai‘0Zn2 ho znaczenia przyjmuję, suknie 
iia J*,e szybko, świeżo i elegancko odra- 
Un’a? ? Wygody zaś Pań posiada znaczny 
^2it,\eieł> nici, jedwabiu, tasiemek, 
«kieh ii wstążek, koronek, itp. dam- 
don> eatooiazgów, z ozem poleca się wzglę- 
**t-~^.n°wnych Pań. k6—6—24017—

J 41 Marszałkowska Hr 41.

HOLSZTYŃSKIE
i Ostendzkie 

codzień świeże otrzymuje i poleca 

Haoiel Win 1 Delikatesów 
Ant. Stępkowskiego, 

Wierzbowa Nr 5.
k 22091—13—0

NAJTANIEJ poleca Sfctad A. LUBELSKIEGO i S-ki, mi™ MIODOWA Nr 15
K—u

Powozy używane
KOCZ POCZWÓRNY .

KARETA PODWÓJNA

lanTxi poczwórne
KOĆZOBRYK
KOCZ LANDAROWY .
FAETON ....................
FAETONIK MAŁY . .
SANKI POCZWjÓRNE

„ PODWÓJNE .
_ POJEDYŃCZE

KARETA na SANIACH
PÓŁKOŁA służące do

jako Sanie...................... *... 60.

I v Fabryce W. Romanowskiego.
KRÓLEWSKA Nr. 19.

3—10 —25485— k

bard:
4ar.natychmiastowa.

U^r, °r: Marszałkowska 41, wprost fabryki
• Kil—12—22343
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zaopatrzone w utwory klassyków 1 nowszych autorów, tak na fortepian, w;

;9i

i

pierwszorzędnych fabryk zagranicznych i krajowych, pod r _
Z

kop kop. 75.

Senatorska Nr 33.

MAGAZYN UBIORÓW IZM

F. ŁAPIŃSKI, Węgle i Drzewo,

Właściciel kilkakroćstotysięcznej szkółki, we wsi Czyste pod Warszawą, ma honor 
zawiadomość W-nych Panów, iż najwięcej sprzyjąca pora do sadzenia i przesyłki drzew 
jest jesień.—Obemio w moim zakładzie sa do sprzedania: Jabłonie i Grusze 1, 2, 3, 
4, 5, 6 i 7-mio letnie; Śliwy i Czereśnie 1, 2 i 3 letnie.

Cenniki drzew na żądanie gratis udzielani.
Adres do korrespondencji: Zakład Ogrodniczy Franciszka Wilmana, War­

szawa, Nr 1172, Wronia róg Prostej. k—24306—15—15

przy rogu ulic: Rymarskiej i Senatorskiej Nr
dom lir. Przeżdzieckiej,

poleca Szanownej Publiczności wszelkie przedmioty w zakres ten wchodź*}6®- 
________________________________________ k-23670—5-26^311

9
obficie asortowany podług najnowszych modeli i w najlepszych gatunkach 

Sprzedaż burtowa i detaliczna.—Ceny przystępne.

DO KARMIENIA DZIECI,
używana przez Szpital Dzieciątka Jezus w Warszawie,

ki | ITOW w£Wjtaf oiuu i PDSZKI

ulica Miodowa Nr 2,
gdzie dawniej mieścił sie magazyn p. Kwiatkowskiego.

k 21931—13—40

WDrukarni Kurjera IKarszaa-eZiteffO.—Plac Teatralny Ńr 473c (nowy 5).
Redaktor Wacław Szymanowski.—Wydawca Gustaw Gebethnen

ulica Długa Nr 550, f 
posiada wielki wybór najświeższej GARDEB^ J) 
nięzkiej, po cenach umiarkowanych przez biegU i 

oznaczonych. j
Wszelkie obstalunki tak ze swego jak i dostarczonego materjału z pośpi® q 

dopełnia. g; k—24241-**®^

Skład Płótna, Bielizny i Pościeli,, 
Nowy-Świat Nr 55, w prost Ordynackiego, 

poloca w wielkim wyborze, Płótnu Żyrardowskie,' Bi- 
lefelckie, Holenderskie, Angielskie, Szld^kie 
i inne, Płótna Prześcieradłowc różnej szerokości, 
Obrusy, Serwety, Nakrycia stołowe na 6, 12, 18 i 24 
osób. Nakrycia do Kawy i Herbaty, Serwetki, 
desser. Obrusy na łokcie, Ręczniki w tuzinach i na łokcie, 
Ręczniki, Prześcieradła i Płaszcze do kąpieli, 
Ręczniki kuchenne, Sciereczki w tuzinach i na łok­
cie. Ściereczki do mebli, Płótna szare na maglow- 
niki i rolety, Chodniki płócienne, Urelichy na Mate­
race, Płótna kolorowe na poduszki, Perkate, Breto­
ny, Iły inki, Pół batysty, Barchany, Piranki, 
Hafty białe, Chustki białe, kolorowe i batystowe, Poń­
czochy, Skarpetki, Bielizna gotowa damska 
i męzka, w szelka Pościel, oraz wiele innych artyku­
łów w zakres bielizny wchodzących.

Przyjmują się obstalunki na całe wyprawy. 
L- STZEŁA.TTS.

Nowy-Świat Nr 55, wprost Ordynackiego.
_______________________________________________________ k—24945—2—3

Składy w Warszawie: u PP. J. Mrozowskiego, W. A. Zensehner’a, A.
F. Galleg’o, L. Spiess’a i Syna, K. Sierzputowskiego.H. W elfa, Feliksa Szteynera, 

(Apt. Dworu J. C. Kr.M.), L. Ziemińskiego, H. Kucharzewskiego, Braci Wróbel, Sowiń­
skiego i Szulca,oraz we wszystkich aptekach w Warszawie ina prowincji. 

Reprezentant na Warszawę i Królestwo Polskie
k’25261-'6'^

.______________________ ■

w Warszawie, Tląc (Teatralny Ar 7,(lump, Neprosa.

Główny Ajent ra Cesarstwo Rossyjslie:
SM®?*' Upraszam Szanowną Publiczność o zwrócenie uwagi na to, że za prawdziwość 

tych tylko puszek zaręczam, które zaopatrzone sa w stempel niebieski i podpis 
pana Aleksandra Wenzel, Generalnego Agenta mojego na Rossie.

k—18764—8—12 ■ Henri Nestle, Vevey (Szwajcaria).

Główne moje składy węgli i drzewa, mieszczące się dotychczas Prz? ,V k^ski®?0'..^ 
skiej Nr 35, przeniesione zostały na ulice Okopową Nr 2a. wprost targu ” , .zOne z°“.pgii 
plac obejmujący przestrzeni 1,000 sażeni kwadratowych. Składy powyższe 1. kport». 
z Drogą Żelazną Warszawsko-W iedeńską szynami, gdzie każdodziennie lran ([j i d'z 
i drzewa wagonami Dr. Żel. W.-W. są wprowadzone, główna ekspedycja :fl(e'
uskutecznia się w powyżej wymienionych składach, gdzie urządzona jest Y’a-~‘ ze]kica

Kantor zaś główny dla przyjmowania obstalunkow'i załatwiania onró®z. -6(;U: 
resów mojej firmy dotyczących, jak dotąd tak i nadal otwarty każdodzienn* efll miej 
i niedziel od godż. 7-mej rano do godz. 7-mej wieczorem, pozostaje w te® 6 nie
Ulica Jerozolimska Nr 35. wa<ron<5*

Powiększona znacznie produkcja węgla z własnej kopalni, do ? . £jwni® • 
dochodząca, zakupiona znaczna partja węgli z kopalni Renard i Rudoił, t«y 
ilości węgla, w miarę możności przewiezienia drogami zelazneim i z K°Fali)Owi5zan’^firi>>f' 
stawiają mnie w możności akuratnego wypełniania przyjętych na siebie zo ypfeatfej 
dokładniejszej kontroli i całości odstaw, wozy moje wszystkie, opro®z 
mieszczą na sobie bieżące numera na niebieskich blachach białemi liczbam .

F. ŁAPIŃSKI, .
Kantor główny. Jerozolimska

___________ jo3BOjeno llenaypoio Bapinasa 23 Oktiióph (4

FINLANDZKIE
Płótna we wszelkich szerokościach, jak niemniej Obrusy, 

Serwety, .Ręczniki i t. p. 

tegorocznego biletowania na murawie 
nadeszły świeżo do Składu

KRUZIŃSKI i LEWI, l!ł
Marszałkowska Nr 50, róg Świętokrzyskiej w Warszawl®, M 

polecają swój nowo-otworzony l|r

SKŁAD i WYPOŻYCZALNIĘ fe
[hJ NUT MUZYCZNYCH, i
4$ zaopatrzone w utwory klassyków 1 nowszych autorów, tak na fortepian, 2'i 
P skrzypce i inne instruments, jak i do śpiewu. fu
^i INSTRUMENT A i wszelkie przybory muzycy- u 
sd ne: struny prawdziwe włoskie. smyczki, kala*® *’ 
w 11 jó’ papier nutowy wo wszelkich formatach i liuijaturacu; U 
JŁ fotografje i wszelkiejune artykuły wzakres muzyki wchodzące. LJ

Jako specjaliści muzycy,* ułatwiamy wykot 
nut przy fortepianie znajdującym się na'miejscu. M 

_________ ____________________ K—24510—3-6 --pa

ZAWIADOMIENIE.
z dniem 1 Października r. b., otworzyliśmy w miejście tutejszem

WIELKI MAGAZYN
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